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?49. SOBOTA 30. 1875 Rok 65.

GAZETA LWOWSKA
'  ,B0<*R,®nnJe o goaamj-2 S. po pointom
h V *  J ^  * Eiedwel. 

jjj!7gj ^ 0Br  kotatnj® w miejscu 5 et.,

i Admiaisbraeyi 01 Czarnookiego 18.

iPrenuraerKfa a przesyłkę pooetowę wynosi rocznie 16 *J. | kw artalnie 4 *ł., miesięo&nie 1 ci. 35 ot. 
W  m i e j g o n  roocoie 12 *ł., kw artalnie 3 c i., m iesięornie 1 »ł.

P r i e t r o d u i k  B i n k ó w ;  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gcuety Lwowskiej 
Otrzymują o d o  i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdrooeni zad i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 ot. 
drudzy 80 ot. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliozają s i;  po 7 ot. 
kilkorazewe po 6 ot. od miejsoa jednego wiersza.

Listy naleły  frankowej. Beklamaoye otwortt 
wolne są od opłaty pocztowej.

POc

P̂roszenie do przedpłaty.
Listopad w miejscu 1 z ł ; poczty 

' 35 cent.

^  Gazetę z Przewodnikiem,
8 Listopad w miejscu 1 zł. 30  cent.
1 zł etc*• 6 5  cent.
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Plertvsze posiedzenie p a r l a ­

m e n t u  n i e m i e c k i e g o  m usiano odroczyć 
d la b rak u  kom pletu. Pierw sze posiedzenia 
każdego parlam entu  odbyw ają się zwykła 
przy słabym  udziale członków , ale b rak  
kom pletu pow tarza się tylko w Niemczech 
stereotypow o przy otw arciu  każdej sesyi. 
Za tym  stereotypow ym  objawem pow inien 
nastąp ić  d r u g i , w ścisłym zw iązku z nim 
zostający, t. j. wniosek Schulzego z D elitsch  o 
wyznaczanie dyet członkom parlam en tu . Tym 
razem  nie zanosi się na to, bo wniosek ten 
k ilka razy uchw alony znakom itą większością 
głosów nie p rze łam ał oporu  ks. B ism arcka 
a ostatecznie tak ie  ponawienie spraw y bez 
skutku  ty lko do pewnego czasu je s t możli- 
wena bez narażenia powagi p a rlam en tu  na 
upokorzenie. Chociaż stronnictw o libera lne  
może nie ponowi tego wniosku na  bieżącej 
s e s y i , je s t ono zawsze przekonane o jego 
konieczności i uw ażałoby go za znaczną 
koncesyę ze strony ks. B ism arcka. Kto wie 
n a w e t, czy za tę  o sta tn ią  m ało znaczącą 
koncesyę stronnictw o liberalne nie odw za­
jem niłoby się kanclerzow i zasadniczem u 
ustępstw am i naw et w spraw ie tak  drażliw ej, 
jak ą  stanow ią znane nowele do praw a k a r­
nego. Ew entualność tę  poruszały  niedawno 
nawet najpoważniejsze organa liberalne.

W życiu publicznem  B a  w a r y  i zapa­
now ała po ostatn iej katastrofie  parlam en­
tarnej tak a  cisza, ja k  na pobojowisku po 
skończonej krwawej walce. Z okrzykiem : 
niech żyje król, rozeszli się deputow ani i 
nie czekają już zapewne na  wezwanie do 
podjęcia napow rót czynności p a rlam en ta r­
nej, bo w edług w szelkich praw ideł konsty­
tucyjnego zała tw ien ia  tak ich  przesileń, jak ie  
niedaw no przebyła  B a w a ry a , nastąp ić  po­
winno rozwiązanie izby i rozpisanie nowych 
wyborów. Rozw iązanie izby nastąp i n ieza­
długo, w szystkie stronn ic tw a są o tern p rze­
konane, choć znużone niedaw ną tak  silną 

1 emocyą parlam en tarną  nie m yślą jeszcze o 
rozpoczęciu przedw stępnej agitacyi w ybor­
czej. L iberalne stronnictw o w ytknęło  sobie 
dwa zadania, do których otw arcie przyzna- 

; wać się nie może, ale do k tórych  dążyć b ę ­
dzie i dąży już naw et z całą  usilnością i 
z prześw iadczeniem , że od nieb  zaw isł los 
przyszłego parlam en tu  a tern samem i los 
konstytucyjnego życia w B aw aryi. Pierwszem 
zadaniem  stronnictw a liberalnego w B aw a­

ry i je s t  un ikanie w szelkich kroków, k tóreby 
pow strzym ać m ogły oczekiwany na  pewne 
rozk ład  przeciw nego obozu. Stronnictw o pa- 
tryo tów  wysiliło się na tę  niezw ykłą so li­
darność i jed n o lito ść , k tó rą  okazało przy  
rozpraw ach adresowych. Z resz tą  n igdy nie 
mogło onp pod tym względem dorównać zu ­
pełnie liberałom , bo zawsze kw estya naczel­
nictw a albo kw estya program u w aśniła w y­
bitn iejszych  jegc członków, za k tórych p rzy ­
k ładem  szli drugorzędni członkowie. W p rz e ­
dedniu  o tw arc ia  ostatniej sesyi parlam en­
tarnej waśń ta k a  by ła  już b liską  w ybuchu i 
ty lko  przedw czesny tryum f liberałów  przy­
wiódł patryotów  do opam iętania. Pouczone 
złym skutkiem  przedwczesnego tryum fow a­
nia  liberalne stronnictw o obecnie in n ą  ob ra­
ło tak tykę . Liczy ono na  to , że klęska p a ­
tryotów  przy rozpraw ie adresowej będzie d la  
n ieb  kością niezgody, że m ianowicie um iar- 
kowańsze żywioły zganią tak ty k ę  d r. Jo rg a  
i w yłam ią się z pod jego naczelnictw a. 
W obec klęski doznanej zazwyczaj i w s tro n ­
nictw ie najsolidarniejszem  objaw ia się chęć 
w yzyskania kozłów ofiarnych, na  k tó rych  
m ożnaby zwalić całą winę niepow odzenia, 
więc rachuba  liberałów  jes t w cale u zasa ­
dnioną. Ale do tąd  patryoci nie z rob ili j e ­
szcze kroku, k tóryby  wróżył ziszczenie go­
rącej nadziei ich przeciwników. M ilcząco 
przyjęli oni odpowiedź k ró la , nie s trac ili 
ducha, i nie szukają kozłów ofiarnych. J e ­
żeli ta  nadzie ja  nie dopisze, to  stronnictw u 
liberalnem u pozostałby ty lko  jeden środek 
przechylenia zwycięztwa na swoją stronę 
przy najbliższych wyborach. Tym  środkiem  
byłoby nowe zaokrąglenie okręgów w ybor­
czych na wzór te g o , k tó re  dokonane zosta­
ło przez m inisterstw o przed poprzedniem i 
wyborami. W iadomo, że osta tn ie  zaokrągle­
nie było fatalnym  krokiem , bo nie zapewni­
ło stronnictw u liberalnem u większości gło­
sów , a patryo tom  dostarczy ło  powodu do 
najcięższych rekrym inacyj i popchnęło ich 
na drogę, po której doszli do ta k  stanow ­
czego adresu . D rugie zaokrąglen ie  byłoby 
już nierów nie łatw iejszem  i skuteozniejszem . 
Sytuacya bowiem nie zmieni się już  na 
gorszą od dzisiejszej, jeżeli roznam iętn ie- 
n ie podniesie się w obozie patryo tów  o 
jeden stopień a skutek  je s t praw ie p e ­
w nym , bo chodzi ty lko  o zdobycie k il­

ku okręgów w yborczych, ażeby stosunek 
głosów w Izbie u legł radykalnej zm ianie. 
Dobrzeby było, gdyby domowa roz te rka  w 
obozie patryotów  uczyniła to  zaokrąglenie 
okręgów wyborczych zbytecznem , ale jeżeli 
inaczej być nie może, rząd  n ie  u lęknie się 
tego kroku, gdyż m a przekonanie, że cho­
dzi tu  o obronę najw ażniejszych interesów  
k ra ju .

Gdyśmy niedawno n a  tern miejscu 
wspominali o upadku m r z o n e k  p a n s l a -  
w i s t y c z n y c h ,  k tórych urzeczyw istnienie 
d ług ie  la ta  łączono z pierwszym  wybuchem 
niepokojów  w południowej Słow iańszczyfnie, 
nie mieliśmy jeszcze na poparcie tak  silnych 
dowodów, jakich w ostatn ich  czasach do­
starczy ły  organa uważane d ługo za źródło 
i podporę tych m rzonek. Ja k  daw niej każdy 
krok Rossyi a naw et podróż cesarza do 
B erlina tłum aczony by ł uk ry tem i i zręcznie 
zakrojonem i planam i n a  korzyść m rzonek 
panslaw istycznych, ta k  obecnie, gdy lo jal­
ność Rossyi wobec pokoju europejskiego ża­
dnej nie ulega wątpliwości, każdy je j krok 
spotyka się z o s trą  naganą i gorzkiemi wy­
rzutam i niedaw nych przyjaciół. P rasa  czeska 
dostarcza najlepszego dow odu, że zm iana 
p rzekonań pod tym  względem dokonała  się 
już stanowczo i na długo. A trz e b a  wiedzieć, 
że w łaśnie ta  p ra sa  najdłużej niew ierzyła 
w szczerość przym ierza austryacko-niem iec- 
ko-rossyjskiego i zaraz, po wybuchu pow sta­
nia bośniacko-hercegow ińskiego w różyła m u 
upadek. Tymczasem pow stanie to  stało  się 
właśnie najlepszą próbą siły  p rz y m ie rz a , 
niezbitym  dowodem, że Rossya nie m yśli o 
tych szalonych planach , ja k ie  w ysnuwali d łu ­
go na je j rachunek m arzyciele dz ien n ik ar­
scy. Kto uważniej śledzi wszystkie objawy 
rozczarow ania w obozie autorów  1 p ropaga­
torów  m rzonki panslaw istycznej, odniesie to 
pocieszające prześw iadczenie, że daleko jej 
bardzo do tego stanow iska, ażeby p rzyna j­
mniej liczyć się z n ią  potrzebow ał św iat po li­
tyczny. Idea zjednoczenia Niemiec i W łoch 
n a  la t  k ilk adz iesią t p rzed  urzeczyw istn ie­
niem przedstaw iała się całkiem  in a c z e j, bo 
m iała tak  silną podstaw ę i ta k  liczne gro­
no oddanych sobie zwolenników, że w cza­
sie najgłębszego pokoju przezorni politycy 
m usieli się z n ią  liczyć. Idea ta  była żywo­
tną , bo żadne najboleśniejsze naw et rozcza-
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Okres pobytu Styczyńskiego na Podo­
lu , od 1815 do 1826 r., jest okresem  naj­
większej jego działalności lite rack ie j; po wy- 
jeździe z Winnicy, już nie p isa ł, a p rzyna j­
m niej nie drukow ał nic więcej. P race jego 
przeważnie w D zienn iku  W ileńskim  um ie­
szczane , rozpadają  się na trzy  działy : re- 
cenzye i życiorysy, bajki, dopełnienia B en t­
kowskiego.

Do pierwszego n a leży : TJwagi nad  Puł- 
iawą , poem atem  X. M uśnickiego (1817). 
Jagiellonida  poem at D. B, Tomaszewskiego 
(1817), recenzya. U twór sekre tarza  konfede­
ra c j i  Targowickiej obudził w swoim czasie 
powszechne zajęcie. S k ładał się on z 12 p ie ­
śni drukowanych w w jją tk acb  w D zienniku  
W ileńskim , doczekał się trzech wydań (dwa 
w Berdyczowie, jedno w Płocku), a uniw er­
sy tet w ileński zaszczycił au to ra  dyplomem 
członka honorowego.

Wszyscy ludzie piśm ienni onej epoki 
n a  p rzestrzen i całej dawniejszej Litwy i Ru­
si wiedzieli, że Tomaszewski nap isa ł Jagieł- 
lonidę , zaraz po kongresie wiedeńskim , w 
ciągu k ilku  miesięcy, nosił się z n ią  ciągle, 
czytał znajomym i nieznajomym. Styczyński 
w artyku le  przytoczonym  daje z tej pracy 
sprawmzdanie, a naw et n iek tó re  ustępy ostro 
kry tyku je  i wcale nie podziela ogólnego za ­
chwytu ; M ickiewicz także w ystąp ił z recen- 
zyą tego u tw oru ; w w ydaniu paryskiem  pism  
nieśm iertelnego m is trz a , zajm uje ona sporo 
m iejsca.

Dość przeczytać Jagiellonidę, żeby się 
przekonać, ja k  opłakany był s tau  lite ra tu ry

polskiej, w początkach XIX s tu le c ia , kiedy 
tak  m ierny poem at zwrócił na  siebie po­
wszechną uwagę. Może się do tego przyczy­
n iła  i przeszłość au to ra . S tyczyński jednak  
ostro  przem aw iając, nie m iał na względzie 
przekonań p o lity czn y ch ; za dowód służyć 
może w tymże roku  um ieszczony w D zien­
n iku  W iliń sk im  N ekrolog B enedykta H u le­
wicza, także Targow iczanina , trochę  lite ra ­
ta  , au to ra  bardzo złośliw ych, dowcipnych 
ale nie nadających się do d ruku  wierszy­
ków, k tó re  s z la c h ta , nie bacząc na brak  
sym patyi dla a u to ra , chętnie czytała.

Styczyński sam  lub ił układać „w ier­
szowane żarc ik i" , w nich z wdziękiem fo r­
my łączy ł przynajm niej szczyptę skrom no­
ści , H ulewicz n iedbał o tę  o s ta tn ią , rzecz 
nazyw ał po im ie n iu , był przeto wyobrazi- 
cielem szlachty zarażonej wolterianizm em .

W racając do profesora wymowy w gi- 
m nazyum  podolskiem , z okolicznościowych 
a satyrycznych utworów jedeu znajdujem y 
drukow any p. t. W iersz na szkołę Niemiro- 
tvską. W ystępują tu  koledzy Styczyńskiego, 
szczególnie Miładowski, późniejszy p refek t 
W innicki, z którym  ciągle wojował młody 
wychowaniec W ileńskiego U niw ersytetu. T ru ­
dno też było o dwa więcej sprzeczne cha­
rak tery , chociaż pomimo tej w alki pozornej 
szanow ali siebie wzajem nie i w spierali w 
walce ze zbyt wygórowanym absolutyzmem 
ks. dyrektora.

Ks. Maciejowski wymagał od nauczy­
cieli bezwarunkowego posłuszeństw a, zdaw a­
ło mu się, że są oni zakonnikam i surowej

reguły, a  on ich przełożony; gniew ał się. że 
w spólności sto łu  nie m a m iędzy profesoram i, 
że zam iast myśleć o powołaniu, zaw ierają 
związki m ałżeńskie, a  każdego pedagoga u- 
przedzającego go o zam iarach m atrym onial ■ 
nycb, trak to w a ł ja k  najgorzej.

M iał ks. dyrek tor i  inne śmieszności, 
wym agał na przykład , ażeby nauczyciele nie 
nosili d ług ich  włosów, co dało  naw et powód 
do ostrego żarc iku  ze strony S tyczyńskiego. 
Było to  przed  egzam inam i. Maciejowski ro ­
zm aw iał ze Styczyńskim, otoczony szkolną 
dziatw ą, a  lnb ia ł się nią zwykle o taczać , 
w tem  zbliża się do nich m łodzieniec, bardzo 
przyzwoicie ubrany, z włosami spadającem i 
n a  ram iona i prezentuje się dyrektorow i, 
jako nowo - m ianowany nauczyciej szkoły 
M iędzyborskiej..

— Idź. ostrzyż sobie te  pukle — za­
w ołał z gniewem ks. Maciejowski —  a  wtedy 
dopiero będziesz m ógł stanąć przedem ną!

Przybyły  skonfundow any, pospieszył 
zadośćuczynić żądaniu ks. rea to ra  (do i ta k  
go czasem nazywano), Styczyński odsunął 
się na bok zgorszony z m yślą odw etu, bo­
lało  go to  szczególniej, ze w wobec uczniów 
trak tow ał w tak i sposób przyszłego nauczy­
ciela młodzi.

Na d ru g i dzień odbywał się egzamin 
g ram atyk i polskiej w jednej z klas niższych. 
Ks. M aciejow ski prezydow ał, S tyczyński ja  
ko starszy  profesor asystow ał na nim. W y­
stępu je  jeden  z malców i pow tarza regułę 
dobrze znaną, m ianow icie: rzeczowniki koń­
czące się na ik, pk, są  zwykle zdrobniałe n.



row auie nie rozbijało  jej zwolenników a  choć 
cel w ypadkam i został odroczony w daleką 
przyszłość, p ropagatorow ie nie opuszczali 
rą k  i nie obsypywali się rekryininacyam i. 
Ani śladu tej żywotności nie spostrzeże 
n ik t w idei panslaw istycznej. B yła ona i 
długo pozostanie sztuczną k re a c y ą , opartą  
na  gorączkowej fantazyi nielicznego grona 
polityków  konjekturalnyoh , których każde 
niepowodzenie zraża zupełnie.

[ K o m i s s y a  d l a  r e f o r m y  p o d a ­
t k ó w  odbyła d 28 b. m. 19 posiedzenie. 
Obradowano nad  spraw ozdaniem  w skutek 
wniosku dep. br. K e l l e r s p e r g a  w sp ra ­
wie zm iany §fu 12go z 24go M aja r. 1869, 
o uregulow aniu podatku  gruntow ego, tudzież 
nad wnioskiem  dodatkowym postawionym  w 
tej spraw ie przez dep. W o l f r u m a .  Dep. 
K r z e c z u n o w i c z  staw iał k ilkak ro tn ie  
poprawki stylistyczne, które jednakowoż nie 
zostały uwzględnione.

Rada państwa.
K l u b  p o s t ę p o w y  zatw ierdził na 

wniosek deputow anego F u c h s a  z Szląska 
następu jącą  in terpelacyę do rządu  w sp ra ­
wie stosunków dyecezalnyck ua Szlązku wy­
stosować się m ającą : „W ysoka Izba  depu­
towanych p rzy ję ła  na posiedzeniu w d. 14 
M arca 1874 przy obradach  nad ustaw ą o 
uregulow aniu zew nętrznych stosunków p ra ­
wnych kościoła katolickiego następu jącą re- 
zolucyę : „„Ażeby ustaw a o uregulow aniu ze­
w nętrznych stosunków kościoła katolickiego 
a  mianowicie postanow ienia § 2 tej ustaw y, 
m ogły być zastosow ane także i do a u s t r ia ­
ckiej części Szlązka należącej do W rocław­
skiej dyecezy i, wzywa się rząd , by poczynił 
stosowne kroki celem w ydzielenia tej części 
S zlązka z dyecezyi W rocław skiej.“ — Z u- 
wagi więc na to, ze uregulow anie tej sp ra ­
wy je s t wskazanem  nie ty lko w §. 2 p rzy ­
toczonej ustaw y, ale nadto  je s t życzeniem 
ludności Szlązka , ażeby spraw a ta  jak  n a j­
rychlej zosta ła  załatw ioną, zapy tu ją  podpi­
sani : „Co uczynił rząd  dotychczas w celu 
zadośćuczynienia postanow ieniu §. 2 ustawy 
o uregulow aniu zew nętrznych stosunków p ra ­
wnych kościoła katolickiego a  względnie 
przytoczonej rezolucyi ? “ “

Komisya w ybrana do obrad  nad  u s t a ­
w ą  o n a l e ż y t o ś c i a c h ,  zastanaw iała  
się d. 27. b. m. nad przedłożeniem  rządo- 
wem, m ocą którego m ają być zmienione n ie­
k tó re  praw ne postanow ienia co do op ła t 
stemplowych od podań i protokołów  tudzież 
co do należytości od spadków.

Przedew szystkiem  odczytano petycyę 
wiedeńskiej Izby  handlow ej, k tóra u p ra s z a : 
I. O zniżenie stem plu wekslowego z l / j5 0/0 
n a  ’/2o ®/o- I I  II jak  najniższe ostem plow a­
nie etyk iet. I I I  Ażeby przy pom nażaniu v>e- 
kslów tylko pierwszy eg :em plarz wekslu pod­
legał ostem plow aniu , iime zaś egzem plarze 
były wolne od opłaty  stemplowej.

Po dłuższej rozpraw ie zapad ła  uchw a­
ła , że deputow ani Isbary  i dr. Rygier znio­
są się z referentem  w m inisterstw ie, radcą 
dworu dr. E n d erem , tudzież z panem m ini­
strem  skarbu i zastanow ią się nad tern, czy 
życzeniom wiedeńskiej Izby handlowej ma 
się stać zadość lub uie.

Co do samego przedłożenia rządowego 
ośw iadczyła się znaczna większość komissyi 
przeciw  podwyższeniu należytości stem plo 
wej z 36 na 50 centów a natom iast propo­
nowano nałożyć obowiązek opłacania nale­
żytości stemplowych od pewnych spraw, k tó ­
re  dotychczas były wolne od o p ła ty  s te m ­
plowej.

Na posiedzeniu łzby deputowanych w 
d. 29. b. m. m in ister handlu  przedstaw i! 
p ro jek ta  ustaw  w sprawie budowy nowych 
dróg żelaznych kosztem  skarbu i udzielenia 
kredytów  specyalnych na r. 1876 na cele 
budowy dróg żelaznych ; przyczem naznacza 
ogólne normy, którem i rząd kierować się 
myśli przy reform ie urządzenia kolei żelaz­
nych. N iedostatk i dotychczasowego u rządze­
n ia  kolei żelaznych w skazały rządowi drogę 
reform , jak ich  ehwycić się należy. N iektóre 
z kolei poręczonych nadużywały danych im 
przez państw o rękojm i i zaledwie pozw alają 
mieć nadzieję zw rotu wydatków. Położenie 
kolei nieporęczonych w ogóle także je s t 
dość niekorzystne. Z drugiej strony atoli 
sieć naszych dróg żelaznych nie je s t u zu ­
pełn iona ; linie kolei rozdzielone są n ieró­
w no; co do nadzoru  państwowego również 
dostrzedz było m ożna niejednych n iedosta t­
ków, po części bowiem zachodzą skargi na 
zbyt ścisłą kontrolę, po części na nadzór 
niedostateczny. Państw o ponosi znaczne 0- 
fiary, nie może jednak  napraw ić smutnego- 
położenia finansowego niektórych przedsię­
biorstw  kolejowych.

M inister w skazuje na to, jako przy 
zak ładauiu  tow arzystw  kolejowych przed 
k ilku  la ty  mniej chodziło o zbudow auie po­
żytecznych lub koniecznych dróg żelaznych, 
ja k  o uzyskanie koncesyi w ogóle, aby mieć 
sposobność do chciwych zysku spekulacyj. 
Coś podobnego w przyszłości zachodzić nie 
powinno. Najważniejszem  zadaniem  rządu  
je s t  uchylenie istn iejących w spraw ach ko­
lejowych n iedosta tków ; zorganizowanie in- 
spekcyi jeueralnej je s t jednym  z kroków 
w tym  celu przedsięw ziętych. M inister 
przem aw ia następn ie  za zlaniem  m niejszych 
dróg  żelaznych, aby tym  sposobem pozyskać 
rac jo n a ln ie jsze  ich ugrupow auie, zaoszczę­
dzenie kosztów adm inistracyi i uwolnienie 
ta rg u  papierów  kolejowych od ty lu  n iezdro­
wych akoyj. Nie je s t z resztą  pożądanem, 
aby w szystkie koleje austryack ie  dostały  
się w ręce k ilku m niej znacznych tow a­
rzystw .

P rogram u szczegółowego m inister dziś 
p rzedstaw ić nie może, spodziew a się jed n ak  
w krótce wnieść przedłożenie odpowiednie 
tem u, co powiedział. M inister oświadcza, iż 
cofa p ro jek t ustaw y o zlaniu  austryackiej 
kolei północno-zachodniej z koleją pogran i­
czną m oraw sko-szląską i t. d., aby pro jek t 
ten  w zmienionej form ie niebaw em  wnieść 
na nowo. M inister k ładzie nacisk, że rząd  
będzie czuwał, aby nie m ogły już pow sta­
wać przedsięb iorstw a budowy kolei że la ­
znych tak ie , jakie się zdarzały p rzed  kilku 
la ty  i aby udzielenie koncesyj poprzedzało 
dokładne rozpatrzen ie  się rząd u  w fundu­
szach tw orzących się tow arzystw .

M inister mówi następnie o kolejach 
lokalnych, które w tedy tylko zakładać na le ­

ży, jeśli budowa da się wykonać ja k  n a jta ­
niej. Na zapytan ie , czy koleje m ają być bu ­
dowane przez skarb, czy przez osoby p ry ­
w atne, jedna tylko je s t odpow iedź: ten  bę­
dzie budow ał, k to  może budować lepiej a 
taniej.

Ż ądane kredy ty  specyalne na rok 1876 
odnoszą się do budowy następujących kolei 
żelaznych: kolej uadbr. eżna dunajska (Do- 
nauuferbahn). kolej w Arlbergu, kolej Predil- 
ska, z Bożen do M eran, z K riegsdorf do 
R om erstadt, z Czerniowiec do Nowosielicy, 
następn ie  k ilka kolei o wązkich torach. 
Rząd wniesie budowę kolei Pontebskiej, sko­
ro budowa ta  z strony włoskiej dostatecznie 
będzie zabezpieczona. Sumy żądaue na rok 
1876 wynoszą 23,692.572 zlr., rząd  zażąda 
może na tak ież  cele dalszych jeszcze k re ­
dytów.

N astępnie obradow ano w dalszym cią­
gu nad u staw ą o żandarm eryi.

i o stan ie  ekonom icznym  państwa 
te brzm ią w dosłownym przekładzie „ 

„Od czasu o sta tn ie j sesyi w?sZ 
wodawstwo niem ieckie monetarne
rozpoczęte pod koniec r. 1871, ad°KÛ  
ne na początku  ro k u  bieżącego zbl|Z)

Prz3g*ląd polityczny.
A n s t r  j  a -W ę g p r y .  AUyemeine Zeitg 

omawia w bardzo dobrze napisanym  a r ty ­
kule wewnętrzne stosunki Austryo - W ęgier. 
Rozumowania swe kończy ów dziennik n a ­
stępującym  w yw odem : „Zestawm y tedy przed 
i zalitawskie wew nętrzne stosunki polityczne, 
a  będziem y m usieli przyznać, że w łaśnie owa 
tożsamość interesów  i stosunków musi o s ła ­
bić obawy, iż między jedną a drugą poło­
wą m onarchii przyjdzie do gwałtownej wy­
m iany zdań z powodu politycznego i ekono­
micznego stanow iska , jak ie  wkrótce wobec 
siebie zająć będą m usiały. W postępującej 
wewnętrznej politycznej i ekonomicznej kon 
solidacyi każdej połowy m onarchii z osobna, 
w harm onii obu rządów z obu cia łam i re- 
prezeutacyjnem i i w zgodzie wszystkich czyn­
ników z wspólnym rządem  objawionej w ła­
śnie w wspólnych delegacyach , leży ręko j­
m ia , że odbudowanie całego państw a na 
podstaw ie austryacko-w ęgierskich ustaw  ugo- 
dow jch, tudzież tra k ta tu  cłowego i hand lo ­
wego odbędzie się w zupełnej harm onii i 
bez zachw iania rów norzędności, k ió raby  m o­
gła byó wywołaną jedynie przez odrębne 
partyku larne  dążności."

— Projektow ane od daw na zlanie ofi 
cerów piechoty i strzelców w jeden sta tus 
konkretualny zostało uwzględnione podczas 
ostatn ich  miatiowań w arm ii. W idzimy bo­
wiem. że tym kapitanom  od strzelców , k tó ­
rzy nie złożyli jeszcze potrzebnych egzam i­
nów, ale którzy byliby awansowali na m a­
jorów , gdyby byli służyli przy piechocie, za­
strzeżono raugę m ajorów. Toż samo przy ­
dzielono do piechoty nowo mianowanych 
majorów, którzy służyli dotychczas przy 
s trz e lc a ch , a  starszych oficerów sztabo­
wych , służących dotychczas przy piecho 
cie, przydzielono do strzelców, ażeby im 
dać sposobność do wyćwiczenia się w ko­
m endzie nad batalionem  sam oistnym  tak  pod 
względem adm inistracyjnym , jakoteż ta k ty ­
cznym.

* " ”  ̂QłlQ,(/j|giem czasu peryodycznie zwykł w r a ^ i
n ieste ty  nie ma sposobu na zara® 
mu złemu, k tó re  uczuwać s i ę 0ji 
krajom  w równej m ierze, ja k  NieEfl ^  \ 
żadnym  razie  przecież objaw teU f .yj!'1 
przyczyny swej w niepewności /  ^ t  
po litycznych , m ianow icie pokoju 
trznego."

U stępy te, pow iada PoW- 
tłum aczą w B erlin ie  tak , że rząd. ^ ;  
wauym je s t w polityce finansowe1! . 
się dotychczasowej drogi, że więc 
dnionem i są w szystkie pogłoski 0 “p  
w kierow nictw ie tych spraw, miau° (j,v 
o u stąp ien iu  m in is tra  finansów 1' 
hausen.

Francya.
•„tyi#1

D zienniki legity® 'v ^
republikańskie rozpoczęły równoczesnej 
roto wy przeciw ministrowi spraw 
cznych za jego bezczynność woli01, yi 
ków h iszpańsk ich ; rozum ie się, że fi 
drugie z innego powodu. Republijf.M  
pisze w tej m ierze: „Bezczynność U, p,
Decazes okazuje wobec ajentów xV'^ i  
dryckiego, którzy na nasze tery top  J j f  
dają i okrutnych gwałtów się_ pi? 
— wywołuje ogrom ne oburzenie 
politycznych. Ze wszystkich strou ^  
słyszeć py tan ia , zkąd to pochod®’ Łp 
ty lko okazujemy jak ieś szczegółu0 y 
rządowi m adryckiem u, lecz pozWa ^  
wet agentom  jego czynić, co i® ^Jf1' 
na naszem  tery to ryum  —  podczas 
m adrycki obojętnie przypatruje I J /  
cuzów na  wyspie K ubie osiadłyctl „j 
i u rząd za ją  tam że form alną obła - je

Z mowy tronow ej, k tó rą  
o tw arto parlam en t niem iecki, dziennik i n a j­
w iększą pośw ięcają uwagę ustępom , t ra k tu ­
jącym  o reform ie bankowej i m ouetaruej

sze ok rę ty  handlow e. Jak ie  wy 
pan m in ister spraw  za g ra n ic z n y c h______  l i.'____.* • *  frnmlł

1)0'

narodu, w którego im ieniu prze®® pe< 
ła. Je s t to pytauie, na  które
m usiałby odpowiedzieć, gdyby
narodowe obradow ało. Zanim to
żąda opinia publiczna oświadczę®*

cliflj
'li ^ '

m in istra  spraw  zagranicznych J eZ, $  
my przytoczyli je s t fałszem , ®eC

p. kouik, stolik, nożyk, piecyk. A Styczyń­
ski m u na to :

— Nie masz reguły  bez w y ją tk u , n. p- 
kanonik  Czasem spotkać można takiego, że 
trzy  Zdrowaś M aryn  zmówisz, nim go w 0- 
koło obejdziesz...

Ks. dyrek tor, wówczas świeżo podnie­
siony do godności kanonika, w łaśnie należał 
do rzędu  ludzi słynnych z objętości nie 
małej...

Młodzież bardzo lub iła  profesora za 
jego łagodność i wesołe usposobienie, które 
się jednak  potem  z la ty  i okolicznościami 
zmieniło. Uczniowie często uczyli się na 
pam ięć, bajeczek, których autorem  był S ty ­
czyński, a nap isa ł tych bajeczek sporo, t boć 
d rukow ał ledwie kilkadziesiąt w D zienniku  
W ilińsk im , z k tórych  popularniejsze nastę ­
pujące : Koziołek i w ilk , Choroba i zdrowie, 
R ozum  u liszki, R o ln ik  w projektach, L ite ra t 
i  chłopek ifp.

Najwięcej wszakże przysłużył się lite ­
ra tu rze  no tatkam i bibliograficznem i, które 
w ciągu trzech la t wychodziły (1819, 182 4, 
1S22) pod ty tu łem : Do h isto ry i litera tu ry
polskiej dodatek Je s t to dalszy ciąg B ent­
kowskiego, k tóry  pracę swoją doprow adził 
tylko do 1814 r. a o którego dziele p E- 
stre jeher tak  się odzywa: „Jest ono bardzo 
ważne, sum ienne i źródłowe, dotąd wielkiej 
wartości naukowej, skłiiniji snj ku opisom, 
b ibliograficznym , k rj ykę naukową na ubo­
czu staw iając. Pomimo że wiele po nim u . 
kazało się h istory i lite ra tu ry  polskiej, w ar­

tość jeg > nie um niejsza się lecz utrzym uje 
: się ciągło."
| Toż samo i o dopełnieniach S ty cz jń  

skiego powiedzieć można, cenił je  wysoko 
B entkow ski, należną wzm ianką uczcił i au­
to r biblii grafii XIX stulecia. Styczyński do­
prow adź.ł swe dopełnienia do 1822 r  i na 
tem  p o p rzes ta ł; a jeden  z  krytyków  u trzy ­
muje, że dodatk i te „celują piluem , dokła- 
duem  i starannem  opracow aniem  widzianych 
przez Styczyńskiego książek." Zadaniem  
przyszłego b ib liografa  i wydawcy B entkow ­
skiego będzie dodanie do jego dzieła tych 
w yczerpujących studyów Winnickiego niegdyś 
profesora. W końcu nadm ienić wypada, że 
p G w albert wydał rom ans historyczny, pod 
ty tu łem : Mendog król litew ski, (W ilno 1825) 
k tóry  niew ielkiem  cieszył się powodzeniom.

Styczyński nie uchy lał się od obow iąz­
ków w im ię dobra publicznego. Po założe­
n iu  tow arzystw a dobroczynności dla ubogich 
nczniów w W innicy, został jego sekretarzem  
i nie m ało się przyczynił do pow iększenia 
funduszu swoim w pływ em ; w 1826 obrany 
członkiem  korespondentem  Tow arzystw a n a ­
ukowego krakow skiego; w 1820 p rzen ie­
siony zosta ł na posadę nauczyciela wymowy 
ojczystej do gim uazyum  w Swisłoczy (w 
gub. G rodzieńskiej), założonego przez Tysz­
kiew icza (1806) Szkoła ta  liczy ła  się do 
najlepszych zakładów  na L itw ie.

Z wyjazdem z W innicy, S tyczyński 
zarzucił pióro, p rzes ta ł pracow ać na polu  
literaokiem , pośw ięcił się w yłącznie p ed ag o ­
gice, w  1834 r\ ze zm ianą system u n au k o ­

wego, p rzysłany  do Kamieńca, w y k ład a łję - 
zyk łaciński w trzech niższych klasach i 
sm utny, złam any, p rzepędził tu  resztę ży­
cia, jakby wyczekując z niecierpliwością 
końca. Jeden  z jego ówczesnych uczniów 
p. G. W acowski, udzielił nam  łaskaw ie 
następu jącą o swoim przełożonym  n o ta tk ę : 

„Styczyńskiego poznałem  w stępując w 
r. 1835 do pierw szej klasy; w ciągu trzech 
la t z rzędu był 011 moim nauczycielem . Z 
tej epoki tkw i w pam ięci mojej obraz sę ­
dziwego starca , z b iałą ja k  gołąb głową, 
dziwnie porządnego i czystego w ubraniu , 
a pełnego powagi, surow ości nawet w z a ­
chowaniu się swojem Nikom u z malców do 
głowy nigdy nie przyszło swawolić podczas 
jego lekcyi, tak ą  grozą um iał się otoczyć, 
ta k  z zaprow adzonego raz  rygoru i sy s te ­
m atyczności, ani na  jo tę  nigdy m e o d stą ­
p ił. Ponieważ tem  samem przyzw yczaił nas 
do pilności, ochran iał od kary  i skarg  
przed w ładzą szkolną, uie obciążał nad 
m iarę lekcyam i i n iedokuczał nikom u, lu b i­
liśm y Styczyńskiego i szanowali pomimo 
postrachu , jak i w nas wzbudzał. W gronie 
też nauczycielskiem , ja k  rów nie od władzy 
szkolnej otoczony był w ielkiem  poszano­
waniem.

O życiu jego tow arzyskiem , domowem 
nic powiedzieć nie potrafię, gdyż staruszek  
przepędzał dni sam otnie, nie wzywał ucz­
niów do siebie, a nawet p rzes tąp ien ie  jego 
progu w razach  bardzo rzadkich , dziwnym 
strach- m nas przejm owało. M ieszkał on w 
rynku, na p ię trze , tnając pr*..d oknam i roz­

łożone liczne stragany . Mieszk*® j M| 
bardzo  właściwem dJa samotnik® ^  
też w porze letniej można bj 1 
staruszka , przechylonego w
z fajką na dlngitn cybuchu s .'1

Igw arze straganow ym  może Uyfli "'J 
um ysłu, a może odegnania s®°tnI
— . _ . '  umuien.

oełĄStyczyński do zgonu P ^ ó m ^  ,w 
młodszego nauczyciela, cichy, (p o ­
żywał na chwilę w to w a r z y ^ 1- ^  , 
wychowańoów szkoły WinuicUieJ ’ 
niegdyś w ykładał lite ra tu rę  1 ^ \ e  fl,( 
czystą. U m arł po krótkiej c^°lrn lal % 
m ieńcu 9. Maja IS45 r. licząc 
pochowany na miejscowy® 0 
głównej alei, ua lewo od kap>llC7gtyŁ]i j
kolum na c io so w a , u k ry ta  m ^  _  
ślach, zdobi jego mogiKU żlJą j® I, 
w skazującego roić zejścia 1
cyi, mieści się jeszcze dwa
d atk i Pierwszy brzm i tak  : 

znym nauczycielem  w gi®na^ I^  po(. lCpod°l3J'
W iunickiein, potem  w Ka®ie®cJJ; 0 ^

-* ns,“S»ipośw ięcił życie swoje _  
k ra ju , utw ierdzając młodzież P przf"j,/  
ukach i obyczajach". D ru g i: » y i 
koledzy i wdzięczni o b y w a t e l 0 ^  U  
cznego szacuuku, jakc  najl0PsZ te0 p0 
i p rzykładnem u n a u c z y c i e lo m 1 
wystawili."

Je"

ńik

lon

ku zupełnem u w ykonaniu swemu-. 
jące  się nadspodziew anie wybija®6 
m onet pozwoliło J. C. Mości w p0j‘°,z j gtf 
z R adą związkową naznaczyć d®eB 3*1 
cznia ro k u  przyszłego jako  te r®!11 
dzenia w aluty niem ieckiej. Wyc°V j,̂ ! 
obiegu krajow ych pieniędzy pap®10 » 
zastępow anie ich asyguatam i I’aS0*u]j(ni] 
całą Rzeszę, postępuje szybko i 1/  
B ilety  bankow e m niejszej wartości r ,^1 
większej części te raz  już  wyszły z ^  
aż do końca roku wycofnięcie k  „zj)io>- 
w rzeczy głównej będzie uskut6” a 
B anki p ryw atne  zajm ują się zastos ^  
swych urządzeń w innych także 
do nowego ustaw odaw stw a. Bauk 
do którego u tw orzen ia  przycD'n A  
wszystkie części cesarstw a, z 
roku przyszłego rozpocznie sW4 
ność na cały obszar R zeszy; r 
przejm ie on cen tra lne  spraff? 
Rzeszy." ^

„...Jeżeli w hand lu  i rucha PrZi ([n 
wym obecnie zaj>auowra ł zastój,

bor

ojca 
Pr

ten '
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n ' k  u r z ę d o w y  t e m u  z a p r z e c z y ;  j e ś l i  z a ś  w s z y ­

t k o  j e s t  p r a w d ą , n i e c h a j  p o w i e ,  d l a c z e g o  

r z ą d  t a k  a  n i e  i n a c z e j  p o s t ę p u j e . ”

—  M i n i s t e r  w y z n a ń  i o ś w i e c e n i a ,  a  

k > n  z a g a i ł  d .  27 b .  n i  n o w ą  s e s y ę  r a d y  n a  

t t k o w e j ,  p r z y  c z e m  o ś w i a d c z y ł  t e j  k o r p o r a  

c j i ,  ż e  m a  o n a  p r z e d e w s z y s t k i e m  w y  p r a c o  

^ a ć  r e g u l a m i n ,  k t ó r y  n i e z b ę d n y m  j e s  a  

W y k o n a n i a  n o w e j  u s t a w y  o  u u i w e r s y t e  a c  i .  

» N a d a j m y  —  r z e k ł  m i n i s t e r  —  i n s t y t u c j i  

d o l n e g o  n a u c z a n i a  w s z e l k i e  m o ż l i w e  u  a  

c i e n i a ,  l e c z  z  d r u g i e j  s t r o n y  p r z y b ą d ź m y  w

P o m o c  u n i w e r s y t e t o m  p a ń s t w o w y m ,  ż e b y  m o ^

S t y  c o r a z  b a r d z i e j  r o z w i j a ć  s i ę  i  z d o b y w a ć  

^ y ż s z e  s t o p n i e  w  k i e r u n k u  n a u c z a n i a ,  r  a  

ó * c z a s  b ę d z i e m y  m o g l i  z e  s p o k o j e m  o c z e k i ­

w a ć  w y n i k ó w ,  j a k i e  p r a w o d a w c a  o b i e c y w a  

5° ń i e  p o  u c h w a l e n i u  u s t a w  o  w o l u e m  n a u ­
c z a n i u . "

rl i  ~ ~  R o u b e r  p o  
?  ,  m i a s t a  C o r t e ,  
a o n c u  "

mowie w Ajaccio zwie- 
Calvi, Ile  Rousse a  w 

B astyę. ' . ,
p W tej o sta tn iej m iejscowości m iał 
douher na bankiecie, danym  na jego^ cześć, 
^owę, k tó rą  iUOrdre nazyw a „pośrednią 
Spowiedzią na  mowę w Arcachon (Thiersa), 
8jyż  były w icecesarz rozw odził się w niej 
obszernie m iędzy innem i także o wolności 
handlowej. Zdaje się, że R ouher m iał także 
zamiar mową tą  osłabić nieco wrażenie, 
Wywołane mową w A jaccio; wzywał bowiem 
.°Qapartystów , ażeby szanowali obow iązu­
j ą  konstytucyę i ażeby okazyw ali ja k  naj­
miększe uszanowanie m arszałkow i Mac-Ma- 

ouowi, czego wszystkiego nie m ożna się 
J. ż.adną m iarą  doczytać w mowie, wypo­
wiedzianej w Ajaccio. D. 26. b m. odjechał 

°uher do rodziny w L ivoruo, zkąd  dopiero
Ei

aa otwarcie posiedzeń
aowego powroci.

Unio/rs.

Zgrom adzenia uaro- 

w spom m ając o allokucyi
? 3c a  ś w .  d o  pielgrzym ów b e l g i j s k i c h ,  wzywa

'"""ów , ażeby s ta ra liĘ r a u c u z ó w ,  a ż e b y  s t a r a l i  s i ę  w s z  ,  

l o d k a m i  i  s p o s o b a m i  o  z n i e s i e n i e  

ę y w i l n y c h  w e  F r a n c y i .  R ó w n o c z e ś n i e  J  

t e n  o r g a n  g a b i n e t ,  a ż e b y  d a ł  d y n i i ^ ę -  P  ^ ,

S e k r e t a r z o w i  s t a u u  w  m i n i s t e r s t w i e  y  ^

1 o ś w i e c e n i a  B a r d o u x  z a  t o ,  ż e  b y  o

z a ś l u b i n a c h  d e p u t o w a n e g o  Z g r o m , u  

n a r o d o w e g o  J u l i u s z a  F e r r y ,  , °  i p f m t w a
t y l k o  ś l u b  c y w i l n y  b e z  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a

kościelnego,

zów stronnictw  w wyborach korte-
s*e 'j f ^ ^ ^ ^ d b y ć  się m ają 20 G rudnia, pi-

H i s * ) » a u i a .  O stanow isku i udziale

n. Ztg
»Co do republikanów  , tych  część u 

miarko w ańsza skupia się około Rui z a, Zo 
d 'a  i  C astelar’a ; czerwieńsi i federalisci 
znayą za 9WyĈ  wodzów P i y M argali a 
'guerass’a ; jedni i drudzy budują  swe na- 

na ewentualnym  nowym rokoszu woj- 
k X m ’ (P° tu tejszem u pronnnciamento)
, - 8w się prędze) czy po in  J pvagną
o f  t e S °  p r z e d e w s z y s t k i e i B‘ » ® u i w y 6  n i e
i 1 .2  p e w n o ś c i ą  w  w y b o r a c h  u  ■ ^  ^

^ d ą .  Z  r a d y k a l i s t ó w  z n a c z n a  ■. u K ) i k a ń -

s z ł a  w r a z  z  R u i z ’ e m  i  Z o r i U ą d i 0  P  M o n -  

t y e g o  o b o z u ;  r e s z t a  z a s  p o d  .  m Q _

®r o ’ R i ° s ’ą  i  B e r e n g e r a  t r w a  p  y  ^  Q a .  

n a r c b i c z u e j ;  a  c h o ć  m e m a  , m 9 H  o f f a 0 i a  
® ż y t , e g o  p o r o z u m i e n i a ,  c o  d o  p

d a l s z e g o ,  8 ą d z i m y  j e d n a k ,  »  '0 S -

o r c z e j  m e  u s u n ą  s i ę ,  b ) l e b y  1  J Q -m i  n , e -  
t n o w i ł  d l a  w y b o r ó w  p e w n y c h  ę  ,  „ w a p

M e ż n o ś e i  i  b e z s t r o n n y m  s i ę  s a i t y  Ś a g a s t y  
J P o a y c y a  k o n s t y t u c y ) n a  p o d  w o d z ą  ł a

1 S e r r a u y  t a k ż e  s i ę  j e s z c z e  z a .

d o  s w e j  p o l i t y k i  i  u i e  z d e c y d  j

J  L  PM « d  p o 5

P i e r w s z e g o  z  tych  polityków , b ę d ą '  g rz «
t e j  g l o i ł -  W

' • )  • p o t o S o o d i  'ku d U

Canovas był na jego czele, k tóry  nie może 
przeboleć tego, że p rzesta ł być m inistrem .

Z tego cośmy tu  przywiedli tak ie , na- 
szem zdaniem  w ypada wniosek, że te ra ­
źniejsze m iuisteryum  w tak im  ja k  je s t sk ła ­
dzie, nie zda się do pomyślnego p rzeprow a­
dzenia  w yborów : to  je s t takiego, ażeby
wszystkie w nich stronnictw a krajow e swo­
bodnie uczestniczyć mogły i rzeczywiście 
uczestn iczyły".

—  O bitw ie pod Lum bier, stoczonej 
23 b. m. mam y dotychczas wiadomości ty l­
ko z karlistow skiego źródła. Wedle tych u- 
derzyli Alfonsiści z 30 bata lionam i piecho­
ty, 3 pułkam i jazdy i 36 działam i na po- 
zycye karlistow skie w T rin idad , lecz zostali 
odparci po gorącym  boju. B itw a rozpoczęła 
się silną kanonadą; 4000 pocisków rzucono 
na pozycye karlistow skie, następnie  p rzy ­
stąpiono do a taku  na bagnety. K arliści w 
sile 5 batalionów , dwóch szwadronów i 8 
dział bronili się zacięcie, wreszcie zdołali 
odeprzeć a tak . S tra ty  obustronne są bardzo 
znaczne. Po stronie K arlistów  dowodził hr. 
C aserta, b ra t b. króla ueapolitańskiego. Do- 
wódzcą Alfonsistów był gen. Reyna.

— W K atalonii oblęgają K arliści for- 
teczkę Berga Ja k  donosi telegram  Neue fr. 
Presse, bom bardow ali K arliści jeszcze 26 b. 
m. tw ierdzę San Sebastian.

zeu  Serrano  m iał przed kil
tyęi któD"  t>â °§0<i ziuną z królem  konferen- 
,°śe. c;10  ̂ ł)rzypisu ją  tu  polityczną donio­

s ę  s,„ a3asta  z um ysłu podobno w M adry- 
•Iae> żeb '’0 tyaw’a > mówią, że dla tego w ła 
jakiego' Ule ^  w konieczności powzięcia 

pos ânow' eo ia  politycznego; długo 
^ ja k im  ’ 0 7§<izie się mógł ociągać, i po 

jego Sc Za,51e Przybyć tu  musi. Zwolenni- 
c h a^ , W ^jopocie, żadnego dotąd nie

moderados pod przewo-N ieprzejednani ...............  f  (ty.ram olino
eem h rab iego  C beste , M oyauo -w^ 0 m i- 
Pałają szczególną n ienaw iścią  ty , , uner0 R o-
etstrow i spraw  w ew nętrznych i  . na-
& * » >  - M C  m u teg o

daw niej do rew olucyjnycji s tio  . 
1 "x in istrem  za 

uczestn ictw o
by ł m in istrem  za  rządów'S a g a s ty . n&m

P ąrtyi uczestn ictw o w w yboracli
eo najm niej w ątpliw em u w ido

Moderados rozsąd n ie jsi, Ąo\ś
Cznie przew odniczy b r. T oreno , e
^ ts trz  M adry tu , a  k tó rz y  rzeczy _
^im ego C ano^as’” 
dą twrtf™-1'

bur-
rad

T u r c y a .  W spraw ie finansów tu rec ­
kich pisze parysk i korespondent N .fr . Presse: 
„Odwołanie Aalego-baszy z posady am basa­
dora w Paryżu i zastąpienie go Sadykiem - 
baszą spraw iło w ielką sensacyę w tutejszych 
kołach dyplom atycznych i finansowych. I)y- 
plomacya była pewną, że Aali basza , k tóry  
od czasu wybuchu pow stania hercegow iń- 
skiego rządow i swemu w ielkie wyświadczył 
usługi, raczej wzmocnił niż osłabił stanow i­
sko swoje, i że jeżeli w ogóle m a być od­
wołanym, to  chyba na posadę m in istra  spraw 
zagranicznych. Finansiści znowu liczyli na 
pewno, że Sadyk basza otrzym a tekę finan­
sów, do której ta k  ze względu na swe zdol­
ności ja k  i k redyt, którego w całej E uropie 
używa, więcej niż ktokolw iek inny je s t kwa­
lifikowanym.

Mianowanie Sadyka baszy am basado­
rem w Paryżu stoi jednakże, jak  słychać w 
związku z pewnemi kombinacyami finanso- 
wemi Porty , k tórych  celem je s t złagodzić, 
o ile można, b ru ta lne  o sta tn ie  zarządzenia 
M abmuda baszy.

Nie m a tu  oczywiście mowy o zupeł­
nej resty tucyi kuponów ; cały św iat a m ia ­
nowicie wszystkie gabinety  europejskie nie 
łudzą się w cale, żeby rząd  tu reck i był k ie­
dykolwiek w stauie płacić ca łą  nom inalną 
wartość kuponów. N atom iast m ają one za­
m iar wyjednać u P o rty  przyjęcie następu  
jącej kom binacyi;

1) P ięcioprocentow a ren ta  tu recka  zo­
staje raz na zawsze i bez wszelkiego za 
strzeżenia zredukow aną na trzyprocentow ą.

2) Fe trzy  procenty w ypłacane będą 
w złocie bez wszelkiego potrącenia.

3) W Konstantynopolu zostanie u s ta ­
nowioną wielka kom issya europejska, z ło żo ­
na z delegatów instytutów  kredytowych, k tó ­
re  zawierały z rządem  tureckim  różne p o ­
życzki, i z syndykatów wierzycieli państw a. 
Komissya ta  wspólnie z bankiem  ottom ań- 
skirn czuwać będzie nad funduszam i prze- 
zuaczonemi na oprocentow anie długu p ań ­
stw a i nad p u nk tua lną  w ypłatą kuponów.

4. P raw a i przyw ileje tej komissyi po­
staw ione będą pod gw araucyę m ocarstw .

Oto kom binacye, jak ie  łączą  z m iano­
waniem Sadyka baszy am basadorom  w Pa- 
ryżu.

O statn ie  naruszenie granicy serb ­
skiej przez wojska tureckie, mocno, jak  się 
zdaje , poruszyło dyplom acyę europejską. 
Times dow iaduje się z B erlina że m o car­
stw a zwróciły uwagę Porty, czy nie lepiej 
by było, gdyby ja k  najprędzej cofnęła w oj­
ska swoje z nad gran icy . S erb ia  wedle 
wszelkiego praw dopodobieństw a poszłaby w 
tej mierze bezzwłocznie za przykładem  T ur- 
cyi.

— K ilka razy dochodziły nas pogło­
ski o jakichś rozruchach w B ułgary i, lecz 
p rasa  tu reck a  zawsze pospieszała zaraz z 
zaprzeczeniem . T eraz pisze o tern kores­
pondent A .A .Z lg .  z Pery : „Pogłoski o roz­
ruchach  w B ułgaryi p rzybra ły  w ostatn ich  
dniai h  w yraźniejszą postać. N adeszły równo­
cześnie spraw ozdania z Adryanopola, Szumli 
i Ruszczuku, z k tórych wynika, że w Szumli, 
E ski Zagra, K izanliku i F ilippopelu przed­
sięwzięto liczne aresztow ania. Z zeznan u- 
więziouyeh osób (m a ich być 
w yn ika , że księża i nauczyciele zrobili spi 
sek, aby ~

obejmował w ilajety adryanopoliski i tu - 
neński. Jeżeli rządowi nie powiedzie się, 
stłum ić tego ruchu w zarodzie, może on się 
stać niebezpiecznym  zw łaszcza że powstanie 
w Bośnii i Hercegowinie dotychczas nie jest 
jeszcze stłum ione."

- -  Urzędowa depesza z K onstantyno­
pola tak w yjaśnia ostatn ie naruszenie granicy 
serbskiej przez Turków :

W skutek skargi rządu  serbskiego na 
przekraczanie  granicy, jakiego m iały się do­
puścić nasze wojska n ieregularne w kilku 
pow iatach księztw a, wys. P o rta  zażądała  
natychm iast od właściwych władz wyjaśnień. 
Z odpowiedzi ich wykazuje się, że baszy- 
bożuki, to je s t wojsko n ieregularne, zupeł­
nie są obcy wspomnionemu najściu, i że do­
puściła  się go banda złożona z 80 ludzi z 
Nowego B azaru  i wsi okolicznych. Ludzie 
ci do niższych klas Dależący, chcąc się po­
mścić za u trap ien ia , jakich  doznawali od S er­
bów, p rzedarli się przez granicę pojedynczo 
nocą, i poczyniwszy niejakie spustoszenia, 
wrócili skrycie do domu. Skoro tylko w ła­
dza o tych  w ypadkach uwiadom ioną została, 
aresztow ała  kilku podejrzanych m ieszkańców 
Nowego B azaru, uw ięziła ich i oddała  pod 
surowe śledztwo. R ezulta t śledztw a jeszcze 
uie ukończony. Co się tyczy tw ierdzeń, że 
banda owa liczyć m iała 1200 do 1400 lu ­
dzi, następnie, że wzdłuż linii granicznej 
rozstaw ione były straże z działam i i am bu­
lansam i należącem i do arm ii, tw ierdzenia te 
są  pozbawione według zapew nień władz tu ­
reckich, wszelkiego uzasadnienia. Prócz tego 
ustanow iły władze w Nowym B azarze sąd  
wojenny, k tóry  m a przesłuchać oskarżonych 
i winnych p rzykładnie  ukarać. Nakoniec. 
w ładze wydały do mieszkańców powiatowych 
pogranicznych najsurowsze rozkazy i poleci­
ły brygadom żaudarm eryi czuwać nad  ich 
w ykonaniem . W szystkie te środki zostały  
zarządzone, aby uniknąć ponaw iania się t a ­
kich bezprawi.

C h r z a n o w s k i  przy pułku piech. nr. 57; 
Kazimierz Z a r ę b a  Z a j ą c z k o w s k i  nad- 
liczkowy z pułku piech. nr. 39, przy Akademii 
wojskowej w W iener N eustadt; W acław P r a t -  
n e r  i Jan M a d z i a r s k i  przy  pułku piech. 
nr. 6 6 ; Jan S c h r o e d e r  przy  pułku piech. 
nr. 13, Juliusz P ł a c h e t k o  przy  pułku piech. 
nr. 24; Karol H a r t l e i t n e r  z pułku piech. 
nr. 20, przy pułku piech. nr. 8 0 ;  Otto K r u -  
l i c h  przy pułku piech. nr. 15 ; Adolf K r u g  
i P io tr R o ż a n k o w s k i  z pułku piech. nr. 
przy pułku piech. n r 2 4 ;  Mikołaj L a c h o ­
w i c z  przy pułku piech. nr. 15; Jan W  a w- 
r a u s c h  przy pułku piech. nr. 20; Jan  S z a -  
f  1 a r  s k i z pułku piech. nr. 20, p rzy  pułku 
piech nr. 13; Jan  G a l i i  przy  pułku piech. 
nr. 80; Władysław K a s z n i c a i Juliusz P  o- 
doski przy pułku piech. nr. 20; F ranciszek 
B o g d a n y i  nadliczbowy w pułku piech. nr. 
20 , przydzielony do wojskowego Insty tu tu  geo­
graficznego; Antoni K a r a s i  e w i c z  przy  pul. 
piech. n r. 58; Klemens C z e r n o w i c z - I l -  
n i c k i  przy  pułku piechoty nr. 41 i Józef 
Krzyżewski przy pułku pieeh. n r. 10.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

-e tworzył' V a , C a ś t i l l o  słuchają, bę-
^yborcó v nałR ów niejszy i  najczynniejszy
' t y i e i  " Qi  , Z a s t y P -  I m  t o  w ł a ś c i w i e  n a j b a r -  1̂,,. ‘alezy nn i —  ■ • - -
t y k u  ty3, * e m ’ a ż e b Y  w ł a d z ę  w  s w e m

^ U o l i t e  ^ m a t y  m n i e j s z a  j u ż  c z y  p r z e z  j e -  

P r z e z  j a k i e  k o a l i c y j n e  m i n i s t e -  

t y l k o  z a w s z e  w a r u n k i e m ,  ż e b y

Oss-sti

— M ianow ania w c. k . arm ii i
(Ciąg dalszy.

Kapitanam i I. klasy mianowani kapitano­
wie II. k lasy : Seweryn W a y d o w s k i  przy 
pułku piech. nr. 80: Alojzy E d e r  przy pułku 
piechoty nr. 9 ; Emanuel Z i e g e l h e i m  przy 
pułku piech. nr. 9 ; Józef K a r p i ń s k i  przy 
pułku piech, nr. 4 5 ; Gustaw W i i r f e l  przy 
pułku piech. nr. 20; Ferdynand R u e b e n b a u -  , 
e r  przy pułku piech. nr. 56; Gedeon D r a g a ­
n i e  przy pułku piech. nr. 3 0 ; Karol M a y e r n  
przy pułku piech nr. 3 0 ; Franciszek E r  b e n 
przy  pułku piech. nr. 20 ; F ryderyk P r a w d a  
nadliczbowy z pułku piech. nr. 3 0 , przydzielo- j 
ny do sztabu generalnego; Franciszek A n t o n y  
przy pułku piech. nr. 77; K arol W e r c h o w i e  
c k i  przy pułku piech. nr. 3 1 ; Teodor Mo o s -  j 
t h a l  przy  pułku piech nr. 2 4 ;  Adam Słotyło 
B i l i ń s k i  przy pułku piech, nr. 6 6 ; Franci 
szak P i t s c h  przy pułku piechoty nr. 5 6 ;  
Leopold M a s  t r z y  przy pułku piech. nr. 4 1 ; ,  
Juliusz S ł o n i  n k a  nadliczbowy z pułku piech. 
nr. 15. przydzielony do wojskowego instytutu 
geograficznego; Karol S c h a b e n b e e k  n a d ­
liczbowy z pułku piech. nr. 24, przydzielony 
do in tendantury  wojskowej we Lwowie; L ud­
wik P a  11 i a r  d i  przy pułku piech. nr. 13 ; A- 
datn M e d y e c z k y  przy pułku piech. nr. 4 6 ;  
Wacław H a r t m a n n  przy pułku piech. nr. 40; 
Jan  T u s c h  przy pułku piech. nr. 5 6 ; Józefy 
B o n i e w s k i  przy  pułku piech. nr. 8 0 ; W ła­
dysław Z a w i l s k  i przy pułku piech. nr 5 6 ; 
Jan  C z a p e k  przy pułku piech. nr, 1 3 ; W a- j 
cław J a r o s z  przy pułku piechoty numer 40; 
i Adolf 0  d o l s k i  przy pułku piechoty nr. 41;

Kapitanami II. klasy mianowani porucz­
nicy: Ludwik K o n o p a c k i  P o l k o w  przy

— T eodor N en m an n , c. k. wiee- 
konsul w W arszawie i Wincenty W i s ł o c k i ,  
oficyal tegoż generalnego konsulatu otrzym ali 
pozwolenie przyjęcia . noszenia orderów ros- 
syjskich , pierwszy orderu św. Anny IK klasy, 
drugi orderu św. Stanisława K I klasy.

— W  krakow skiej A kadem ii u- 
miejątnośei, dziś w południe odbyć się m ia­
ło doroczne posiedzenie, na którem  dokonano 
wyborów prezesa i dyrektorów, oraz nowych 
członków Akademii.

—  Wa fundusz zakupna «Unii« 
M atejki złożono dotąd we Lwowie 17.065 złr. 
28 ct.

(X) R ad a m iasta Lwowa na poufnem 
posiedzeniu w d. 28. b. m. pensyonowała woźnego 
K aisera, reg istra to ra  p. H erberta  i ofieyała p 

| M iczkowskiego; przyjęła rezygnacyę radnego p. 
i P e n t h e r a ,  który przeniósł się na stałe mie- 
| szkanie do W iednia a nakoniec uchwaliła je- 
! dnogłośnie nie przyjąć rezygnacyi p. Z a c h a r -  
' j e w i c z a  z godności radnego m. Lwowa.

□  WadinAynier H enryk Spalke  
(przy kolei K arola Ludwika) podjął się tra -  

i sowania kolei żelaznej z Dębicy do Grudnej 
dolnej, a mianowicie do kopalni tam tejszej ks, 
Eustachego Sanguszki. O ile nam wiadomo, za­
m ierza p. Spalke przedłożyć dwa pro jekta, j e ­
den na kolej górską długości 13 kilometrów, 
drugi na kolej przecinającą dolinę długości 43 
kilometrów.

Q  G eneralny Inspektor kolei Lwo­
wsko - Czerniowieckiej, c, k. radca dworu p. 
Klaudy, przybył do Lwowa w towarzystwie p. 
dr. Pfeifera, członka Rady zawiadowczej tej 
kolei i obaj udali się wraz z dyrektorem  ru ­
chu p. Szreiberem  na objażdżkę linii, 

j =  I*. T eofll Z a h a łk a , inżynier ko­
lei K arola Ludwika, został na własne żądanie 
po długoletniej służbie pensyonowany.

; =  J. H aber mianowany został spe­
dytorem  kolei K arola - Ludwika w Tarnowie 
i rozpoczyna swoją funkcyę z dniem 1. L isto­
pada.

,%  Nowa stacya telegraficzna z
ograniczoną służbą dzienną o tw artą została dla 
powszechnego użytku z dniem 23. b. in. w 
miasteczku Bohorodczanach.

* Śm ierć głodowa. W czoraj p rzy trzy ­
mano za włóczęgostwo Justynę Turysiakową, 
18-letnią wyrobnicę ze Strzałek, k tó ra  trzym ała 
na ręku m artwe dziecię, liczące trzy  tygodnie. 
W edług orzeczenia lekarskiego nastąpiła śmierć 
dziecka z głodu i zimna. Zwłoki dziecięcia ode­
słano do szp ita lu , m atkę nieczułą zaś oddano 
do sądu.

* P odejrzana własność. Straż poli­
cyjna aresztowała wczoraj W ojciecha Kukłę, 
włościanina z Sokolnik, za podejrzane posiada­
nie pół korca jęczm ienia , k tóry  miał skraść z 
wozu niewiadomemu izraelicie, tudzież M agda­
lenę K arpińską, znaną złodziejkę, której ode-pulku piech. nr. 30 ; Maurycy B e r g e r  przy 

pułku piech. nr. 55 ; A leksander B o i g i a n i  przy  brano nowo przykrojony stanik z czarnego bry- 
pułku piech. nr. 4 5 ;  Edward T r i n k s  przy stołu w wartości 10T r i n  k s
pułku piech. nr. 5 8 ;  Antoni B e n i  o w s k i  przy 
pułku piech. nr. 71 ; Józef J a w o r a  J a  wo r -  
s k i  i Mikołaj K o z i ń s k i  przy pułku piech. 
nr. 7 7 ;  Antoni W i e s n e r  przy pułku piech. 
nr. 20; Józef H a  Im  przy pułku piech. nr. 10; 
Jan  H o l z i n g e r  i Leopold U r b a n o w i c z  
przy pułku piech. nr. 10; M ichał M u z i k  z 
pułku piech. nr. 77, przy  pułku piech. nr. 55; 
K arol T i c h y  przy  pułku piech. nr. 9 ; Józef 
D o b e k  Z a r ę b a  z pułku piechoty nr. 10, 
przy pułku piechoty nr. 58 ; Franciszek S c h u -  
s t e r  z pułku piech. nr. 10, przy pułku piech. 
nr. 4 9 ; Józef H e i s s  przy pułku piech. nr. 77; 

około 200) [ Maksymilian K a f t a n  z pułku piech. nr. 77, 
przy  pułku piech. nr. 36; Józef S c h a f f r a n e k  

T u rk ó w  podczas m odłów  zw anych j z pułku piech. nr. 35, przy pułku piech. nr. 
T erav ib , odbyw anych  w m iesiącu  postnym  - 8 0 ; Henryk K o p  a c k i  S t u  m b e r  g przy puł.■ - - ' i  - . 1 . .  —« TT- .. M rt « . . , .

W - ? 4sia 30 Paźćbisrnik* N-, 249,

R am azauie, wymordować, a domy ich pod­
palić. Z rozkazu gubernato ra  adryanopol- 
skiego wysłano z całym  pospiechem do m iejsc 
zagrożonych oddziały wojsk, przeznaczone 
nad serbską granicę, a i te raz  jeszcze wy­
sy ła ją  z K onstantynopola posiłki do B u łg a ­
ryi. Z d a t tu  podanych widać, że spisek

piechoty nr. 7 2 ;  Kamil G a d z i ó s k i  przy 
pułku piech nr. 5 0 ; Antoni F r o d l  z pułku p. 
nr. 10 , przy pułku piechoty nr. 2 4 ; Feliks 
K ł o s s o w s k i  przy  pułku piech. nr. 80; 
F ryderyk M a c  h, A rtu r S t e c h e r  S e b e n i t z ,  
Józef M o  e s  e r  i Assafat C a p  przy pułku p. 
nr. 2 4 , F ranciszek H e 1 c e 1 i Aleksander

złr.
*** Nagłą śm iercią zginęła dnia 17 

b. m. żona gospodarza z Kozo w y , w powiecie 
Brzeżańskim, M arta Kołodziejowa, rażona apo- 
pleksyą skutkiem nadm iernego upicia się na 
chrzcinach u swej krew nej.

*** Nieszczęśliwy wypadek- Duia 20
b. ui znaleziono w rowie koło wsi Borek M a­
łych, w powiecie Skałackim, zwłoki włościanina. 
Z dochodzenia okazało się, że nieboszczyk n a ­
zywał się Jan  Suszczyński, pochodził z Iwa- 
nówki w powiecie Husiatyńskim , i że zabity 
został przypadkowo, nieostrożnie sprow adzając 
wóz drzewem wyładowany z g ó ry , który w y­
wrócił się i przygniótł go całym ciężarem.

* Przychw yceni złodzieje . Dzisiej­
szej nocy około godz. 3 dobyli się do trafiki 
koło ogrodu miejskiego dwaj złodzieje (zapewne 
ci sami, którym  się nie powiodła kradzież ze­
szłej nocy w trafice przy ulicy Majerowskiej) 
lecz zostali na gorącym uczynku przychwyceni 
przez żołnierza policyjnego , stojącego w tej 
okolicy na straży. Żołnierz policyjny zdołał 
przytrzym ać tylko jednego 
Ambrożego L ipanow icza, z

obu złodziei , 
profesji ślusarza^



Towarzysz jego zdołał uciec i ma się nazy­
wać, jak  przyaresztowany sam zezna ł, W asyl 
Stelmach.

* K radzież. Wczoraj skradziono z 
placu pod 1. 33 przy ulicy Żółkiewskiej, gdzie 
nową, staw iają kamienicę, dozorcy budowy duży 
łańcuch od wozu i dwadzieścia żelaznych łop it. 
Podejrzenie kradzieży pada na jednego z ro ­
botników przy tej nowej budowie.

— W czesna zim a. W czoraj wieczór 
spadł tu  śnieg i ścięty został przym rozkiem .— 
Z Petersburga dnia 28. b. m. donosi telegram, 
że z jeziora Ladogi k ra w zbitych massach 
płynie Newą i zatarasow ała wszystkie mosty na 
te j rzece z wyjątkiem  jednego.

—  W ypadek kolejow y. Na drodze 
żelaznej Odesskiej, k tó ra  często bywa wido 
wnią nieszczęśliwych wypadków, niedawno 
powodu mylnych sygnałów wywrócił się cały 
pociąg towarowy, wiozący wino, owoce i zbo 
że. P iętnaście wagonów zostało zdruzgotanych 
beczki z winem rozbiły się, ładunek uległ zu 
pełnemu zniszczeniu. Z ludzi zginął palacz 
dwaj konduktorowie lekko zostali ranni. Wezwano 
z pobliskich stacyj W ygody i Grnilakowa robo 
tników na pomoc, lecz ci przybywszy na miej 
sce wypadku zamiast nieść ra tu n e k , rzucili się 
na rozlane wino i owoce. Każdy pił czom 
mógł, jedn i garściam i, drudzy szczątkam i roz 
bitych przedm iotów , inni nareszcie wprost u 
stami, położywszy się na ziemi, lecz wszyscy 
pili aż do zupełnej u tra ty  zmysłów. Dla tego 
też dopiero następnego dnia przyw róconą zo­
stała komunikacya.

— Jubileusz dra Arudtsa w W ie  
dniu. Jeden z najznakomitszych uczonych 
prawników współczesnych, ozdoba wszechnicy 
wiedeńskiej dr. Ludwik Arndts-Arnesberg, dnia 
28 b. m. obchodził 50 rocznicę swej promocyi na 
doktora, a obchodził skromnie w kółku rodzin, 
nem u swej sędziwej siostry w Dusseldorfie. 
Praw ie wszystkie wszechnice austryackie i nie 
mieekie przesłały weteranowi nauki telegramy 
gratulacyjne. A rndts urodził się 19. Sierpnia 
1803 w Arnsberg. Rodzina jego w kilku gene 
racyach już  wydała niepospolitych prawników; 
ojciec F ryderyk, był wielko-książęeym hesskim 
radcą tajnym i prezydentem  trybunału nadwor 
nego. Ludwik A rndts ukończywszy studya w 
Bonn, Heidelbergu i Berlinie habilitował się w 
r. 1826, a 1837 został nadzwyczajnym profe­
sorem w Monachium. W r. 1844 został człon­
kiem komissyi ustawodawczej, a w roku 1848 
z okręgu S traubing wybrany do frankfurckiego 
zgrom adzenia narodowego. W r. 1855 powoła 
ny został na wszechnicę wiedeńską jako zwy­
czajny profesor praw a rzym skiego; w r. 1867 
mianowany członkiem Izby panów a w cztery 
la ta  później jako kaw aler orderu Leopolda o- 
trzym ał szlachectwo. W r. 1872 zajął krzesło 
w wiedeńskiej Akademii umiejętności a w roku 
1874 ustąpił w stan  spoczynku. Jako profesor 
i p isarz odznaczył się A rndts na polu praw a 
rzymskiego zarówno jak  francuskiego oraz en- 
cyklopedyi umiejętności prawnych i procesu cy­
wilnego.

— W  paryskich kołacli artystycz­
ny cli wielkie budzi obecnie zgorszenie i ubo­
lewanie wypadek następujący : L itera t p. Gille 
pisząc niedawno o zmarłym w Paryżu rzeźbia­
rzu  Carpeaux wyraził się, że tenże „miał za 
nadto teatralne maniery i nawyczki a la Ma- 
lingue“ (znany ak tor paryski.) Syn p. Meliu- 
gue’a wziął to wyrażenie za obrazę swego ojca, 
k tórą pomścił na p. Gdle w ten sposób, iż za­
sadziwszy się na niego niemiłosiernie go obil 
laską. P. Gille ciężko je s t chory zaś miody p. 
Melingue został uwięziony.

—  W a lk a  heroin nadwornego teatru  
wiedeńskiego , o której wspomnieliśmy wczoraj, 
zaczyna wchodzić na drogę pokojo rą. Intendent 
radca dworu D ingelstadt wystąpił jako pacjfi 
kator i z jednej strony dal do poznania pani 
W olter, iż wszelkich użyje sposobów , ażeby 
taką artystkę , taką ozdobę teatru  , zatrzymać 
dla tego zakładu i nadal, z drugiej oświadczył 
pannie F ra n k , że dymissyi jej nie przyjmie. 
Jednocześnie zarządził środki do wyrug>wania 
klaskaczy z tej prawdziwej świątyni sztuki , 
ja k ą  je s t te a tr  nadworny wiedeński.

—  W ystaw a ziem niaków  otwartą 
została niedawno w Altenburgu. Wystawiono 
przeszło 1500 różnych okazów kartolli. Zajmujący 
przedm iot wystawy stanowiły trzy żywe chrząszczy- 
ki zwane Colorado, sprowadzone z Ameryki , 
gdzie dla zasiewów ziemniaków są prawdziwą 
klęską. Po otwarciu wystawy dany był bankiet 
ziemaiakowy, składający się z samych przysm a­
ków kartoflanych, a którego koroną były «lody 
ziemniakowe« dane na deser.

— Plagą gospodyń berlińskich  
mają być służące tam tejsze. Są to damy więk­
sze od swoich slużbodawczyń. Niedawno — 
opowiada jedno z czasopism berlińskich — 
pewna pani przyjąwszy służącą, z góry uprze­
dzała ją  o obowiązkach, jak ie ją  czekają w do 
mu i między inuemi nadmieniła, że co środy i 
soboty musi z nią na ta rg  wychodzić. A na to 
pani służąca: * 0 Wszeiir~ Maclamchen, ale po­
zwolę sobie zapytać, kto za nami nosić będzie 
kosz ?“

—  T eatr narodowy Czeski w P ra ­
dze, którego kamień węgielny położony został 
jeszcze 16 M aja 1868, ma być ukończony w 
yt Lipęp roku przyszłego. Będzie to wadtag

opisu dzienników praskich gmach wspaniały , ta  p. t  Mystifcateurs et myst i f ies , opowiada 
14 sążni szeroki a 22 długi. Właśnie ukoń- komiczne figle dwóch sław nych, nałogowych
czono już  jego fasadę i zabrano się do urzą. 
dzeń wewnętrznych.

Notatki l ite racko—artystyczne.

(P.) W  sali Z a k ła d a  O ssolińskich
wystawione będą od dnia 1 L istopada dwa 
obrazy pędzla p. Jana Gałuszkiewioza, przyby­
łego z P a ry ż a , a mianowicie Wniebowzięcie 
Najśw. P anny  , kopia z M urilla i Św . M a i 
g o rza ła , kopia z R afaela, w te jże samej co 
oryginały wielkości. Zanim obrazy te znajdą 
nabywców (gdyż są do sprzedania) zdarza się 
zatem sposobność dla osób , które nie mogły 
widzieć oryginałów, poznać przynajmniej w ko ­
piach utwory najznakom itszych mistrzów sz tu ­
ki. D ość bowiem pow iedzieć, że za oryginał 
Wniebowzięcia Murilla , którego obecnie mamy 
kopię, rząd  francuski zapłacił 650.000 franków, na 
licytacyi galeryi Soulta. Kopie p. Głuszkie- 
wicza odznaczają się wiernością kolorytu, który 
tak wdzięcznie cechuje dzieła his ^pańskiego 
mistrza, i przejrzystością w draperyaeh, których 
trudności w kolorze mianowicie białym , poko ­
nał z wielką wprawą i znajomością techniki 
co tem więcej uznać należy , gdy się zważy 
jak  dalece szczegóły w oryginale za ta rte  są 
lub spłowiałe.

X  M istyfikacya. Trudnoby znaleźć 
kogoś, coby nie wiedział, co znaczy słowo mi 
styfiJsacya, nazwa u ta rta  we wszystkich niemal 
żyjących językach , kosmopolityczna w całem 
znaczeniu tego słowa, znana zarówno dobrze 
nad brzegami Sekwany i W isły , Tybru i Ta­
mizy, Newy i Dunaju, tak  ja k  kosmopolityczną 
i znaną wszędzie je s t rzecz . której ten wyraz 
służy za szumny ty tu ł Każdy język ma d o ­
skonałą rodzim ą nazwę na to, co oznacza mi- 
styfikacya, a przecież używa tego słowa, które 
tak  trąc i trybem  średniowiecznej kuchni te rm i­
nologicznej, daleko chętniej i częściej, niż wy­
razu swojskiego. Zwieść kogoś, wywieść w pole, 
umiano wszędzie od wieków, ale mistyfikować 
zaczęto dopiero niedawno, bo dopiero u schył­
ku XVIII stulecia.

Zdawałoby s ię , że słowo m istyfikacya  
je s t tak  stare, jak  je s t wydęte i poważne, że 
zawdzięcza swe powstanie jakiem uś uczonemu 
mnichowi wieków średnich , w których także 
miano upodobanie w klejeniu pompatycznych 
term inów z rozm aitych pierwiastków greckich 
i łacińskich. Tymczasem ja k  już nadmieniliśmy, 
słowo to istnieje od stu  la t zaledwie, i choć 
rzecz je s t odwieczna, choć jak  świat światem, 
zwodzono się i wywodzono nawzajem w pole, 
mistyfikować się poczęto dopiero w r. 1773.

Górnickiego weseli dworzanie wywodzili 
się w pole, brali się na przekwinty, ale p ierw ­
sza mistyfikacya w Polsce, tj. pierwszy żarcik 
nazwany m istyfikacyą, łączy się dopiero z do­
wcipnym generałem ziem podolskich , księciem 
Adamem Czartoryskim. Kiedy Czartoryski p rze ­
brawszy się za Chińczyka ogłosił się światu 
warszawskiemu jako wróżbita, i opowiadał ele­
gantom i elegantkom przeszłość i przyszłość —  
wówczas po raz pierwszy nazwano ten zaba­
wny żarcik „mistyfikacyą" i wówczas po raz  
pierwszy spotykamy ten  obcy wyraz w tow a­
rzyskim i literackim  języku polskim.

Mistyfikacya je s t tedy słowem, które o b ­
chodzi te raz  stuletni swój jubileusz , a mimo , 
że nie należy do starej , odwiecznej szlachty 
słownikowej , ma swoją osobną historyę , tem 
ciekawszą, że wesołą, '/y l przed stu laty poeta 
w Paryżu nazwiskiem Poinsinet, k tóry jak k o l­
wiek sam był dowcipny i umiał pisywać we­
sołe komedyjki pełne zgrabnych in tryg  , tak  
dalece byl naiwnym i łatw ow iernym , że dawał 
w siebie wmówić najbajeczniejsze rzeczy, b ral 
za dobrą monetę najniedorzeczniejsze koneepta, 

tym sposobem był wieczną ofiarą wszystkich 
dowcipnisiu w paryskiego świata. Zawodzono Po- 
insineta, tyle razy, w tak zabawny sposób , i 

tak konrcznymi skutkami, że w końcu jeden  
jego znajomych spisał te  wszystkie żarty 

pod ty tu łem : L es m ysH fia tions da petit, P o in ­
sinet.

Autorem tej książeczki był literat pary ­
ski Jan Monet , i on to pierwszy ukuł tę  no ­
wą nazwę „mistyfikacya" , k tóra znalazłszy 
illustracyę w zabawnych przygodach Poirisinetn, 
przyjęła się bardzo szybko i przeszła w argot 
paryzki , a nie podzielając losu tylu innych 
żargonowych wyrazów, utrzym ała się do n a ­
szych czasów i doczekała się naw et tego z a ­
szczytu, Ż3 figuruje w słowniku Akademii f ra n ­
cuskiej.

Biedny poeta Poinsinet nie nazywał się 
odtąd inaczej jak  tylko Poinsinet le mistifie 
Nie przeczuwał zapewne biedny syn Apolina , 
że z jego pięknych wierszyków, z jego dowci­
pnych kom edyj, któremi bawił się Paryż cały 
—  nic nie pozostanie za la t sto, że jego wła ■ 
sne imię zaginie nawet bez śladu , a zachowa 
się do potomności tylko przydomek , jak i mu 
nadano w żarcie.

Obecnie mamy pod ręką książeczkę fran ­
cuską znanego autora Lacroix , piszącego pod 
pseudonimem L e  bibliophile Jacob , która po 
święcona jest najdowcipniejszym mistyfikacyom 
paryskim z końca uhiBgiag(> roku. Książeczka

dowcipnisiów, oficera hr. de Piles i bogatego 
fantasty Grimod de la Reyniere, którzy złośli­
wością swych konceptów i zuchwalstwem w m i­
styfikowaniu najrozmaitszych ludzi rzucali po 
strach formalny na paryskie towarzystwo. La- 
croix poświęca swoją zabawną książkę Polce , 
pani Aleksandrynie Ciechanowieckiej , k tórą w 
przedmowie obsypuje ealemi bukietami kom­
plementów.

Z IZBY SĄDOWEJ.

sób

Jakby piorunem rażony zrywa si? , j, 
c i a n i na te  słowa , i krzyczy c z e r w i  J 
b u rak : ^Nędznik ten  łże*.

P r e z y d e  n t  udziela mu za to 0 
nagany i grozi wydaleniem z sali. f.

W krótce potem prosi Luciani, aby®"^, 
zwolono wyjść na kilka minut. Wychodzą0' “ 
tyka się na schodkach i upada. Ogro®n6 • 
mięszanie między publicznością; kilku dz1̂  
karzy, prokurator i obrońca Lucianiego 
gają na kurytarz. Tam odgrywa się szcz0̂ ,  
scena. Luciani, otoczony karab in ieram i, P.^. 
c z e z wściekłości, z powodu zeznań p. u 
cito. Karabinierzy, p rokura to r i obrońca 9tl1 
się uspokoić go. _ J#|i

Po kilku minutach wraca Luciani d° 
i zajmuje swe dawne miejsce. „.

C o l a c i t o  opowiada dalej o znany® ^
jedynko między Sonzognim a Odescalch®1 ^  
zapytanie prokurato ra potw ierdza swoje_ ^ 
nie, że Luciani sam napisał dla siebie hiog 
w Capitale -,\t

L u c i a n i :  Mógłbym przytoczy® ^
rzeczy na dowód, że Colacito łże i że w °D 
je s t człowiekiem nikczemnym*. ^

P r e z y d e n t  przeryw a mu robią0 • 
gę, że nazwanie świadka kłamcą i n^ cZf JŚ 
kiem nie ma żadnej w a g i, ponieważ p°c 
od oskarżonego.

Na to Luciani zrzeka się głosu. ^  
Szczególne wrażenie robi w tym P j< 

sie, że oskarżeni używają wyrażenia: tj.
la  paro la  jakby jacy mówcy parlamentarna 1
ciani wprowadził ten zwyczaj , który P J 
jęli wszyscy oskarżeni, naw et głuP’

P6tti- . .Wchodzi do sali świadek M en otti ,r
b a 1 d i , syn generała. jj.

Jest to przystojny mężczyzna w s,^e 0t°l'
ku ; w tw arzy jego nie maluje się wie’6 1 -;.|
ligencyi. Menotti, ja k  powszechnie wiado®0’ ̂
w ścisłej przyjaźni z Luciauim, mówih
bie ty. Spodziewano się, że zeznania }eS° jp
korzystne dla dawnego przyjaciela, lecz
dziono się.

Zeznania tego świadka są w »óle
ważne, Poznał

( Proces o morderstwo Sonzogna.).
(Ciąg dalszy.)

| ( Mniemał on zapewne , że tak i spo- 
obrony będzie najskuteczniejszym , tym 

czasem publiczność wybucha głośnym śmie 
chem.

Gdy jeden ze słuchaczów, nie chcący u 
ronić aui słowa z tak  znakomitej obrony, za­
wołał: «Forte* (głośno), odwraca się Scar-
petti do publiezności, i tonem pogardliwym 
mówi :

• Kto nie słyszy, niech sobie przypraw  
ośle u sz y !«

N astępuje przesłuchanie świadków.
Pierwszym je s t b ra t zamordowanego , p 

A lbert S o n z o g n o ,  młody człowiek o intel- 
ligentnem wejrzeniu.

Siada on na krześle tuż obok stołu p re ­
zydenta, na którem  jako corpus delicti leży o- 
bosieczny, szeroki u końca zgięty nieco sztylet, 
z wyraźnemi śladami krwi zaschłej i skrw aw io­
ne suknie zamordowanego.

M idok ten nie pozostaje bez wrażenia na 
świadku.

Opowiada on głosem wzruszonym o s to ­
sunkach Lucianiego z Rafaelem Sonzogno. Z pe­
wnych danych wnosi o n , że Luciani już przy 
sposobności pojedynku Odescalchiego z Sonzog­
nim powziął swój plan szatański. Będąc sekun 
dantem Sonzogna kierował on spraw ą tak, aby 
szanse Sonzogna były jak  najgorsze. Już sam 
wybór broni (pistoletów) był ze względu na 
wielką myopsię Sonzogna bardzo fatalnym dla 
niego, pistolet nabity  przez Lucianiego nie wy­
palił itp. Dalej opowiada świadek : »Było to w 
przededniu pojedynku mojego brata . Po nocy 
spędzonej bezsennie, wyszedłem o świcie z mie 
szkania, aby się udać na dworzec kolei, gdzie 
miałem się spotkać z innymi uczestnikami 
pojedynku.

Zszedłszy na dół ze schodów usłyszałem 
za sobą kroki i ujrzałem  człowieka, schodzące­
go po schodach. Człowiek ten mógł wyjść ty l­
ko z mieszkania pani Sonzogno, żony zam or­
dowanego ; kroki zbliżają się coraz bardziej, 

stoi przedem ną — pan Józef Luciani.
B ąknął kilka słów i w milczeniu podążyliśmy 
na dworzec*.

W rażenie tego opowiadania było ogromne.
Oczy wszystkich zw racają się ku Lucianiemu, 
k tóry spuściwszy oczy w dół, notuje sobie coś 
w książeczce.

Ponieważ świadek z wielkiego wzruszenia 
dalej mówić nie m ó g ł, odroczono posiedzenie 
na dzień następny.

Dnia 23go b. m. dalsze przesłuchanie 
świadków.

Drugi b ra t zamordowanego p. Juliusz Ce­
zar S o n z o g n o ,  adwokat, przytacza wiele o-
koliczności na dow ód, jak  wielką nienawiścią * K om itet towarz gosp*"*y^oBjOi
pałał Luciani ku redaktorow i Capitale. Świadek ma zaszczyfc podać niuiejszem do WI -

on oskarżonego na 
popiera! jego kandydaturę do  1“T’ieD

,r»e;

ys!>
przedstaw ił go swemu przyjacielowi de 
Tyle wszystkiego. . $

Następnie przyszła kolej na kilku ®' 
kańców przedmieścia Trastever<?, którzy ze,c;j 
wali o pogłoskach , jak ie obiegały P° 19 g0]r 

stosunku Lucianiego z panią Enhhą 
zogno.  ̂ jgjjo

Ostatnim świadkiem przesłuchany® ^  
dnia je s t adwokat familii Sonzognów, Nap0 
P  e r  e 11 i. ^

Opowiada on o procesie rozwodowy®; 
Sonzogno prowadził przeciw swej żonie, 1 jy 
ciskiem podnosi okoliczność, że Sonzog°'° ^  
swój m ajątek zabezpieczyć chciał swe®u( je 
szemu dziecku, ponieważ miał przekona®®1 
drugiego ojcem był Luciani. ,

Na jednem  z przyszłych posiedzeń V^ j 
słuchani będą świadkowie książę 9  yjir 

de L uca, którzy dostarczyli Luciani6® ^  
mędzy na zapłatę dla współwinnych zł®0

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO

iż podobnie jak  w T°^UoTy f f^
pośredniczyć będzie w sprowadzeń® .
nego nasienia lnu inflanckiego z R)S[ ' 11 **
wy

wyraża przekonanie, żo Luciani dlatego powziął powszechnej , 
zam iar zgładzenia Sonzogna ze świata, aby się 
ożenić z wdową po zamordowanym, panią E m i­
lią Sonzogno. Dla scharakteryzow ania tej ko­
biety przytacza świadek słowa wyrzeczone o niej
przez A lberta Sonzogno : | „ „

• Jest to kobieta bardzo ładna, ale zimna torów mniejszych po 50 ct. od 8aT*°.‘n», 
jak  ló d , nie kochała ona ani męża ani dzieci, 
ani nawet kochanków swoich*.

Dalej opowiada świadek o telegram ach, 
wysłanych na kilka dni przed śmiercią Rafaela 
Sonzogno z Rzymu do wiedeńskiej N . freue  
Presse i medyolańskiej P crservaranza. Tele­
gramy te  mówiły, że generał Garibaldi nie chciał 
przyjąć redak to ra  Capitale. To fałsz, gdyż g e­
nerał przyjmował zaraz nazajutrz Sonzogna. „ t
Świadek domyśla się, że telegram y te  zostawały chunck, a ewentualnie zw rot lub d°PnieZa»0®" 
w tajnym  związku ze zbrodnią. ; na każdy wypadek może być tylko 0

a t o : 1. Dla plantatorów
złożeniem 25 zlr. w. a. od beczki, ®’ 
w sobie korzec miary tutejszej. 2- ® 11

korzystać z tego pośrednictw a, w'nn'.|.etu ^
dotyczące zamówienia franco do K0®1 ĝ ti®.
warzystwa, z dokładnem oznaczen'e®, ,,,J ’ -i."*'!’ .

koi®nasienia (czy ry g sk ie , czy parnawsk16̂  
mniej adresu sw ego, ostatniej stacy1 
laznej i z dołączeniem wyż wyraźoneJzk‘>

ot)'

„ . . uęc*
od każdego garnca, lub od każdej "
końca Listopada b. r. najdalej. Za®0® oh19

O s ta t e k  j-tór 
*' .* 0

pieniędzy nie przyjm ują się.

Wywiązuje się z tego powodu żywa dys- u s tą p i  dopiero przy przesyłce na®
e®9- b !«•
Jony1

kusya między przewodniczącym , prokuratorem * — I J e y t a e y a .  W edług uT'iie a m - .
i rzecznikiem oskarżycieli prywatnych, Tajanim, bie ogłoszeń c. k wojskowego g*0®1 •, 
którem u jednak  nie powiodło się wyjaśnić z wiąz- 1 zynu prowiantowego we Lwowie- tudz
ku tyeli telegramów z morderstwem.

W iększe od tego sporu wrażenie sprawia 
na publiczności odczytanie listów zamordowa- 12 i

w Czerniowcach , r

nego do braci i

magazynu _____________ ,
L w o w i e  na dniu 28 Październik9’^ , , \ o   ̂

L istopada 1876, zaś w 1 L
o jca , k tó ry  już nie żyje. 1 c a  c li na dniu 4, 10 i 16 L®' ^  W  g,

u  listów tych przebija się złe przeczucie i l i c y t a c y e  w celu dostarczenia ^  fl1® 
głęboka zgryzota z powodu nieszczęścia domo- 1 magazynów na rok 1876 cbleba, 0 , [o l1 . 
wego

Dalszy świadek, C o l a c i t o ,  w spółpra­
cownik Capitale i przyjaciel Sonzogna opowia­
da w jak i sposób Luciani wyzyskiwał wpływ 
Capitale na swoją korzyść. Między innemi p o ­
wiada ten świadek, że Luciani mając dziennik 
ten do swej dyspozycyi umieścił w nim swoją 
biografię, w której przedstaw ił siebie w naj- 
piękniejszem  świetle.

1 słomy i drzewa opałowego, do ^ 0ITjpi„ob ” y  
tacyj pisemne oferty w odnośny0  ̂ v> 
dalej do godziny 11 przed połu- 1 _ pr°‘ 
należy. Reflektujący na te licytacy®
cenci i przedsiębiorcy przejrzeć 
warunki w biurze Izby handlowej 
wej w godzinach urzędowych.

u®!#
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t i t i /  S p r a w o z d a n i e  ty g o d n io w e  lwow-
lljfjja . y handlowej i przemysłowej o cenach 
W  Produktów zrealizowanych na placu 
'Jziei-n'1111 w ciitgu tygodnia od 21. do 28. Paź- 

m*a 1875 r. 
d0 „ °ż  a. Pszenica stara  170 fnt. złr. 8 ‘—  
Mfin nowa z r̂ - — ’ ”  do — ■— . Żyto 
tó* zł. 5 .50  do 6.50. Jęczmień dla browa- 
Jf,c? Ta 140 funtów złr. 5 -—  do 6 '7 5.
^ Iaiet'1 dla browarów nowy za 140 fnt. — . 
3te , "  Owies za 100 ft. złr. 4-25 do 5 25.
C i  Za 140 fn t- z łr - 4 '75 do 6 - - -  K u ­
n o / 8, za 170 funtów złr. 4 .75 do 6-— , 
jj *  170 fnt. złr. — ‘— do — .— Proso 
to/  Int. złr. — do — . Z b o ż a  s t r ą ć z -  
'■ e' Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 7 .— do 

e °pasowy 180 funtów —  do — . So- 
<a jlca za 180 fnt. złr. — do — . Fasola 
fot ,** hit. złr. 7 ‘— do 9 .— , pstra za 180 
- J /  -  do — . Bób za 180 fnt. złr. 
dota — ‘— . N a s i o n a .  Koniczyna prze- 
l8o f2a bd0 fnt. złr. 36 do 52 , średnia za 

— do — •— . poślednia za 180 j 
I g ' — do — . Anyż rossyjski za 100 funt. j 
kuj. , 4tiyż płaski 100 fnt. zł 1 5 '— do 1 7 ‘—  j 
°Ui funtów złr. 15 do 18’ —. N a s i o n a
d0 ,®e- Rzepak zimowy za 150 fnt. złr. 10'75 
do Rzepak letni za 150 fnt. złr. 9-50
10 / •  Lnianka za 150 funt. złr. 8 '5 0  do 
l(u. cienie lniane za 150 fnt. złr. 9-— do 
CL?' Jasienie kon. za 120 fnt. złr. 6 '25  — 6 50 
do 2a 100 fnt. złr. 25 do 40. Konopie za 100 

Len surowy 100 fnt. złr. — •—■ do 
lOo f Czesany złr. — do — "— . W ełna za 
2a }<  złr. do

100 fnt.

Baworowskiego. Dosłowny p ro jek t ustaw y  I 
podam y w następnym  num erze.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  na posie­
dzeniu z 28 b. m. w ybrał przewodniczącym  
swoim Forckenbecka, a pierwszym  w icepre­
zydentem  barona Schenk - Stauffenberga. 
Dalsze wybory b iu ra  m usiano odroczyć, 
gdyż znów zabrakło  Izbie kom pletu.

G a m b e t t a  w ydał pismo, którego ce­
lem  je s t zatrzeć złe wrażenie spraw ione za ­
chowaniem  się N aąueta i innych nieprzeje­
dnanych. W piśmie tern zapew nia pan ex- 
dyk ta to r, że nowe wybory dadzą ogrom ną 
większość republikańską. Przyszłe Z grom a­
dzenia narodowe muszą, zdaniem  G am betty, 
prowadzić politykę liberalną, zreorganizować 
finanse, określić rzeczyw istą powszechną s łu ­
żbę wojskową, oddać znów pod nadzór p ań ­
stw a wychowanie narodowe i sprow adzić po 
jednanie  nowych w arstw  społecznych z spo­
łeczeństw em . W tedy spodziewa się Gam bet- 
ta  am nestyi dla uczestników  komuny.

Telegram  Piesze z Z adaru  donosi, że 
Turcy w okręgu bijackim  spędzili przem ocą 
60 chrześcijan  do zb ieran ia  kukurudzy dla 
wojska, a następnie  wszystkich wymordowali.

Pow stańcy w zachodniej Bośnii posta­
nowili prowadzić walkę, tak że  w zimie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,

złr. 9•
—  •— . Potaż słomiany 
do 1 0 '— , potaż drze- 

12— 16. Miód przaśnyZa 100 fnt. złr.
fnt. złr. 2 5 ’— do -■— , miód pa-

I r / 4 1*10 fnt. złr. — do — . Okowita 80 
’ 41 miar gotowa zł. i 2-50 do 13.12.

.. JtUs QA m— A , TVT„„„ „„ TWy as 80 Tralles , 41 Mass na Listopad-
/ * ’• !2 '50 , na L istopad-W rzes. zlr. 13

/ / p a d - M a j ’ zlr. 12-75 do 13, na Luty- 
Sle»i złr. 13— 13-50, na Sierpień złr. 1

k olei K a r la  bu d w ik a .
rok 1875 1874

°d 15. do złr. ct. zlr. ct.
Taździern. 136.549 65 199.465 97

Z *  od 1 Sty-
14. Paźd. ;7 ,851 .212  95 9 ,503 .996  01 
2 o m 7 ,987 .6  62 30 9,7 Ó3 .4 6 1” 9 8

OSTATNIA POCZTA.
^ 'ń is te r  spraw  zewnętrznych h r. An- 

przybył d. 28 b. m. do B udape- 
zabawi tam  cały m iesiąc 

ca dw oru , profesor dr. Ludw ik 
*L ^  > członek Izby panów, obchodził

!ft' 50 rocznicę swej promocyi na 
Dr A rndts liczy obecnie 73 la t. 

t%) °^*sche Correzpondem dow iaduje się 
G aIjesztu że na ra d n e  m inistrów  w d. 
/  rozpraw iano nad t r a k t a t e m
CV i  D y m » zawrzed się mającym z Wło- 
Ĵf a , / d c a  sekcyi M-atlekowicz otrzym aw - 

adne inform acye i iustruk  ye w tejiuform acye 
wyjechał ^8 b. m. do W iednia.n -------

j ardyUa ł T a r n o c z y  w Salzburgu zo- 
<  28, b. m. tkn ięty  para liżem ; jedna

/ l a ł a  je s t bezwładną, 
łą 0 Izby panów austryackiej Rady pań- 

"le j^^ldynęło przedłożenie rządow e w spra- 
k o r z e n i a  f i d e i k o m i s u  Józefa hr.

K a g ; i i z a ,  30 . Paźdz. Obiega po­
głoska, że powstańcy po krwawej utarczce 
udaremnili usiłowania Turków, którzy chcie­
li zapruwiantować oblężony Mikszycki za­
meczek.

B e l g r a d ,  3 0  Października. Skup- 
czyna odroczoną została na cztery tygo­
dnie.

I P e t e r s ł m r g ,  3 0  Października. 
Prawitielstwiennyj W iestnih  przypomina 
kroki, jakie Rossya w przymierzu z Niem 
cami, Austryą a poparta przez Francyę, An­
glię i Włochy, czyniła u Wys. Porty celem 
zachowania europejskiego pokoju, i odwrócę 
nia niebezpieczeństwa interwencyiserbskiej i 
czarnogórskiej. Rossya uczyniła to nie wy­
rzekając się swych syrnpatyj dla Ghrześcian 
słowiańskich. Turcya przyrzekła polepszenie 
bytu Ghrześcian, a Sułtan wydał iradę, na ­
kazującą równouprawienie Ghrześcian z Mu­
zułman mii. Ponieważ jednak poprzednie po­
dobne rozporządzenia sułtańskie, wynaglone 
przez mocarstwa gwarancyjne, zawsze oka­
zywały się płonnerni i przestały wzbudzać 
zaufanie, więc mocarstwa muszą przyczynić 
się do wzbu lżenia tej ufności, bez której 
Turcya nawet na seryo postanowionych r e ­
form wykonać by nie zdołała. W  każdym 
razie smutny los Ghrześcian tureckich m u­
si raz znaleść koniec.

O Ipowiads. redaktor: W ł a d n ł a w  £ o x l ń l h l .

OD E K S P E D Y C Y I.
Do dzisiejszego num eru  dołącza księ­

garnia Gub>ynoivicza i Schmidta p rospekt ua 
wydawnictwo „ B a j k i  h a f o n f a i n a “  z il- 
lustraeyam i Dorego i Czasopismo R u c h  l i ­
te r a c k i.

Nadesłane.
Zw racam y uwagę na dzisiejszy in sera t 

0 K rew  przeczyszczającej h erba­
cie F ranciszka W ilh e lm a , ap tek arza
w N eunkirchen pod W iedniem. Środek ten  
uzyskał powszechne uznanie u publiczności, 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozm aitych słab o ­
ściach.

Przyjechali do L w ow a.
dnia 29. Października 

H otel Z orza.
Pp. A. Baggowondt z Rossyi- — E . Day z 

Londynu. — K. Horcdyski z T łusteńka. — E . L i­
tyński z Litwinowa. — E. Radziejowski z Ditko- 
wiec. — R. Strasser z Borysławia. — N ahlik z 
W iednia.

H otel E uropejsk i.
Pp. W. Prokopowicz z Telernicy. A. Strze­

lecki z Ostapia
H otel L anga.

P. B. Weimoss z Krakowa.
H otel A ngielsk i.

Pp. L . Berski z Tylmanowa. — W. Bogdań­
ski z Ujścia. — B. Jasiński z Ruzdnian. — S 
Świejkowski z Uhere. — A. W asilewski z Wolicy

H otel K rakow ski:
P. S. Srzałkowski z Chorzelówki.

Odjechali ze Lw ow a.
dnia 29. Października

Pp. E. hr. Łoś do Krakowa. — J. Scholz do 
Tarnopola. — Z. H erm ann do Rzepniowa.— J  Mo- 
gilnicki do Brodów. — W- Puzyna do Martynowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 29. Października 1975.

Barometr 737'27mm. Psychrometr suchy -f 0.75C. 
Barometr wilgotny +  1.25"C. Prężność pary3 '9m m  
Wilgoć 90 'y0. — Zachmurzenie 10 W iatr N.E1 
Ozon 6 Tem peratura powietrza -f- 0'6 'Rin

Barom etr idzie w górę.

z dnia 30. Października 1875.
Barometr 739.59 mn ., Ccychrometr suchy -f- i'5 0 uC 
Psychrometr wilgotny — 2.13°C- Prężność pa-y 3.6. 
mm. Wilgoć 88J/0. — Zachmurzenie 10. W iatr N El- 
Ozon 6 Tem peratura pow ietrza 4- 1.2°R

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowa.
Przychodzą do I.wowa.

2  K rakowa : rano o godzinie 5. m inut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzin.e 10. 
m inut 65 (pociąg osobowy); w uocy o goaz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z Czornlowleo rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz, 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisław ow a (przez S try j): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg m ięszany):

Z P odw oloozysk  (do Lwowa na Podzamcze: 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg w ie­
szany) ; w nooy o godz. 8. min. 45 (pociąg rnię- 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa
Do Krakowa: rano o godzinie 6. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. min. fi 
(pociąg m ięszany); w oocy o godzinie 11. w ir: 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min, 
35 (pociąg lokalny).

Do P od w oloozysk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg m ięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do C zerniowiso : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięBzany); w nocy o godz. 11 . min 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisław ow a (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg m ięszany);

Do Podw oloozysk (z Podzamcza): w połedn-e 
0 godz. 12. min. 26 (.pociąg mięszany); w uecy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

W teatrze hr. Skarbka.

W Sobotę dnia 30. Październiisa 1875. 
Po raz dragi:

F A V 0 R I T A
Opera w 4. aktach — libretto  Scribego — muzyka 

Donizettego.

Kapelmistrz pan Szirer.
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów wyśmienita

J H &  < t 3
która bez medycyny i kosztów ju ż  od 38 la t  usuwa słabości żołądka, nerwów, piersi, p łuc, wątroby 
gruczołów, błony śluzowej , organów oddechu, pęcherza i nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestraw ­
ność, zatkania, biegunkę, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawroty głowy, uderzenia 
k rw i, szum w uszach, nudności i wymioty nawet podczas ciąży, diabetes , melancholię, schudnięcie, reuma­
tyzm , gościec i błędnicę.

Oto wyciąg z 80.000 świadectw o wyleczeniu chorob, które urągały wszelkim lekarstwom.
Nr. 80416. Pan F . W. Beneke , profesor medycyny na uniwersytecie w Marburgu oświadcza w

czasopiśmie „Berliner Kliuische Wochenschrift“ z dnia 8. Kwietnia 1872: „Niezapomne nigdy że utrzymanie 
przy życiu jednego z mych dzieci zawdzięczam tak zwanej „Revaienta Arabica11 (Revalesciere). Dziecię 
cierpiało w 4 miesiącu życia na zupełne chudnięcie i nieustanne wymioty, które słabości urągały wszelkim 
lekarstwom. Przez używanie Reyalesciere wyzdrowiało jednak w przeciągu 6 tygodni zupełnie.

Nr. 64 210. Margrabina Brehan wyzdrowiała po 7mioletniej słabośei t. j. bezsenności z drganiem 
wszystkich członków, schudnięciu i hipoebondryi.

Nr. 79.810. Wdowa Klemm, w Dusseldorf wyzdrowiała po długoletnim bolu głowy i wymiotach.
Nr. 75.577. Fioryau Koller c. k. zarządca wojskowy w Urosswardein, wyzdrowiał z kataru płucowego

i krtani, zawrotu głowy i duszności.
Nr. 75.970. Gabryel Teschner słuchacz wyższej szkoły handlowej we Wiedoiu , wyzdrowiał z nie­

bezpiecznych cierpień piersiowych i nerwowych.
Nr. 65.715 Panna de Montlouis wyleczyła się z niestrawności , bezsenności i schudnięcia.
Nr. 72.712. Tyrnau, d. 10. Maja 1869. Cierpiałem długi czas na brak apetytu i wymioty po cbiedzie.
Pańska wyśmienita Reralescióre Cbocolatśe usunęła zupełnie wymioty i powróciła mi apetyt. Przeko­

nanie moje o doskonałości pańskiej Revalesciery powoduje mnie polecić jak  najsilniej środek ten wszystkim 
cierpiącym. K a r o l  B e r g e r .

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Reralescióre u dorosłych i dzieci 50 razy swoją eeoę na lekarstwach.
Reyalescićre jest cztery razy pożywniejsza od mięsa i  oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy cenę 

swą w innych środkach i potrawach.
Cenft w puszkach blaszanych , zawierających */j funta 1 zł. 50 ct., 1 fnt. 2 zł. 50 c t , 2 fnt. 4 zł.

60 ct., 6 fnt. 10 zł., 12 fnt. 20 zł., 24 fnt. 36 zł, Biszkokty Rayalescifere w puszkach po 2 zł. 50 c t. , i4  zł.
50ct: Reyalescióre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct., na 24 filiżanek 2 zł 50 
ct., na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiżanek 20 zł,, na 576 filiża- 
nek 36 złr.

M iejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp: w Wiednin, Wallfischgasse Nr. 8., w Brodach u M. 8, 
Franzos; w Czeruiowcach u Ignacego Schnircha ; w Krakowie u Józefa Trauczyńskiego i Wiszniewskiego; 
we Lwowie u Piotra Mikolascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, aptekarza, Karola 
Sehubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Rzeszowie u J. Schaitter et. Comp. 
w Tarnopolu u A. Morawetza, również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kapców.

Także uskutecznia firma Wiedeńska przesyłki we wszystkie strony za przekazem lub pobrauiam
pocztowemi. (4010 I. 2)

lwowskiej Izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 29 Października 1875.

1((„I ' A k c je  za sztukę.
k f ;L a r .  Ludw. po 200 zT. m.k. g  

uW-'czer.-jus. „ 200 „ „ gs
H au  5- g a l/p o  200 zł. w. a .^  

e<fyt. gal. „ 200 „  „

M sty zasf . za 100 zł. ó 
>i redł’t. galic. 5°/o w. a. .

K’i ’> „  4°/o „  ■ &
S k  , n „ 5°/o okresow.-S

galic. 6°/o w. a. ^  
Ufk ■ kre ,. włość, po 6°/o w.a. g 

i p t0bl1- kred. Zakł. dla Gal. 0 
akow. 6°/0 los. w 15 lat. . J -

za 100 zł. 8
V ' * ;  &al'c. 5°/0 m .k. . . . ‘g 

kraj. z r. 1873 po 6°/0w.a. g<

4 . L o sy .
i. a Lakowa  ...................

ni sław owa . . . • •

tHat t, 3. M onety-
H m holenderski . . •

"'oL sar»k‘ .
/ / ( P o r  . . .
% /^ ł'a ł......................
,i, rossyjeki srebrny
k H ie  i ■’? papierowy .

'7 kasowe

płacą | żądają 
w alutą austr.

Izłr. ct.
UF! 50~ 
136 50 
24l,— 
•218 —

86 75 
79 50 
8675 
92 20 
99 -

90110

88 50 
9225

14 50 
1525

5 16 
5 23
8 96
9 6 
1 58 
1 493/4l 
1

1031

izłr, | ct.
t e -
138,50 
243,— 
|220 —

663//

87150 
80150 
87' 50 
93 — 

10050 
i

9120

89:40 
93! 50

1575
1675

5 26 
533 
9 6 
920  
1:68

L 6 8 I/4
105 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 26. Października 1875.

I. Dł u g  P a ń s tw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państw a w banknot. . 69.45 69.60

„ ,, ,, w sreb rze . . 73.90 7 4 .-
Losy z roku 1839 c a łe .......................... 265.— 268.—

„ ,, 1839 piąta  część . . . .  245.— 247.—
., „  1854 po 250 złr. 4%  . . 104.25 104.75
„ ,, 1360 no 500 złr. 5%  . . 111.40 111.60
„ „ 1860 po 10J złr. 50/0 . . 117 — 117.25

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 134.25 134 50
R enty Como po 42 lir. au str................ 23.50 24.—

2  O b lig a c y c  indemn. 5%  za 100 zł.
C zech ...............................................................100.— 1 0 1 .-
Bukowiny ............................................... 86.75 87 25
G a lie y i.......................................................  88.50 89.i 5
Niższej A u s t r y i ......................................  98.50 99.—
S ;edm iog rodu ..........................................  78.80 79.50
W ę g ie r .......................................................  81.75 82.25

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 100.50 100.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 205.50 205.75 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 680.— 690.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 241.  245.—
Gal. banku haudl.i prz. a 200zł. wpł. 400/o —.— —.— 
Gal. zakł. kredyt. z:emsk. a 200 zł. —.— — .— 
Banku narodowego . . . .  934.— 936.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 328.^— 330.— 
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k. . 167 75 163.50 
Kol Preszów-Tarn. (w. c.)a200 zł. w sr. —. — — .—
Półn. kolei po 1000 zł. . . . 1725— 1730.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 202 — 202.50 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w a. w sr. 137.50 138.— 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k„ 276.25 276.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 98.40 98.60
I Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . —.— —.—

płacą.
4. L is ty  zast. losowane

Powsz. austr. zakl kred ziem. 5°/0 w sr. 99.75 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1 6°/g 93.— 

,, ,, „ „ ,, ,, w 20 ,, r°/o 99.50
„ ,, ,, „ ,, „  w 36 ,, 5 '/j 92.50

Gal. Tow. kred. w. a po 4°/0 . . 79.50
„ „ ,, po 5°/0 . 87.—

Gal. banku hipot. p i  6°/0 . . . 92.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . 99.50
Bank naród, po 5°/0 ................................... —
Węg tow. ziem. po 5l/i°/o . • • 86.40

„  „ ,, po 5%  . . . 94.—

żądaj.

103.25
93.50 

100 . -
9275

87.50
92.50 

100.--

8660
94.50

5. O b lig n cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 72.— 72.25
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5%  w a. . 21.— 23.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5°/g w srebr. —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 99.40 99.70

,, „ ,. 100 zł. w. a. . . 94.— 94.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%  96.— —.—

„ >, „ „  IŁ emisyi . . 94.— 95 —
„ ,» ,, ,, III. ,, , . 93. 93.50

Kol. lwow.-czer.ja8. III. emis. a 300 zł.
5°/o w srebrze 78.75 79.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5%  w srebrze . 72.75 73.25
6. L osy .

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. .
Clarego po 40 zł. m. k.

162.75
25.75

163.25
-  26.25

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k . 93.50 94.50
12. - 12.75
14.75 15.— 
2620 26.70 
25. -  25.50 
13.25 13.75 
36.— 36.50

Iieglevieha po 10. zł. m. k.
Losy m iasta Krakowa . . . .  
Pożyczka m iasta Budy po 40 w. a. . 
Palfiego po 40 zł m. k ,
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. ni. k .

St. Genoia po 40 zł. m. k. .
Poż. m iasta Stanisławowa pc 20 zh w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

„  50 zl. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 
W indischgratza po 20 zł. m. k. .

W e k s łe  (na 3 miesięcy) 
A msterdam za 10) zł. hol. .
A ugsburg za 100 zł. w. p. u.
Berlin za 100 ta l.....................................
F rankfu rt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M B............................
Londyn za 10 ft. szt..............................
Paryż za 100 fr........................................

K u rs  z to ta .
Dukat ces men.................................

„  peł. wagi . . . .
K o r o n a ..................................
20-frankówka . . . .
Rossyjski imperał .
T alar związkowy .
Srebro

płacą.
27.25
15.75 

11C.50
56.50
20.25
23.75

żądaj.
27.75
16.25 

111.50

20.75
24.25

93.75 93.85

55.20 55.30

112.70
44.70

112.83
44.70

5 .3 8 .-  

9.03! —

5.39.— 

9.04. -

104.10 104.25

Z lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
T elegrafow any kura w iedeński.

29. Października 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ „  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku w iedeńsk iego .....................

„ ,, k redy tow ego .......................
Londyn 10 fnt. sz terlingów .....................
Srebro ...........................................................
Napoleond’o r ...............................................
D ukat cesarski m en.....................................
100 M a re k .....................................................

i ZIJ : ct.
69 80
73 40

111 75
930 —
202 80
112 35
103 60

9 01‘ la
5 34

55 80



0

(4176 1 —3) E  d  y te t.
L. 51 §‘24 C. k. Sąd rajow y we Lwo­

wie czyni wiadomo, że w skutek  podania 
W iktora  Bagińskiego d e p ra e s . 2 . Maja 1875. 
L. 23812 o zaln tabulow aaiu  w ykreślenia 
sumy 250 złr. in. k. z pn. ze stanu  biernego 
połowy dóbr Kołodziejowa do masy Leona 
Bagińskiego należącej, uchw ałą z dn ia  15. 
Maja 1875 L. 23812 prenotacya tego wy 
kreślenia dozwoloną została.

Powyższą uchw ałę doręcza się niew ia­
domym z życia i m iejsca pobytu Schulimowi 
Teperowi, Leibie Schorowi i E liem u Scho 
row i do rąk  równocześnie w osobie adwo­
k a ta  D ra Józefa Kohna z zastępstw em  adw. 
D ra W ilhelm a Z uckra ustanowionego k u ra ­
to ra , o czem tychże niewiadomych z życia 
i m iejsca pobytu niniejszym  edyktem  z tern 
wezwaniem 8ię zaw iadam ia, aby w należy­
tym  czasie u  swego k u ra to ra  lub też  w Są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili, ile że z zaniechania tego kroku 
w yniknąć mogące niekorzystne skutk i sami 
sobie przypisać będą m usieli.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 2 . Października 1875. 

(4179) O g lo ś iz e m e .
L. 53331, C. k. Sąd krajowy jako  han 

dlowy we Lwowie ogłasza nim ejszein, iż na 
d h u  7. P aździern ika 1875 firm a „K arol 
Dworski* dla towarów galan tery jnych  we 
Lwowie, w re jestrze  handlowym w ykreśloną 
została

Z c. k. Sądn krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 8 . Październ iaka 1875. 

(4175 1— 3) P o w o ł a n i e  d o  s p a d k u .
L. 1037. C. k Sąd powiatowy wzywa 

Józefa  D yrcza pochodzącego z Skaw icy obe 
cnie z m iejsca pobytu n iew iadom ego, aby 
w przeciągu roku  do spadku po Józefie 
Dyrczu Nr. 106 z Skawicy, bez pozostaw ie­
n ia  ostatn iej woli zm arłego , ustn ie  lub p i ­
sem nie się zgłosił i d ek la ra c ję  w n ió s ł, w 
przeciw nym  bowiem razie spadkowość ta  
z zgłoszonym i dziedzicam i i kura to rem  W in­
centym  Dyrczem  dla nieobecnego ustanow io­
nym, p rzeprow adzoną zostanie.

Maków 28 . Czerwca 1867.
(4173 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 15169 C. k S ąd  delegowany m iej­
ski w Krakowie podaje m niejszem  do publi 
cznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
summy pożyczkowej 1200 z łr. w. a. odbę 
dzie się na rzecz galicyjskiego zak ładu  k re ­
dytowego ziem skiego w Krakow ie w tu te j­
szym  Sądzie w trzech term inach, dn ia  10. 
Stycznia, 14. Lutego i 13. M arca 1876 r. 
każdą razą  o godzinie 10. p rzed  południem

datów  na sam oistnych gospodarzy lasowych 
10 złr. 50 ct zaś dla kandydatów  na do­
zorców lasowych i pomocników technicznych 
5 złr. 25 ct. a w. wynosi.

Lwów dnia 22 . P aździern ika 1875. 
(4246 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 424, C. k. Sąd powiatowy w Dębicy 
zaw iadam ia, że na zaspokojenie pretensy i 
Tom asza Bogdasa 60 złr. z pn. wynoszącej 
nastąpi dnia 16. L istopada 1875 i dn ia  16. 
G rudnia 1875 każdą  razą  o 10 rano  przy­
musowa sprzedaż realności d łużn ika Jana  
W andaera pod L. 66 w Zawadzie.

Cena w ywołania wynosi 510 z łr ., niżej 
której sprzedaż m e nastąpi.

W adyum wynosi 51 złr.

O tern zaw iadam ia się obydwie 
sporu jące, tudzież Iz ra e la  H am m er®0 ^ 

chaliny Styczkiewiczów wywalczonej sumy j Chaima Blum enfelda i F ry d e r y k a  ąa cj 
wekslowej 110 złr. w. a. z pn. odbędzie skiego do rąk  własnych, zaś wszystk*0^  jttl

na zaspokojenie przez m ałoletnich spadko­
bierców M ichała Styczkiewicza, Józefy i Mi (1122

się przym usowa publiczna sprzedaż w dro- j w ierzycieli, k tórym by uchw ała ninieF  .g jj 
dze licytacyi realności w Tarnopolu pod . późniejsze uchwały sądow e z  ̂ ! s i<r 
L. 496 położonej, na term in ie  dnia 30. Li- przyczyny albo wcale nie, albo w cl̂  , ^, i « sm*. i • •  ̂ tjycJJf

ejbld' ^tia 1

stopada 1875 o godzinie 10. z ran a  w za- ręczone być nie m ogły, nareszcie T " ’ eal- 
budowaniu sądowem  pod następującem i wa- rzyby później praw o zastaw u do teJze,:e p. 
runkam i u łatw iającem i: , ności uzykali, przez k u ra to ra  w 080 $

W adjum  zniża się na  32 złr. w. a. j adw okata dr. M endrochowicza z zastęp8 
nabywca obowiązany będzie w 60 dui od . p. adw. dr. Łużeckiego ustanowionego- 
dnia doręczenia mu uchw ały a k t licy tacy i 1 Przem vśl 2S. W rześuia 1875. 
do wiadomości sądu  przyjmującej z ł,ży ć  ofia- i j4248 z  '
rowaną cenę *upna do depozytu sądowego, , g  g g ' ,  *  & em nM ngim g
realność ta  sprzedaną będzie 1 poniżej ceny ; °  80 5 fammt SRebenflWL

Resztę warunków licytacyjnych, a k ta  szacunkowej, za jakąkolw iek cenę1 szacunkową. | , u © unften fces H ersch TanenhaU8 S
opisania i'oszacow ania  m ożna przyrzec w r e -  Resztę w arunków licytacyjnych m ożna ! ercp„tit)e fteilbieifmna ber ben ©Bcteut^
g istra turze. przejrzeć tu  w sądowej reg istra tu rze. Umb M arta S tiller nehnrinen sub 631. 2l9 'j%

D ębica 9. K w ietnia 1875. 1 Tarnopol dnia 30. W rześnia 1875. j  neu i n Nadwornagetegenen feinen
(4244 1— 3) £  d  y  k  t .  (4158 2 — 3) JE d  y  b  t . j bUbenben, auf 400 ft. 0 to. gefć^afeten ^

L. 19443. C. k. wyższy Sąd krajowy , L . 20029. C. k. wyższy Sąd krajow y , <tuf ben 4. S ł o o e n t b e r  u. ben 2. I
Lwowski podaje w myśl ustaw y z dnia 25. lwowski podaje w m yśl ustaw y z dn ia  25. i 1875 10. Uljr friif) im ©ericfjtMohm
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej L ipca 1871 1 96 dz. p. p do powszechnej i fcf)rieben.
wiauomości, że w sku tek  prośby Leiby Bern- wiadomości, że w skutek  prośby A nton iego! SBabium ift lfi0/„ be§ © $
stein i Izaaka  Blech o utworzenie nowego ciała K uts Jbery o utw orzenie nowego c iała  tabu- ] toert(jeś ju  erlegen. 
tabularnego dla realności łazienki parow e zwa- larnego d la  realności pod 1 115 w Z am ar- 
nej w Przem ysłu na przedm ieściu lwowskiem stynowie w powiecie lwowskim i w taintej- 
pod 1. 434 powiecie sądowym w Przem yślu 1 szej gm iuie podatkowej położonej, grauiezą- 
i w tam tejszej gminie podatkow ej położonej, cej na wschód słońca z gościńcem  do Ho- 
ciała tabularnego  nie stanow iącej, m iauowi- : łoska prow adzącym  wynoszącej tam że wedle 
cie d la  przestrzeni pod 1. kat. 434 z p ła  : p lanu sytuacyjnego od lit. a. do lit. w. 24 
szczyzną 469 kw. sążni graniczącej od pół- j sążni 1 s to p ę ; na zachód z tłoką  gminną 
nocy z drogą era rya lną  z Przem yśla do Lwo- j m ierzącej wedle p lanu sytuacyjnego od I d o
wa prowadzącą, od wschodu po części z re- | lit m 21 sążni, 1 stopa, na południe z grun-
alnością Izaaka  Blecha i Leiby B ernsteina ! tern Franciszka K aisera realnością Ja n a  Ba-

z8łosiła
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Sa teP 
% 61- i
dzi

K
W100

L.
Wjj 

p

»ie

lQego

10%  1 

®er © d)a|ungsaft unb bie^

pod 1. k. 416 „pod zegarem " zw aną a po czę­
ści z murem starego  cm entarza, od zacho

zylewicza i d rogą pryw atną, na planie sy­
tuacyjnym  od lit. a. do lit. 1. m ierzącej

du z gruntem  realności pod 1. k. 112 przy ; 52 sązai 5 stóp a na półuoc graniczącej z 
Romualdzie i E m ilii Szalajaeh zostającym  gruntem  M ichała O izg i i realnością Aguiesz- 
i wybudowauego na powyższej parceli gruu- ki Grabowskiej na  p lau ie  sytuacyjnym  od 
towej domu piętrowego, składającego się z 11 lit. m. do lit w. oznaczonej 39 sążni 3 sto-
części m ieszkalnych i łaźn i parowej c. k. 
Sądowi obwodowemu w Przem yślu poleco- 
nem zostało, ażeby tenże wygotował pro jek t 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, 
k tóry  to  p ro jek t w tymże c. k. Sądzie ob­
wodowym przejrzanym  być może, a to  od 
dnia 1. Stycznia 1876. księgę gruntow ą uw a­
żanym b ę d z ie , równie oznajm ia się. że od 
d 1. S tycznia 1876 począwszy, nowe p r a ­
wo własności, zastaw u i inne prawa h ipo­
teczne na wyż opisanej nieruchom ości j a ­
ko nowe ciało tabu larne  do księgi gruu- 
towej w ciągnąć się m ającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej n ab y te , og ra­
niczone na innych przeniesione uchylone

egzekucyjna licytacya realności dłużników  i
Szym ona i M agdaleny Lendów pod N. 109 . Równocześnie wzywa c. k. wyższy S ąd
lit. a j w Mogile w powiecie Krakowskim i kra .)°wy wszystkich, którzyby
położonej nie stanow iącej c ia ła  hipotecznego 
Cena wywołania wynosi 2000 z łr. w. a ., a 
wadyum  200 złr. w. a. K urato rem  d la  n ie ­
wiadomych wierzycieli ustanow iono adw. 
D ra  Czesnaka z Krakowa.

Protokół zastaw niczego opisania i r e ­
sz ta  warunków licytacyjnych mogą być p rze j- 
rżane  w R eg is tra tu rze  tutejszej.

Kraków  dnia  12. Październ ika 1875. 
(4174 1— 3) £  d  f  k  t .

L . 4691. C. k. Sąd powiatowy w K ę­
tach  podaje do wiadomości publicznej, iż 
celem zaspokojenia należytośei od massy 
spadkowej i Ja n a  M atuszkiew icza małżonkom 
M aurycem u i J e tt i  E lsnerom  w kwocie 29 
złr. 55 ct. w. p . zpn. się należącej dozwo- i 
loną zo sta ła  publiczna sprzedaż do massy i 
spadkowej Ja n a  M atuszkiew icza należącej ! 
połowy realności pod 1. k. 108 s t , 152 now. 1 
w K ętach  położonej, i że licytacya ta  odhę-  ̂
dzie się w c. k. Sądzie powiatowym w K ę­
tach  w trzech  term inach , a mianowicie w 
dniu 15. L istopada, w dniu 14. G rudnia * 
1875 i w  dniu  10. S tycznia 1876 każdą i 
razą  o godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanow i sum a 532 złr. j 
10 ct., zaś wadyum  54 z łr. I

W yciąg tabu la rny , p ro to k ó ł oszacowa­
nia  tudzież w arunki licytacyjne przejrzeć 
m ożna w reg is tru tu rze  sądow ej, a wykaz 
podatków w c. k. urzędzie podatkowym  w 
Białej.

Kęty dnia 14. P aździern ika 1875.
(4250 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 50442. Odnośnie do tutejszego ob­
wieszczenia z du ia  10. lip  a b. r. L . 32538 
i na  mocy rozporządzenia  Wys. c. k. Mini 
sterstw a ro ln ic tw a , z 5. P aździern ika b. r.
L. 11020 podaje się do powszechnej wiado-

s )  na zasadzie praw , przed dniem  o tw ar­
cia tego nowego c ia ła  tabularnego na 
bytych, dom agali się zmiany wpisanych 
tam że stosunków własności i posiada­
nia  bez różnicy, czy i-miana, ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostow anie oznaczenia n ie ru ­
chomości, lub połączenie cia ł h ipote­
cznych, czyli też w iuny sposób n as tą ­
pić m a;

b) już przed dniem  o tw arcia  nowego ciała 
tabularnego  na nieruchom ości tej, lub 
na  jej częściach nabyli praw a zastawu, 
służebności lub  inne praw a do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile praw a 
te, jako należące do dawniejszego s ta ­
nu  biernego wpisane być m ają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w ces 
król. Sądzie obwodowym w Przem yślu 
swoje ozuajmienie do dnia Igo 
S tycznia  1876. tern pewniej wnieśli, 
ileże w przeciwnym  razie u tracą  p ra ­
wo popieran ia  oznajmić się m ających 
roszczeń przeciw  osobom trzecim , k tó ­
re  na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zaw artych, 
praw a hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.
Lwów, dn ia  21. W rześnia 1875.

(4218 2 - 3 )  JE d  j  k  t .
L . 5557. C. k. Sąd powiatowy w Kę­

tach podaje do publicznej wiadomości, iż do 
egzekucyjnej licytacyi do F ranciszka Woź 
n iaka  należącej połowy realności w Czańcu 
pod 1 k. 250 położonej wyznaczono w c. k. 
Sądzie powiatowym w K ętach 3 te rm in a , a 
m ianowicie na  dzień  6 G rudnia 1875, na

mości, że egzam ina na  sam oistnych gospo- f 21®!1 S tycznia i na zien .L u teg o  1876
darzy lasowych, tudzież na  dozorcow laso­
wych i pomocników technicznych, odbędą 
się we Lwowie w gm achu c. k. N am iestnic­
twa, w biórze c. k. In spek to ra  lasowego 
dnia 6 . G rudnia b. r. i następnych.

Kandydaci do tych egzaminów p rzy p u ­
szczeni zgłosić się m ają przed tym  term inem  
do komisyi egzaminacyjnej w rzeczonym 
biurze i  wykazać się otrzym anem  pozwole­
niem , dalej certyfikatem  stw ierdzającym  toż 
gamość osoby, i kwitem  c. k.  ̂ kasy głównej 
krajow ej na  złożoną ta ię ,  k tó ra  dla kaudy-

każdą razą  o godzinie 1 Otej rano. Cenę wy­
w ołania stanow i sum a 604 złr. 20 cnt, w. 
a P ro tokó ł zastaw niczego opisania i osza­
cow ania tudzież warunki licy tacy jne  przej­
rzeć można w reg is tra tu rze  sądowej. K ura­
torem  d la  niewiadom ych in teresen tów  usta  
nowiono p. d r Ja n a  M arkla c. k. no taryusza 
z Kęt.

Kęty du ia  14. P aździern ika 1875.
(4145 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 10216. C. k. sąd obwodowy w T a r ­
nopolu podaje do publicznej wiadom ości że

py wynoszącej, razem  więc d la  g ru n tu  w 
objętości 943 kw. sążni i d la  budynków na 
tym  gruncie istniejących, przy c. k. Sądzie 
powiatowym m. d. d la  okolicy m iasta Lwo­
wa został p r> jek t otworzyć się m ającego 
cia ła  tabularnego wygotowanym i w tymże 
Sądzie może być przejrzanym .

Po upływie dnia zam eldowania praw  
hipotecznych wyznaczonego term inu  wedle 
§. 15. ust. z dnia 25. Lipca 1871 do 1. 96 
wzywa się wszystkich którzy przez istnienie 
lub hipoteczny stopień pierw szeństw a jako­
wego wniesienia uw ażają się być w praw ach  
swoich pokrzywdzeni aby zarzuty  swoje do 
duia  1. Lutego 3 876 tern pewniej podali 
inaczej bowiem w niesienia nie będą sku­
tecznem u

Przyw rócenie do dawnego stan u  d la 
upadłego term inu  edyktalnego nie m a m iej­
sca, i przedłużenie onegoż stronom  szcze­
gólnym  jest niedopuszczalne.

Lwów dnia 25. W rześnia 1875.
(4160 2— 3) E  d  y  k  (.

L 41265. C. k Sąd krajow y we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania W ło­
dzim ierza Cieleckiego i K ahksta  Ochockie­
go z dn ia  :s0. L ipca 1875 do 1. 41265 
wydzielenie folw arku „K ąt“ zwany z kom­
pleksu dóbr Rydoduby tudzież utw orzenie 
dla tego folw arku nowego c iała  tabularnego 
pod nazwą „K ąt S łobudzki" dozwolone zo­
sta ło  i W łodzim ierza Cieleckiego za w ła­
ściciela nowo utworzonego c ia ła  tabularnego 
zaintabulow ano.

Powyższa uchw ała doręcza się z m ie j­
sca pobytu niewiadomym Dawidowi H oro­
witz i Fanny Rosenberg do rąk  równocześ. 
nie w osobie adw. dr. Rogalskiego z za­
stępstw em  adw. dr. Kuczkiewioza ustanow io 
nego ku ra to ra .

Wzywamy uiniejszym  edyktem  Dawida 
Horowitz i F anny  Rosenberg, aby w należy­
tym  czasie w ustanowionego kuratora , lub 
też w Sądź e osobiście albo przez innego 
zastępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw  stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania w yniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia  18. W rześnia 1875,

(4143 2 - 3 )  E  d  y  Sł t .
L. 13418. C. k. Sąd obwodowy w P rze ­

myślu ogłasza, że gdy dwa pierw sze te rm i­
na licy tacy jne bezskutecznie upłynęły, w celu 
zaspokojenia należytości p. E m ila  Zollnera 
200 z łr. w. a. z pn. odbędzie się na  dniu 
2. G rudnia  1875 o IOtej godzinie rano w 
gm achu c. k. Sądu obwodowego licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 418 w P rz e ­
myślu Ja n a  i Anny Szczerbów własnej, z tą  
uw agą, że na  term in ie tym realność ta  i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

W arunk i licytacyi s ą :
I. Cena wywołania 1542 z łr  20 cnt.

w. a.
II, W adyum  10 proc. ceny wywołania 

w gotówce lub w p ap ierach  wartościowych.
la n e  w arunki jakoteż a k t oszacowania 

m ożna przejrzeć w tutejszo-sądow ej re g is tra ­
turze.

bingungen fónnen  bei © erid jt etngefe^cn w 
g it r  bie unbefannten © lau biger w tr£) 

O z ia s  K r e in d le r  jutu k u ra to r  beftellt- 
iBom f. f. S ey ir fś  ©eridjte.
rrAnnO Kflłt I A (oŹOtjfPfflhtlC \v  *

lei

f i  d'iii% t u
•?**. te >  w

N adworna bert 10. September 
(4209 2 - 3 )  E  d  y  U  t .) E  d  y  fe t .  AU’1

L. 1268. C k. sąd  powiatowy 
drychow ie ogłasza, że dm a 16. L18
14. G rudnia 1875 i 18. Stycznia 187_b ^ ^

tejszym sądzie przym usowa publiczna “ł ' j 
dąż realności pod* 1. 21 w G ie r a ł to * ^  
położonej Wojciecha i M aryanny

, L'HO79 3

be§ r 8;

własnej ciała tabularnego nie s^ n°̂ Q
f* f7 «en

w spraw ie K aspra  Grzesło o 83 złr - 
w. a . Cena wywołania wynosi 1150 
wadyum 115 złr- w. a. jpośf

P rzy  trzecim  term inie  będzie r °8 
niżej ceny wywołania sprzedaną. ■ zyjt 

R esztę warunków wolno w tutej 
sądzie przejrzeć.

A ndrychów  duia  15. Sierpnia

Ck*- ®
i * f

E  d  y  b  t . w(4212 2 - 3 )
L. 5588. C. k. Sąd powiatowy ^  

hatyn ie  pudaje do wiadomości PoW®ze ĵ,t> 
iż w spraw ie Izaka U ibera lla  przeclVT 0pje 
barnowi i Beile S ch ildkrau t o za iJ $- 
2000 złr. z pn. odbędzie się w tutejs2! 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż jl; 
ści pod 1. k. 74 w R ohatynie na dn ^  
L istopada 1875 i 17. G rudnia l87o 1 ^  
godzinie przed południem  z tern, *e 
wa przy obydwóch term inach  tyi j5 g ;!• 
lub za cenę szacunkową w kwocie 
90 cnt sprzedaną będzie, i że na 
n iesprzedauia tejże za cenę szacun  ̂
min z u rzędu  celem w ysłu .bania  0  
wierzycieli L poteeznyeh do ułozen 
szych warunków wyznaczony bę^dzie.

Zadatek  przed rozpoczęciem ^  cl)t 
złożyć się mający, wynosi 624 złr - 
W arunki licytacyjne leżą w tutejsz 
stra tu rze  do przejrzen ia. , . jji®' |

O tej licytacyi zaw iadam ia ? pZyci0! 1 
wiadomą z m iejsca zam ieszsauia wie ^ {j«

»]|P S80

s ;
Be
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S i u ,
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s t i

s ą

kę hipoteczną Cbanę Scb d d k r a u t ^ ^

oh 
* ku

jeźiiby ta  już nieżyła, je j niewiadomy0̂ ^ '  
kobierców, tudzież wszystkich tych
cieli hipotecznych, którym  niniejsza uo 
z jakichkolw iek przyczyn nie może 1 fll 
ręczon^, lub którzyby uzyskali ^
wu na rea lność  pod 1 k. 74. P° “ ^jclJ
L ipca 1875 z tern, że k u ra to r dla f}o 
osobie W incentego K niaziołuckiego c-
taryusza  w R ohatynie się ustanawia- 

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn duia 1. W rześnia 13 

(4132 2— 3) E  d y b; t. ^ ,
L. 52742. C. k. Sąd krajowy '*e cif  

wie niniejszym  edyktem  wiadoffl0 jjjeJj 
T-1------1 - - V n, 2 . 0  jaośl‘
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Franciszce 1. ślubu Plederowej
że P io tr  G erhards o wykreślenie z r<LcHf>!j 
pod 1 615 i 8061/4 służebnietw a woo^

^  w
CZi

przeciw niej
1.

OUOV4 Biuzeuui^^"7 ;ka
jiod dniem 4. Paździ®rn

cyin  ^c]

52742 pozew wniósł i o P°® ° p ażdz’ef,
iDil' nł ilm 1 aIt Ann rm 11 nil iH 9. la  z 9.

waż m iejsce pobytu F ranciszyi

prosił, w skutek czego uchw ałą z 9- r a  0pi'1i 
m ka rozpraw ę pisemną w prow adzonym i?)

ob
4?z ku

— -----0----  JT “ - J 1
nie jest wiadome, a  zatem  c. *■ Sądo* v' , j gj
wy do zastępow ania i na  jej ko8Z 1& v  
tutejszego adw okata dr. Zubińskieg 
stęp 8twem adw. dr. Miecińskiego, ‘
m ianow ał, z k tórym  niniejsza sp ta  fJe'
ustaw y sądowej d la  Galicyi przepi8aI 
prowadzoną będzie. ff8

N iniejszym  więc edykteni 0go '̂a

ście stan } a  /  W należytym  czasie 
ustannw • potrzebne ty tu ły  P /‘a
— - i  Jonem u Zastępoy udzieliła, lub' ■ —■■ imiła, Ąyizastępcę w ybrała i Sądowi oznaj— 
stosow nych do obrony środków uzj ^  
w ynikające z zaniebania sku tk i sam 
przypisać będzie m usiała.P aździern ika 187*-

87
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Lwów dnia  9.
b l7 0Ql(ztia
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( 1'22 3 — 3  ̂ E  d  y  ls t .
, L 5015. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 

" le .jako w ładza spadek  p e rtrak tu jąca  
^2ywa Olenę K ajdan córkę ś. p. F edka Kai- 

posiadacza g ru n tu  w Krzywem, aby 
9 w przeciągu jeduego roku  tu  do Sądu 

posila i oświadczenie do spadku po ojcu 
^°iw  podała, gdyż w razie  przeciwnym  dal- 

Postępowanie spadkowe z ustanow ionym  
êjż0 nieobecnej kura to rem  Tadeuszem 

^2°^re*nym wójtem z Krzywego przeprow a-

Z c. k. Sądu powiatowego. 
hi>8 łozow a dnia  10. W rześnia 1875.

“ % - S )  E  d  y  k  t .  
ibutt* | Wje L. 41820. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
Uten ^ niniejszem posiadacza duplikatu
2 am(f fosL po<iatlia zagubionej 40/0 obligacyi na 

8i.j r rczauie naturaliów  wschodnio galicyj- 
t ^  (,{t ażrlj z fdaia Lutego 1796 Nr. 5607, 
c Se 1,1 sne> jelny wJ 4wymieniony dup lik a t w przeciągu 
(e (ł® “ 0(j roku sześciu t- godni i trzech  dni

ogłoszenia niniejszego
5 dpi

,lt9>

t.

1875.

-  * A“" 

«

"•2S

°d dui —
1 w r

ileij’ Łeaiu ląd o w i bem pewniej przedłożył,

lla ostatniego 

j o  tem u
w urzędowej Gazecie Lwowskiej li-

^  przeciwnym razie  takowy za urna- 
y Uznany zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego 
(di\N ^wów dnia 21. S ierpnia 1875 

9̂ 3— 3) ©  b { f  t .
be§ * ■o- s 1995. ©§ roirb tjiemit

*' ^ a»beśgerid)teś in Lem berg Der bem
7
[%i

©§ roirb [jiemit uon © eiten  
1 Sanbesge .
Unb 3Boł)norte nad) unbefannte Johana 
^ tftan b ig t, bafj Ejiergericf)tś baś 33er=8iula

etl ll»t bte © jtabu tiru n g  ber ju  beffeti © u n
Saftenftanbe

:n
be? eljetnals M u rtk o  

jejst ber Grfjeleute M »rcu s  itnb
11(13 eigentljumUcEjcn jkealitat sub 9ir. 
^Hrt* ^ om 30 Pa8 - 279 n. 17 on. intcu 
fr. j eJl®umme uoti U 5  fi ©djein ober 400 
C L ' a u f  bie KEage be§ Dawid Selzer, 
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sprzedaży kw otę złożono do depozytu s ą ­
dowego.

Wzywa się w łaściciela, by w ciągu 
roku począwszy od dnia  niniejszego ogło 
szenia udow odnił praw o własności do tego 
wołu, gdyż po upływie tego term inu postąpi 
się w myśl postanowi* u §. 391 i 392 praw a 
cywilnego.

C. k. Starostwo.
Borszczów dnia 11. Października 1875. 

(4148 3 — 3) @  b i  c t .
3 . 4757. R3om f. f. 23cjtrf§gerid)te An­

drychów rnirb betannt gemac^t, ba^ ju r^ere in - 
bringung ber gorberung per 762 f[ 63̂  Kr. 
oj SB. f 9łg. bie epecutioe offenttic^e geilbie= 
tung ber bem Jusef Bury gełjorigen im ©orfę 
Andrychów sub Cu. 159 alt, 159 neu getegenen 
Słeatitat, ju  ©nnften ber Alcisia M agera in 
brei ©ermitten unb jmar am >6 Sfooentber, 
14. ©ejember 1875 unb 18. ^anner 1876 je= 
beśmat um 10 Utir SSormittagś bei uiefem S3e- 
SirtśgeriĄte abgeljatten, unb b a | bie gebac^te 
Stealitfit bei ben erften jioei ©ermtnen nur um 
ben ©t^alungśuierii) ober nm einen Ijoljeren 
ipreis, bettn britten ©ermine auc| unter bem 
©c^a^ung?roert^e oerfauft roerben mtrb

©er Sluśrufśpreis betragt 2010 fi ij. SB. 
ba§ Słabiunt 2 0 1 fi. o SB

©ie ilbrtgen geilbietung«bebtngntffe fo roie 
ber ©runbbuc^gausjug unb ©djatsungóaft fou= 
neu in ber t;iergeric^tlic^en Jiegiftratur eirtgefe= 
tjen roerben.

Sion biefer geilbietung roerben alte 3ute= 
rejfenten nerftanbigt unb aHe btejenigen ©tau= 
biger, roelĄe naĄ bem 25. ©eptember 1874 
^gppotljefatredjte erroorbett foHten, ober benett 
ber oortiegenbe S3efc^eib au? roa§ tmrner fitr 
einem ©runbe nic^t jugefteilt roerben fo.mte, ju 
^anben beś ©uraiors !q . Slboofaten © r Me- 
cnarowski in Wadowice unb butc^ baS norlie5 
genbe (Sbift in Kenntnifj gefegt 

K. f. S3e5ir!śgeri(^t 
Andrychów am 15. 'Dłai 1875.

(4138 3 — 3) E  d  y  k  t .
L 3396. C. k. sąd w Niem irowie uwia­

dam ia, iż c. k. sąd krajowy Lwowski uznał 
uchw ałą z 9. Lipca 1875 1 32057 G rześka 
Podgórskiego z H utki Obedyńskiej m arno­
traw cą i że d lań  k u ra to ra  w osobie ta m ­
tejszego w łościanina M ateusza Kolbucha 
ustanowiono.

Niemirów 30. L ipca 1875.
(4152 3— 3) O fo w fe sz c fc e n iie .

L. 3002. C. k. Sąd powiatowy Grzy- 
m ałowski oznajm ia, że M arko H ryzak w ło­
ścianin z Ł uki m ałej w skutek zezwolenia 
c. k. Sądu obwodowego w T arnopolu  m a r­
notraw cą uznany i Iw an Chołod z Ł uk i m a­
łej kuratorem  nadany m u został.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów dnia  26. Czerwca 1875. 

(4153 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3247, C. k. Sąd powiatowy w G rzy­

m ałow ie w iadom o czyni, że uchw ałą c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 28. 
Czurwca 1875 1. 7285. Tymko K ały tn ik  z 
Ł uki m ałej jako  m arno traw ca uznany, i 
tem uż H ryńko Jakim ów z Łuki m ałej jako 
k ura to r nadany zosta ł

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów 10. L ipca 1875.

(4134 3 3) @  t f  t .
3- 2598. Słom f. f. S3ejirf§gerid)te T łu ­

macz roirb betannt gegeben, bafs in ber ©pecu* 
tionsfadje be§ M arkus F reukel roiber Kornyło 
Buśko pto  85 f(. o. SB. ju r ^ereinbringuttg 
btefe? Sfetrageś f. 9t ©. bte epecutioe offentlic^e 
geilbietljung ber in  T łum acz sub Sir. 273 ge= 
tegenen auf 130 f[. o. SB abgefĄa^ten, feinen 
©abularfoiper bilbenben SteMitat beroiHigt, unb 
ju r S3orname berfelben ber ©ermiit auf ben 
18. Slonember unb 21. ©ejember 1875 unb 
14. Sdnner 1876 jebeś 2)la( um 10 Ufjr 33or= 
mittags mit bem S3eifa£e beftimmt rourbe, Dafs 
btefe Stealitat gegen CSrlag beś 10%  Sjabiitm? 
bei ben jroet erften ©erminen nur iibet ober 
um ben ©d)d£ung§roertt) unb betm britten ©er=

c? v 7  ; minę auĄ unter bem ©c^a^ungśroertlje in ber
.1 1 razem  w kwo; ie 306.000 ztr. m. k. j ^ Slmtśfaujlei an ben 9Jleiftbieti)enben ner
z Z fi]n/tnQ7ii indAiinniiflrTinp.crn G ali-

w skutek podania Krystyny Schuh uchwały z • większej 900 złr. jak  dom. 30 p. 278 n, 14 
dnia 5 ’ L u t-^ u  1-74. 1. 265 dozwolono n a : m. na  rzecz Jakóba Bogdanowicza jako  
jej rzecz iu tabuiaayę summ 295 i 150 złr. j prawnonabywcy E lżbiety  Piram ow icz zahipo- 
z pn. w stan ie  biernym  połowy realności : tekowauej, wydali, ponieważ miejsce pobytu  
ur. 90 w Zam arstynow ie F ranciszka  i F ran- ! Jakóba  Bogdanowicza i jego możliwych 
ciszki Gilewicz w łasnej. Gdy nadm ienieni spadkobierców  znanem  nie jes t, c. k. Sąd 
właściciele już nie żyją a m asa ich je s t le- krajowy do zastępow ania i na ich koszt i 
żąca, przeto d la  te j leżącej m asy ustano- szkodę tutejszego adw okata d r. Rogalskiego 
wiono k u ra to ra  w osobie adw okata dr. Reich z zastępstw em  adw okata dr. R oberta  Czay- 
z zastępstw em  adw okata dr. B erlinera  i te - kowskiego kuratorem  m ianował, jemu po- 
muż pow ołauą uchw ałę doręczono. Zaw ia zew do wniesienia obrony w 30 dniach udzie- 
dam iając o tem spadkobierców F ranciszka i h ł, i z niin niniejsza spraw a wedle usta- 
Franciszkę Gilewicz wzywa się tychże aby wy sądowej dla G alicyi przepisanej prze- 
celem bron ien ia  swych praw  albo u  nadm ie- prow adzoną będzie
nionego kura to ra  się zgłosili albo we w łasnej i Niaiejszym więc edyktem  wzywa się 
osobie w ystąpili inaczej złe skutk i z tego zapozwanego, aby w należytym  czasie oso-

©eric^te anjujeigen, ais fonft baś

roerben roirb 
^ m b e rg  ben 1. Dctober 1875.
’,b. f. O b w ie sz c z e n ie . (4234 3—3)

P aździern ika 1875 ollj.: -  uum  oo . ra zu ziB n iiŁ a  i o i u  u gO-
9- przed południem  odbędzie się lo-
® obligacy i funduszów indem nizacyj- 

zachodniej i wschodniej tu - 
l°l{ai 'm lkiego księstw a K rakow skiego , w 

,c- k. N am iestnictw a w dom u W. Gło- 
pod L. 3. przy ulicy Łyczakow skiej. 

0 gię podaje do powszechnej w iado-
f  tiadm ienieniem , że stosownie do tu - 

. 0 obwieszczenia z dn ia  2. M arca 1873
ltraj0' *^13 (D ziennik ustaw  i rozporządzeń 

2eszy t V II. Nr. 24) wylosowane 
^ Następujące obligacye a to : 

k'e8o ] -Z ^ua(iU8ZU indem nizacyjuego Wiel- 
,8'§stwa krakowskiego.

> £ lW i
! uP °oa in j

po 50 zł.
» 100  ,

» 500 „
„ 1000 .
.  10000  u

lit. ą) w nom inal-

100 zł. 
1.800 „ 
1.500 „ 

1 0 .0 0 0  8 
1 0 .0 0 0 0  „

7.600Qei Wartości ______________________
j?yli razem  w kwocie 31.000 zlr. m. k.

cJi , z funduszu indemnizacyjuego G ali­cach, '
obi: 

: ku

odniej:
igacyj

35 o p o n a m i  
2̂3 n po
<4

IO4 » „
7

. 5 » ,
-

kej ^ a r tości

50 zł. 1.750 zł
100 „ 22.300 „
500 „ 22.000 „

1000 „ 104.000 „
5000 „ 35.000 „

10000 „ 50.000 „
w nom inal-

70 950 .

* funduszu indem nizacyjnego

. b od" ieU ,  8^ , ,  
uPonam i

» po 50 zł. 2.350 zł.
100 „ 38.900 „
500 „ 43.500 „

1000 „ 246.000 „
5000 „ 50 000 „

10000 „ 60.000 „
w nominal-

149.250 „

^7
h
io

lit.
J a r to śc i __________________
CzyH razem  w kwocie 590 .000złr. m. k. 

H o ]).. . Z c. k. N am iestnictw a
.©'ekcyi funduszów indem nizacyjnycb.
™ Q T j - :«  Ci a l... 1 q * n

9  3 .
(40go '_6 Lwowie dnia 24 Paździeru ikal875 .

^  3) Obwieszczenie.
Ie p 7551. C. k. S tarostw o Borszczow 
ości * 6 Nluiejszem do publicznej wiado 
auc ’ 6 dnia 31. G rudnia 1873. przytrzy-

!°r«Zc gminy Cygany w powiecie
l błąkającego się woła, nie-

*C2Na T  w łaściciela, którego przez pu- 
^ kuytacyę sprzedano i uzyskaną z tej

fauft roerben roirb.
©er ©djatjungsaft unb bie Sijttalionśbe- 

bingungett fonrten in ber 3iegiftratur eingefeljett 
roerben.

Tłum acz atn 20. Stuguft 1875.
(4157 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 6417. Rymanowski c. k. S ąd  po­
wiatowy u w iad an ra  nieobecnego Wojciecha 
M ajkrzakowskiego, że przeciw  niem u Wikto- 
ry a  Nyczowa 2 . małż. K ilarow a o zapłacenie 
45 z łr  w. a. dnia 29. L ipca 1875. do 1. 
5002 pozew wniosła, na  który tu ta j wyzna 
czony zostaje do rozpraw y term in na  dzień 
2 G rudnia 1875. godz. 9. rano.

Pozwany stan ie  do rozpraw y albo oso­
biście, albo przez pełnom ocnika, albo nade 
szle ustanowionem u d lań  kuratorow i ad ac- 
tu tn  Marcinowi Cbmurowiczowi w R ym ano­
wie po trzebną iułorm acyę pod skutkam i 
prawa.

Rymanów, 1. Października 1875.
(4142 3 — 3) O b w ie s z C K e n ie .

L. 4099. C. k. Sąd powiatowy m. d. S. 
II . we Lwowie zaw iadam ia niniejszem  że

wynikłe samym sobie przypisać m uszą.
Lwós? dnia 29. M aja 1875.

(4139 3— 3j E d y  b t
L. 5025 C. k. Sąd powiatowy delego­

wany dla okolicy m iasta Lwowa czyni w ia ­
domo, iż na żądanie Teodora i P aw ła  Prze- 
szlakiewiczów w celu zaspokojenia tychże 
pretensyi 525 złr. i 315 złr. w. a. z p rzy ­
należy teściam i przym usowa sprzedaż rea ln o ­
ści pod 1. 63 w Brzuchowicach, przedtem  
Ja u a  i M aryi Skoraczyńskicb, obecnie Gha­
ny Lbw własnej, w drodze publicznej licyfca- 
eyi w jednym  ty lko  term inie na dniu 15. 
G rudnia 1875 o godzinie lOtej rano w t u ­
tejszym Sądzie przedsięw ziętą b ę d z ie , na 
k tórym  to term inie realność ta  za ja k ą k o l­
wiek bądź ceuę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 5730 złr. wa- 
dyum zaś 270 złr. w gotówce, w obbgacyach 
indem nizacyjnycb i listach  zastaw nych t o ­
w arzystw a kredytowego lub banku  hipotecz­
nego wedle kursu , lub w książeczkach kasy 
oszczędności.

Resztę w arunków przejrzeć m ożna w tu ­
tejszej reg is tra tu rze  w godzinach u rzędo­
wych.

O czem się uw iadam ia obie strony tu ­
dzież w ierzycieli hipotecznych, a to  z m iej­
sca pobytu  wiadomych do rą k  w łasnych ja ­
ko to : c. k. P rokura to ryę  Skarbu A ntonie­
go Leway, E liasza  G oldsteina, Jen ty  Spen- 
der, Leiba W erka , W incentego Zientkiew i- 
cza, A ndrzeja O lsiewicza, Beilę L a n d a u , 
Rifkę A tlas, H erscha G iinsberga, B arucha 
G oldstauba i Jen ty  Sigal, tudzież z m iejsca 
pobytu niew iadom ych Leopolda Kunasiewi- 
cza i wszystkich innych, którzyby po wy­
daniu  w yciągu tabularnego  ze swemi p ra ­
wami do tabu li weszli, lub którym by uchw a­
ła  niniejsza doręczoną być nie m ogła, przez 
ku ra to ra  adw okata  dr. Semilskiego.

Lwów dnia 23. S ierpnia  1875.
(4115 3 - 3 )  E  (1 }  k  (.

L. 50989. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, w spraw ie Izaka M ar- 
guliesa przeciw Sewerynowi Sm arzew skiem u
0 zapłacenie 2850 złr., 2675 złr. i 2587 złr. 
50 cut. w. a . z przyn. ustanaw ia dla z życia
1 miejsca pobytu  niewiadom ego Seweryna 
Smarzewskiego celem doręczenia mu uchw a­
ły  z dnia 1. M aja 1874. 1. 23708.

Powyższą uchw ałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Sewerynowi 
Sm arzew skiem u do rąk  równocześnie w oso 
bie adw okata dr. Szwedzicbiego z zastęp­
stwem adw okata dr. Popławskiego u stan o ­
wionego kuratora .

Wzywamy niniejszym edykt-'m  Sew e­
ryna Smarzewskiego, aby w należytym  cza- 
8 6 u ustanowionego k u ra to ra , lub też w S ą­
dzie osobiście, albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem p rzestrzegau ia  swoich 
praw  stosownych środków  użył, ile że z z a ­
niechania wyniknąć mogące n iekorzystne 
sku tk i sobie przypisze.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia  25. W rześnia 1875.

(4131 3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L 4801. Na wezwanie c. k. Sądu obwo­

dowego w P rz e m jś lu  z dnia 16. G rudnia 
1874 do L. 17738 zostanie w celu zaspo­
kojenia w ierzytelności Izrae la  N agelsteina 
w kw. 50 złr. z pn. realność w łościańska 
Błażeja Szpaka pod L. k. 104 w Muuiuie 
położona, a  ciała tabu la rnego  nie m ająca 
ua duiu 25. L istopada 1875 na  dniu 23. 
G rudnia 1875 i na dniu 20. S tyczuia 1876 
każdą razą  o godz. 10 . z ran a  w drodze 
publicznej licytacyi za cenę szacunkową 750 
złr. w. a. jako  cenę szacunkową wywołalną 
lub wyżej takowej przez sąd  tutejszy 
sprzedaną.

Bliższe w arunki i ak t szacuukowy moż­
na przejrzeć w tut. R egistraturze, a o z a ­
ległościach podatkowych i rządowych należy 
się dowiedzieć rr tutejszym  urzędzie  podat­
kowym.

Z c. k. Sądu  powiatow ego.
Jarosław  dnia  30. W rześnia 1875.

(4223 3 - 3 )  E  d  y  k  t .  L. 53342.
C k. Sąd krajowy we Lwowie niniejszym  

edyktem  wiadomo czyni, że Dawid Selzer, 
Cha,je Balg zam. Selzer, i Sara Balk także  
Selzer, przeciw Jakóbow i Bogdanowiczowi 
pod dniem  7. P aździern ika 1875. do liczby 
53342 pozew o w ykreślenie ze stanu  b ier­
nego realności nr. 1183/4 gumy 672 złr. z

b iśc ie  stanął, lub potrzebne ty tu ły  praw ne 
ustanow ionem u zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał, i Sądowi oznajm ił słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
w ynikający z zaniedbania skutki, sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 15. P aździern ika 1875. 

(4141 3 - 3 )  jti d  y  k  t .
6152. C. k. sąd powiatowy delegowany 

dla  okolicy m iasta Lwowa czyni wiadomo, 
iż na żądanie c. k. uprz. zak ładu  kredyto­
wego w łościańskiego w celu zaspokojenia 
resztująeej dłużnej kwoty 87 złr. 28 ct. w. a. 
z większej 100 s ir. w. a. pochodzącej z od­
setkam i po 12/100 0(f 13. L istopada 1871 aż do 
dnia  rzeczyw istej zap ła ty , tudzież dalszem i 
3/100 odseikam i od kwoty w należytym  cza­
sie nie uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie 
kosztów w kwocie 8 z łr. 18 cnt. w. a i 
obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
5 zlr. 47 cnt. w. a. przym usowa sprzedaż 
realności, c ia ła  tabularnego  nie stanow iącej, 
dłużników  Jan a  i H eleny Borsuków w łasnej 
w Kośeiejowie pod liczbą 47 położonej, 
ze wszystkiem i do tejże realności należące- 
mi w protokole zastaw niczego opisania z 
dn ia  7. S tycznia 1869 wymienionemi g ru n ­
tam i i przyiiależytośoiam i w drodze publicz­
nej licytacyi na dniu  7. G rudnia 1875, 
na dniu 10. S tycznia 1876 i na dniu  9. 
Lutego 1876, każdą razą  o godzinie lOtej 
przed południem w tutejszym  Sądzie p rzed­
sięw ziętą zostanie.

Cena w yw ołania stanow i 450 zlr. w. a. 
a  chęć kupienia m ający złożyć m a 45 złr. 
w. a. jako  wadyum  w gotówce, w obliga 
cyach państw a, w listach  zastaw nych tow a­
rzystw a kredytow ego, albo w listach zastaw ­
nych zak ładu  kredytow ego w łościańskiego 
we Lwowie w raz z kuponam i niezapadłem i 
w edług ostatniego kursu  w „Gazecie Lwow­
skiej “ uwidocznionego. Bliższe w arunki p rze j­
rzeć m ożna w tutejszo - sądowej reg is tra ­
turze.

Lwów dnia 21. S ierpn ia  1875.

(4268 2 3) ^ e J - | t | ) P | g l l U g

3jit b-.x auśjugśroeifen Kunbmadjung ber 
f. f. SDUlitar ^ntenoanj ju  Bemberg nom 16. 
DEtober 18 J5 3  7780, betreffenó bie fiicferung 
ber ju r  23efleibung unb Sluśriłftung beS ©olba= 
ten geljo enben ©egenftdnbe fitr bas 1876, 
»eroffentltd)t in ben Diumntern 243 unb 245 ber 
„G azeta Lwowska" foU ber lefjte Slbfaf) tau« 
ten : „ © p a t e r  e i n l a n g e n b e  D f f e r t e  
Eonu  e n  n i d ) t  beriicEfidjtigt werben.

C  k . i i t
Semberg am 28. DEtober 1875.

(4190 2— 3) E  d  y  Ił t .  (L. 3429)
G. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że na zaspokojenie pretensyi Mecbla 
Gliicksmann w kwocie 200 z łr. z pn. odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż gospo­
darstw a włościańskiego pod Nr. 181 rep  
177 w Piskorow icach położonego, Wasyla 
P alucha w łasnego na dniu 28. Październ ika 
i 25. L istopada 1875 o 10. godz. rano tylko 
za cenę szacunkową 958 złr., lub wyżej, 
zaś na dniu 30. G rudnia 1875 i poniżej ceny 
szacunkowej.

W adyum  wynosi 96 złr.
Bliższe w arunki i protokół opisania 

oszacowania m ożna reg is tra tu rze  przejrzeć
Sieuiawa 15. Sierpnia 1875.

(4205 2— 3) Zawiadom ienie*
L. 2707. U chw ałą z dnia dzisiejszego 

L. 2707 przyjęto  do depozytu sądowego 
kwotę 5492 złr. 71 ct w. a. k tó rą  c. k. 
komisya d la  w ykupna gruntów  pod budowę 
kolei żelaznej Tarnow sko Leluchowskiej w 
T arnow ie ty tu łem  wynagrodzenia za p rze­
strzeń  4 morg. 577 kw. sążni pod kolej 
Tarnow sko Lelucbow ską z dóbr Jeżów i W il­
czyska za ję tą  tudzież za zmniejszenie do­
chodów na rzecz wł«ścicielki Ludw iny Maj- 
chrowiczowej i wierzycieli hipotecznych do 
depozytu  sądowego złożyła.

Ponieważ wierzycieli hipoteczni H elena 
lo  Jaw orska 2o Strzyżow ska 3o Maczyńska, 
Józef, Stanisław i M agdalena Jaw orscy, tu ­
dzież Józef Strzyżowski z życia i m iejsca 
pobytu są  niewiadomi, p rzeto  ustanaw iając 
dla nich k u ra to ra  w osobie p. adw okata 
D ra Z ielińskiego w Nowym Sączu doręcza 
mu się zapad łą  uchw ałę.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 15. M aja 1875.

Gazeta Lwowska Nr. 249 z dnia 30. Października 1875.



(4171 3— 3) & U ttbm < td)U ttg .
3 -  5237. 23om f. f &reiśgericf)te irt Neu 

Sandez roirb f)iermit ber untenn 15- 3 un : 
)875 3 . 3361 flber ba§ aSetmiłgen be§ Sisehe 
Goldklang ®efcfjćiftsmanne<3 in Neu Sandez 
erftjfnete ffioncutś roegeit 2t 6gang non 6 ortcur§= 
(S&ubigetn aufgeljoben.

Neu Sandez ben 9. Dftober 1875.
(4112 3—3) Otowiesacssemie.

L. 4583. C. k. Sąd powiatowy w Rop- 
esycach na  mocy przyzw olenia c. k  Sądu 
obwodowego w T arnow ie uchw ałą z dnia 
§0 . W rześnia 1875 1 12732 uznaje Jan a
£k>dka ro ln ika  z Chechłów m arnotraw cą i 
ustanaw ia d la  niego Szym ona Depowskiego 
so lu ika  z C hechei kuratorem .

C© się do publicznej wiadomości podaje, 
Ropczyce 13. P aździern ika 1875-

(41S 4 S—3) E  d y k  t.
L. 4394. C. k. Sąd powiatowy w Ż ół­

k ła  og łasza niniejszem , że d la  H rynia Hu- 
sisezaka w łościanina z M acoszyna uchw ałą 
c, Is. S ądu  krajowego we Lwowie z dnia 
36. Czerwca 1875. 1. 26955 za m arnotraw cę 
uznanego kuratorem  p. Eugeniusza W eygart 
z M acoszyna ustanow ionym  został.

żó łk iew  dnia 12. L ipca 1875.
(4 1 4 4  3 — 3) E  4  j  k  t .

L . 13755. C. k. Sąd obwodowy w P rze­
myślu ogłasza, że w celu zaspokojenia sumy
§L30 s łr . 16 cnt. w. a. z pn. na rzecz Ga-
i" f jsk ie j kasy oszczędności odbędzie się 
przyniuaow a publiczna sprzedaż realności 

i. k. ‘255 w Przem yślu położonej dłuż- 
Seweryna Sm&rzewskiego w łasnej, w 

d w śd l term inach, m ianow icie 25. L istopada 
'£§75 i 27. © rudnia  1875 każdego razu  o 
Mfeej godzinie rano  w gm achu c. k. Sądu 
efewoslowego pod w arunkam i:

1)  Cenę wywołania stanowi cena sza- 
c-gaiowa 36000 złr. w. a.

8 . W adyum  wynosi 10 proc. ceny wy 
w ołania, m ianowicie 8000 złr. w. a. w go­
tówce lub  w papierach wartościowych

In n e  w arunki jak o też  wyciąg tab u la r­
ny przejrzeć m ożna w to tejszo  sądowej re- 
pu& ratttrze.

© tern zaw iadam ia się obydwie strony 
j&kofeź znanych z m iajsca pobytu  wierzy 
c ie li hipotecznych do rą k  w łasnych zaś z 
m iejsca pobytu niew iadom ych: Leopoldynę 
E jl^ m a n n , Maryę M arcelinę 2 imion Da- 
roweką. tudzież wszystkich, którzyby po dniu 
J!§. L ipca 1875. praw o hipoteki uzyskali, 
lub którym by niniejsza i przyszłe uchwały 
sądowe albo wcale nie, albo wcześnie przed 
term inem  doręczone być nie mogły, przez 
k u ra to ra  w osobie p. adw okata dr. Moch 
u&ckiego z zastępstw em  p. adw. dr. Skór 
s&iego ustanow ionego i przez edykta 

Przem yśl 29. W rześnia 1875.
(4213 2—3) E  d  y  k  t.

Ł. 49509. C. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie podaje niuiejszem  do wiadomości Igna­
cego Nowickiego z m iejsca pobytu niewiado­
mego, k tórem u ustanow iono k u ra to ra  w oso­
bie adw okata dr. Bobownika, iż zezwolił na 
prośbę Leopolda O bertyńskiego, w łaściciela 
dóbr S taje na  in tabulacyę w ykreślenia p ra ­
wa hipoteki d la  reszty sumy 200 duk. wy- 
Hoazącej n a  dobrach S taje  na rzecz M aryan 
n j  Nowickiej zam tabulow auego, na p o d sta ­
wie kw itu przez Ignacego Nowickiego jej 
spadkobiercę na  dniu 29. M aja 833 w ysta­
wianego.

25 c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 2. Październ ika  1875.

(3 8 2 6  3 —  3 ) © f e w S e s z c K e m ie .
L. 1877. Jego E ksce lenc ja  P rezyden t 

e. k» wyższego Sądu  krajow ego we Lwowie 
m ianował dekretem  z dn ia  2. S ierpnia 1875 
L 3055. P rezydenta  Sądu obwodowego dr. 
M ichała T rusza przewodniczącym  a radców 
S^elów krajow ych S tan isław a Zawirskiego, 
L ritw ika Felszty śskiego i Ja n a  A dtlinanua 
zm tępcam i przewodniczącego trybunału  Są- 
ś , w  przysięgłych dla zwyczajnego czwartego 
okresu  posiedzeń Sądów przysięgłych przy 
o. k. Sądzie obwodowym w Przem yślu, z 
dalom 22. L istopada 1875. rozpoczynające­
go B3®.

'& Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Przem yśl dn ia  28. W rześnia 1875- 

(4263 2— 3) M  o  ai k  u  r  w.
L, 45607. Celem obsadzenia opróżnio- 

u sj posady starszego  poborcy c. k. główne­
go u rzędu  podatkowego^ w Złoczowie w VIII 
Lssais rangi z poboram i ustaw ą oznaczone- 
®i i obowiązkiem  złożenia kaucyi rozpisuje 
as® niniejszem  konkurs.

U biegający się o powyższą posadę 
'grani swe należycie udokum entow ane poda- 

w których także wykazać należy, że 
w ładają językiem krajowym, w ciągu cz te­
rech  tygodni wnieść w drodze swej przeło- 
i >aaj w ładzy do c. k. krajowej Dyrekcyi 
eissrfeowej we Lwowie.

O. k. krajow a D yrekcya Skarbu.
Lwów dn ia  22 . P aździern ika 1875.

ri
o

i (4264 2 - 3) Obwieszczenie. roorben. Susanna N itsch unb alle bie non bem | Salskiego, Antoniego B randta  , Jana
L. 45021. C. k. Sąd krajowy we Lwo- Seben ober ben Umftaitben be§ S£obe§ ber 93er= wińskiego i Jan a  D aneckiego, 

wie przedsięw eśm ie dnia 11. L istopada 1875 j mifjten eine SBiffenfdjaft fjaben, tnerben aufge=
0 godzinie lOtej przed południem  przym u 
sową sprzedaż realności we Lwowie pod 1. 
7652/4 położonej, na 7 <66 z łr. 44 ct. w. a. 
oszacowanej na ściągnięcie od p. B lanki 
V erdet łącznej sum y 1666 złr. 662/3 cnt. 
w. a. z pn.

Na tym  term in ie  n astąp i sprzedaż ta k ­
że niżej ceny szacunkowej, jednakże nie ta ­
niej j*K za 5000 złr. w. a , a gdyby nikt 
najmniej 5000 złr. w. a. niedaw ał, wyzna­
czony zasta je  do ułożenia lżejszych w arun­
ków licytacyjnych term in  na 17. L istopada
1875 o godzinie 4tej po południu.

W arunki dalsze l i .y ta e y jn e , wyciąg
tab u la rn y  i ak t szacunkowy leżą do p rze j­
rzenia w tutejszej reg is tra tu rze  a  o zale­
głościach w podatkach  i t. d. udzieli w ia ­
domości c. k. u rząd  podatkowy.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 1. P aździern ika J875. 

(4253 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2051. Z. c. k. Sądu powiatowego 

w Bukow ska uw iadam ia się, że celem śc ią ­
gnięcia kwoty 180 złr. a, w. z pn. przez
A ndryja  H rycka od A adry ja Ileio wywalczo­
nej, odbędzie się w dn iach  11. L istopada 
9. i 30. G rudnia 1875, każdą razą  o g o d z i­
nie lOtej rano  w tu t. sąd. kancelaryi p rzy­
musowa sprzedaż w drodze licytacyi re a l­
ności d łużnika pod 1. kous. 31. w K arliko­
wi© położonej z chałupy  i g runtu  w o b ję ­
tości 16 morgów sk ładającej się na 600 sur. 
w. a. oszacowanej.

W arunki licytacyi przejrzeć m ożna w 
tu t. sąd. reg istra tu rze.

Bukowsko 19. P aździern ika 1875.
(4259 8 - 3 )  E  d  y  fe t .

L  6548. Dni* 19. L istopada, 6 . i 21. 
G rudnia b. r. każdą razą  o godzinie 9toj 
rano w tutejszym  Sądzie odbędzie się p u ­
bliczna egzekucyjna sprzedaż gospodarstw a 
gruntowego w Gaci pod 1. 53 c ia ła  ta b u la r­
nego n ie8tauow iącego , składającego się z 
blisko 17 morgów g run tu  dom u drewnianego
1 stodoły w w artości szacunkowej 3628 złr.

A kt zajęcia oszacow ania i w arunki li­
cytacyjne można każdego czasu w Sądzie 
tutejszym  przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Przew orsk dnia 29. W rześnia 1875 

4236 2— 3) @  b  i  f  t .
3  11659. 23om f. t  SBejirfsgericIjte Ko 

łomyja roirb befannt gemadjt, baj) ju r Śtnbrim  
guitg ber ^orberung be§ Mendel S tahl pto 
30 p. f. 97 ©. ju r eęefutioen geilbietijung ber 
ben ©djulbnern ©fjeleuten M *tias unb Ju lia  
Zulucki gefjorigert, feinen SEabularfbrper bilbem 
ben Stealitat sub 97r. 553 in Kołomyja Nadw. 
33orftabt ber te rm in  auf ben 30. jłooember, 
ben 30 (Dejember 1875 unb ben 30. !yanner
1876 jebeśmal um )0. Ufjr arigeorbnet, 
unb biefe S^ealitat unter nadjfteljenben 33ebin= 
gungen feitgeboten.

1. 2)iefe_ 9tealitat roirb bei ben erften jroei 
fLerininen nur iiber ober um ben ©djab 
jungeroertfi per 990 fi. 85 fr ijingegen 
beim brttten Serm ine auc^ unter bem 
©cl;a(jung<3roertf)e ueraujjert.

2. 3 um Uluśrufśpreife mirb ber ©djadungs® 
«wrt£) per 990 fl. 85 śtr. beftimmt.

3. Seber Śtaufluftige ift geijdteu ein 1 0 %  
flłabium be§ 2lu§ruf§preife§ nor bem ®e= 
ginne ber Sijitatiou bei ben ©errcljt§bele= 
girten ju  erlegen, roeic^eś bes ©rfieijerś 
beibeijalten unb in ben ^auffdjilling ein= 
gerec^net, Jfjingegen ben ubrigen 3)£itli.\i= 
tanten gietdb SuruefgefteHt roerbeu roirb

4. (Der ©rfteber ift getialten binueu 30 ?ca= 
gen naci) ©rfjait be§ redjtsfrdftigen jur 
2Biffenfcf)aft anneljmenben iOefcbeibeś iiber 
baś &tjitation§protofoII, ben ganjen 5łauf= 
fdjiHtng mit (Sinredjnung beS erlegten 
SBubiuinS ju ©er c^te ju erlegen, roibrb 
gens ba§ erlegte SSabium fiir oerfallen 
erfiart, unb auf beffen ©efaijr unbSłoften 
eine netterlicbe Pijitation auSgefcbrieben, 
unb biefe fRealitat nur in einem Sermine 
um roelcfjeu fpreis immer roirb nerdu |ert 
roerben.

5. SBirb ber (Srtteijer ben Sijitationśbebim 
gungen na^fommen, atebattn roirb iljm 
baś (£igenti)um§be£ret auśgefoigt, unb er 
in ben 23efi| ber erftanbenen Dłeaiitat 
eingefiiijrt.
SBoju bie Śtaufiiiftigen eingeiaben roerben.

f. 33ejirisgerid)t 
Kolomea am 10. Dftober 1875.

(4187 3— 3 &  b i  ¥  t .
3 . 5380. 23om f. f. 53ejirf§geri(^te in 

B iała roirb befannt gemadjt: e§ fei baś ©efud^ 
ber M arie N itsch 1 ter ©(je Gotz 24e Ilke 
auś fDidljr O strau  de praes. 8 1875
um bie 3 eugenabl)orung jum 3 lt,e(^e 
roeifes be§ (Eobes i^rer ©c^roefter Susauna 
N tsch au§ Lipnik, roelc^e bei ber im Sa^re 
1847 (jerfe^nben ©ijolera auf ber non Lipnik 
nad) S»yhu*'li futjrenben ©tra§e oon ber 
©b°Ierafranfljeit ergriffen roar, barauf ftarb 
unb in Lismik begraben rourbe beroilliget, unb 
ber Susauna Nitsch ein ©urator in ber fBer= 
l«m ® r. Sbnofaten in B ia ła  beftellt

.forbert entroeber bem t'. £. Sejirfśgeri^te  in 
B ia ła  ober bem ©urator biitnen eiites 3a^re§ 
non ber erften ©inriicfung biefes ©biftes in bie 
amtlidjen 3 e^ unS§Blatter gerec^net, bie 21njeige 
ju  erftatten. Si. f. 23ejirfśgerid)t

B iała  am 27. ©eptember 1875.
(4243 2 3) © ^ w i e s z c z e n i e .

L. 1370. P rezydent c. k. Sądu wyż 
szego krajowego w K rakow ie zam ianow ał 
reskryptem  z dn ia  17. Października 1875 
1. 5285 przewodniczącym  trybunału  sądu 
przysięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnow ie na czw artą  zwyczajuą tegoroczną 
kadencyę, której posiedzenia w dniu I. G ru­
dnia 1875 o godzinie 9. p rzed  południem  
otw arte będą,, p rezyden ta  c. k. Sądu obwo­
dowego R yszarda Zawadzkiego, zastępcam i 
zaś przewodniczącego c. k. radców  Sądu 
krajow ego M aksym iliana Grabowskiego, Jan a

Tarnów  dnia, 24 Październ ika 1S75- 
P rezydeut c. k. Sądu obwodoweg0 

Z a w a d z k i .
(4247 2 3) E d y f c  t .

L. 3252. 0. k. Sąd powiatowy ^  
bicy podaje do wiadomości, iż w sp1’® 
zak ładu  kredytowego włościańskiego re®z 
ją c ą  kwotę 168 złr. 40 kr. odbędzie 
tutejszym  sądzie dnia 9. L istopada ‘ ? 
dn ia  7. G rudnia 1875 i dnia 1 1 ^ ^ l i -
1876 każdą razą  o 10 godzinie rano^P®^

■frczua sprzedaż realności wiejskiej pod ^
w Zawadzie dłużników  Jakóba i *̂ °Z 
W ięcka własnej.

Cena w ywołania wynosi 600 złr- 
dyum 60 złr. _ ..

Resztę w arunków licytacyjnych 1 " J 
tokół egzekucyjny przejrzeć można w 
sądowej reg istra tu rze.

D ębica 23. S ierpn ia  1875.

1 I!

Doniesienia prywatne.

16438 Ogłoszenie licytacyi. - 6 )

Rozpisuje się licyfcaoya przez oferty na dostawę Zakładowi umysfo 
chorych w Kulparkowie za rogatką gródecką, następujących przede'0 
z oznaczeniem w przybliżeniu ilości roczn ie:

0
0 -

0

0
i i '

0
0

0

23,

1. Mięsa wołowego, cielęcego i baraniego (w właściwej porze)
funtów 70.000 kilogr. 39.204 gr-

2. Słoniny i smalcu ,, 4800 „ 2688 »
3. M a s ł a ................................................................„ 6000 „ 3360 »
4. Mąki pszennej Nr. 1, 2 i 4 ,

a oraz mąki kukurudziannej „ 24 000 ,, 13.441 ,1
5. Grysiku pszennego „ 3600 „ 2016 ,>
6. Krup krakowskich , hreczannych, 

jęczmienych drobnych, jaglanych i perłowych 27.000 „ 1 5 l 2 l  „
7. Fasoli i grochu żółtego funtów 4800 „ 2688 «
8. S o l i ................................................................„ 6000 „ 3360 ,>
9. Powideł ze śliwek . „ 2400 „ 1344 „

10. Ryżu całego i łamanego . . „ 5500 „ 3080 »
11. C u k r u ................................................................„ 3000 „ 1680 »
12. K a w y ................................................................„ 1200 „ 672 „
13. Bułek czerstwych . . . .  „ 2000 „ 1120 „
14. Pieczywa dziennie

a) Bułek pszennych 4^2 (7 81/2 §fr ) sztuk 660.
b) Bułek pszennych kajzerek 2P2 łut. (43V2 gr.) sztuk 100.
c) Chleba żytniego 1 1/2 funt. (840 gr.) sztuk 60.
d) detto półfunt. (280 gr.) sztuk 200.

15. Kur sztuk 100.
16. Kurcząt sztuk 400.
17. Cytryn sztuk 1000.
18. Jaj sztuk 40.000.
19. Sera zwykłego funtów 600 (kilogr. 336 gr. 36)
20. Wina węgierskiego czerwonego i białego, wiader 4 2 , (hektolitrów

litrów 76, decylitrów 8)
21. Drzewa opałowego w sągach raz wiązanych 7 stóp (2 metry 21 ce ,ci 
wysokich, 3 stopy (94 centmtr.) szerokich i 6 stóp (d metr 89 c e n t r o . )

a) bukowego sągów 100.
b) brzozowego „ 180.
c) sosnowego „ 100.

22. Węgla kamiennego do opału fumów OuO.OOO (kilogr. 336.036).
”3. Słomy funtów 50 000 (kilogr. 28.003).
24. Owsa dla koni korey 150 (hektolitrów 184 litrów 46).
25. Mydła zwyczajnego funtów 1500 (kilogr. 840 gr. 90).
26. Świec łojowych funtów 150 (kilogr. 84 gr. 9). ,n)
27. Nafty niezapalnej białej i żółtawej funtów 9000 (kilogr. 5040 gr- . ^
28. Robót szklarskich, podając cenę od stopy kwadratowej z o k ito W ®01 

i  samego okitowania od stopy bieżącej.
29. Naczyń szklannych i glinianych. 0 y

Wszystkie przedmioty mają być dostawiane do Kul parkowa ^  ^0\Y 
lepszych gatunkach. Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan 1! 0 e 
uru. Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach) 
zaś w  miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez zarząd z a k ła d y

Pożądanem jest, żeby wszystkie w ogłoszeniu wyrażone prze s] 0  
dostawiane były przez jednego przedsiębiorcę, lub przynajmniej f '
artykuły do kuchni służące. —  Można jednakże składać deklaracy® 1 
wne tylko przedmioty, w każdym jednak razie przedsiębiorca ogólny 
miał pierwszeństwo przed innymi.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, z napisem 
przedmioty przy dołączeniu wadyum pięcio - procentowego od całej 
rocznej, składać należy na ręce dyrekcyi szpitalu powszechnego we 
do dnia 15. Listopada 1875.

W dniu zaś następnym, t. j. 16 Listopada otworzone z°sł;alll 0ijiis?) 
w kancelaryi dyrekcyi szpitalu powszechnego lwowskiego w obec 
administracyjnej.

Ceny podawać należy na nowe miary i w agi, mające oboW  
z dniem \ .  Stycznia 1876, przy uwzględnieniu dotychczasowych. _ gd^e 

Objaśnienia bliższe udzielać będzie zarząd szjńtalu lw o w sk ie j’ 
można przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których kontrab 
spisywane. Warunki licytacyjne mają być podpisane przez każdego 0 Ojjo^ 

Przed spisaniem kontraktu wymaganą będzie kaucya W 
dziesięcio - procentowej od całej rocznej dostawy zalicytowanych prze

Z Dyrekcyi szpitalu powszechnego.
Lwów dnia 25. Października 1875.
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j .  D ą b ro w sk i
poleca P. T. Publiczności swój

Skład wyrobów złotniczo-jubilerskich
połączony % p r a c o w n i ą  w e  L w o w i e  przy ulicy 

Halickiej pod 1. 17, w handlu zegarków dawniej „W. Penther".
Z am ów ien ia  * p ro w in cji u sk u teczn ia  ja k  n ajrych lej.

r 9 V « V I « « V 0 « » v e v i V « V * 0

i
R. Ditmarfê  Clwe Wiedniu

poleca ze

lłi*aj. u p r z jw . f a b r y k a  la m p

kszego, sławę światową pojadającego składu

Lampy wszelkich gatunków
j e d z o n e  tak ł3-tx  p e t r o l e u m .  jako leź n a ,  o l e j .  — C e n y  są  pomimo ?nanej 
^^szechnie  dobroci i trwałości fabrykatu, ń i i s z e  od cen wszystkich tego rodzaju wyrobów 
jd'8Jowych i zagranicznych. Składy mego fabrykatu utrzym ują wszystkie więks e i renomowane 

kupieckie. P r z e s t r o g a !
Sjgjjr-  Każda kompletną lampa uznaczoną jest powyższym z n a k ie m  f a b r y c z n y m , 
g g / f  C y lin d r y  „ P h d n ix “ zaopatrzone w zaprotokołowaną markę fabryczną, n ie  
. p ę k a ją  i zastosowane są ściśle do konstrukcyi moich palaczów lampowych, na co 

szczególnie zwracam u w a g ę .— Cylindry pod tem samem nazwiskiem zinnem i jednak 
znakami, są podrabiane., (3618 11—151

p r z e z

zamówienie na wzór
l u t a  p r ó b ę

n °S<U n ie  z n a n e j z rze te ln o śc i i  za u fa n ia  godnej firm y!

E r s t e  M a r ia  h i l f e r

Manufactur-Consumhalle
L u d w i l i a  Z w i e b a c i s .

we i e d l n  i i * 5 M ariah ilferstrasse Jfr. H O .
przekonać się  m ożna o ok aza łości tej n ieprzew yższonej dotąd pod w zględem  
P?*® ‘Siębiorczym  firmy kupieckiej. Handel ten z tej przyczyny poszczycić się może tak 
wielkim odbytem i powszechnem uznaniem , ponieważ posiada obfite zapasy nietylko poszczegól- 
monego w anonsach tow aru w najlepszej jak ości i  olbrzym im  w yborze, po 
d f f a k  B B f  d a ' e w  y b o r n i e j s z y  t o w a r  w obfitym wyborze

jty  B J g  i | |  po cenach nadspodzlanie tanich. Z lecenia z prowincyi uskutecznia
m  I i się bezzwłocznie i ściśle, za pobraniem pocztowem. W zory pożądanych

i m m m  f l l  * I  •  artykułów i spisy towarów przesyła się franco i g ra tis . D la teraźniejszego
sezonu poleca się szczególnie: czarne lu stry  i alpacca, terny, fran­

cuskie pojedyncze podw ójne kaszem iry po wszystkich cenach, czarne 7/4 rypsy, 
kolorow e rypsy, całkiem  w ełn iane francuskie m aterye na suknie, now e m aterye, 
chew loty z rozm aitej fianell. chnstkl dam skie, czarne i kolorow e aksam ity, mory 
do spodnio, k o lorow e luśtry, g la ces  1 balernos czarne 1 kolorow e m aterye Je­
dwabne, oiężkia 4 /4, 5/4, 8/4 i 9/4 p łótna 1 m aterye stołow e i t. d. i  t. d.

(3593 11-

Skład lamp 3ft* IM tm s & ra  we Lwowie
znajduje się p r z y  p ł u c u  I i I a r y a o l Ł l m

» Puritas”

jesienny i zimowy
p o l e c a  s w ó j

Skład towarów fabrycznych i modnych 
jP t i iK  a - M i i ,  w W i e d n i n ,  liabenbcrgerstrasse 1, i Alserstrasse 39.

y tó r y m  się znajduje obfity wybór wszystkich to w a r ó w  fa b r y c z n y c h  p o  2 7  cl. od łokcia 
sztuki; tak samo też p r z e d n ie js z y c h  m a tr r y j  n a  su k n ie  p o  4 0  cl. od łokcia. Są 

na składzie p r a w d z iw e  w e łn ia n e  c h u s tk i,  9/4 w ielkie, po 4  z ł .  3 0  c l. i 5  z ł .
u, vt. — Spis towarów i wzory rozsela się g ratis, a  zlecenia wykonuje się najściślej za po- 

a,,,em pocztowem. (-1116 3 -  12)

^l;| (Mleko odmładzające włosy).
„PURITAS' n ie  j e s t  żadną farbą n a  w łosy , tylko płynem do m leka podobnym, 

k tóry posiada tę cudowną własność, i e  siw e w łosy  o d in ła d n ia  . to jest w krótce i  to  naj­
dalej w przeciągu  14 d n i im takow ą farbę przywrócić może, jak ą  początkowo miały.

„ P U R IT A S 11 nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług 
upodobania wodą zmywać , na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parow a używać , 
i ani śladu farby się nie spostrzeże , ponieważ

„p u b i t a s «
nie farbuje, ty lko cdm ładnla , tak najbujniejsze w ło sy  kobiece , Jako też w ło sy  
i brody u m ężczyzn .

Flaszka „PU R ITA S' kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) i jest do 
nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów.

OTTO FRANZ & Comp., we Wiedniu
HVEariajh.ilferstrasse TSTr. 3 8 .

S k ł a d y :  We Lwowie, w aptece pod 
srebrnym  orłem Z y g m u n ta  H a c k e r a  , 
L u d w ik a  J a n o w s k ie g o , fryzjera. W  Krako­
w ie: u K o n s ta n t  W is zn ie w sk ie g o  aptek.

W  Tarnopolu w apt. u F r. Jam rógiew icza' 
W  Tarnow ie, u M. Głodzińskiego.
W Stryju w apt. W. Drągowskiego.
W  Sadagórze u D. Kubinowicza.

__________________(4196 2—?)
‘ —“ i* l i  l — f i  i

Nakładem wydawnictwa 
b C ła ze ty  L w o w s k i e j

opuściło prasę dzieło .

Olej i wosk ziemny
w  G a l i c y !  

pr*ez Edwarda Wśndakiewicza
j . c. li. radcę grtrnleaego

do nabycia, w Administracji
>,Gazety Lwowskiej*' 

ia » t e i t i e  5? ~ i „  *r. n

tir■ 137.
fimituundjuuij.

(3975 2 G)
tioh gefer igte fonigl ung £otto = SDuef* 
Y  e,(®ffnet bie
s , rn . mig*. Staats-Lotterie,
§t. 'J^inedragnifi jtifcdgc o. g. S3eftimnutng 
fe j, Wieftdt ûr (Sriid)lung tum SBatfeutjau- 
^eit &>aifen êr Jóiiigl. ung. 2levariah 

wirb uerroenbet werben. 
e*llh £ot*e,ie entfjaft 3 334 2/teffr, mit 

'tieipinftjumme non
^ 0 . 0 0 0  O n i  d e n  ó .  W .

$)et > ®aruuter:
„ > f §aupttreffer mit

l o H c  .
20
1(J0 "
%JO

1 0 0 .0 0 0  11 
3 0 0 0 0  „

5 .0 0 0  „
1 .0 0 0  „ 

5 0 0  „ 
lOO „

5 0  „
gy „ ..........................................  I®  »

tilHuis!6 Śiebung erfolgt tn B u d a - P e s t
®ctfu fltcfe  a m  s o  /S c jc m O e t 1 8 7 5 .  

r, Ośitt £oś foftet 2 ff. ii. SB.
8̂ttnieS.- ju Ijaben: bei ber gefertigten

3 N a j l e p s z e  t o w a r y  O . ^
sprzedaje tylko ^

R A Z ,  A l i
° Breymayera i Połuszkiewicza

w e Lwowie, w kamienicy kapitulnej, przyplacu Marjackim.

TOWAR'! ZIMOWE

O

en^^Hticn /bei ben CottiuEolEeEtanten, bei 
Dhfł! ô. fonhc nnh unb betW m  tt0/ . : © teu er, © atj= , unb ^ o ftam tern  utib bet 
"S ber/rin  n^en gtii&eten © d bten  aufgeftettten 

b ^ H i^ D rg c tn e n  
ni9k ung. S o tW śD ire ftion , 21btt)eilung 

ber S taats=£otterien . 
^ ' H l a p e s t ,  mn l .  DEtober 1875.

EijgLr A ł o i s  v . M o t u s z
u ©eEtionśratt) unb £otto=©ireftor.

(9ład)bnid >virb nĄt iienorirt.)

d ls i  P a ń  i D z i e c i .
Włóczkowe i wełniane Chustki, Kaftaniki , 
Kamasze, Szale, Baszliki, Kapuze, Kamizelki,
Pelerynki, Mitynki, Rękawiczki, Spódnice, Pończochy
drutowe, Spódnice flanelowe i watowane, tudzież 

morowe od błota, Pantofle, Cichochody, 
Berlacze filcowe, barchanowe Spó­

dnice i Kaftaniki, Chusteczki i 
Szaliki jedwabne i t. d. i t. d.

d h i  P a n ó w  i M ło d z ie ż y *
Wełniane Kaftaniki białe i kolorowe, Kalesony, 
Ogrzewacze żo łądka, S za le , Pledy angielskie 
Skarpetki, Rękawice, Czapki, Chustki na szyję q  
„Cachenez“ Koszule flanelowe i oxfordowe, Koszule O  
i Kaftaniki jedwabne, Berlacze, filcowe 
Podeszwy, Pończochy do polowania,
Krawaty na piersi, Kołdry, Koce ęjr
na sanie i t. d. i t. d.

C e n n i k ,  i  r o z s e ła ją  s ię  f r a n c o .

b 0 0 0 0 0 0 0 0 0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

/ « !

( P  V
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Tylko za 3 zł. 90 ct.
dostanie u „B. Mttller’s JExportliaus“ , w e  
W iedn iu  I I , P ra te rs tra sse  N r. 4 3 ,  najnow­

sze posrebrzone, angielskie patentowane 
g a r n i t u r y  s t o ł o w e ,

składające się z następujących 50 przedm iotów : 
^ I IZ  ły ż e c z e k  do k a w y . a ©

* !© \*A *!olml)yc,i' i § 1~5“  £ '-2 o i  ) 14  widelców,  i  & g  ^  -g
. <12 nożów, ‘

^  J I  o h cą żk i
MN S ':

o h cą żk i do c u k ru ,x rz 3  
*s I 1 s itk o  do h erb a ty , §,0

Wszystko razem tylko za 3 zł. 90 ct.
dostać  można za gotówkę lub  pobraniem  

pocztowem u

B. Muller’s Exporthaus,
Wiedeń, II., Praterstrasse 43.

(4117 2 - 6 )

S o litera
leczy (i listownie) 4392 11-13 

■  9  »•*- H E  1  9
w  Wiedniu, Praterstrasse 4 2 .

Przestroga!
P rze s tr ze g a m  k a żd eg o , b y  memu s y ­

n o w i H E N  B Y  KO W I  p o d  ża d n ym  p o zo rem  
p ie n ię d z y  nie w y p o ż y c z a ł , p o n ie w a ż  d łu ­
g ó w  p r z e z e ń  z ro b io n y c h  p ła c ić  n ie będę. 

”'W r i e d . e ń . ,  W Październiku 1875.

( 4 2 0 4  3  -  3 )  Ó. Tannenbaum.

Cierpiącym na rupturę
poleca zupełnie n ie szk o illiw ą  nadspodziewanie 
skuteczną m a ić  n a  ru p tu rę  G o ttlieb a  S łu r-  
zen egger w  H e r isa n  (w Szwajcaryi). Liczne 
świadectwa i pisma dziękczynne załączone są opi­
sowi używania. Maść 1ę dostać można w słojach po 
3 złr. 20 ct. tak  u G. S tu rzen eg g era  samego, 
jako też u Z y g m u n ta  R u ck era  a p te k a rza  
w e L w o w ie  i  V. R e d y k u  aptekarza pod „ba 
rankiem " w  K ra k o w ie .  (4042 3 16)

i
1
1
1
i
I
i
1
i
i
i
i
1tJU
I
1

B e z  h o lu  |
1lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

n a jn o w s z e j  i n a j d o s k o n a ls z e j  m e to d y
IP P * - ' g r u n t o w n i e ,
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 

dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i skórne

lekarz prakł. Medycyny, Chirurgii 1 Akuszer,

specjalista chorób tajemniczych

J a n  K a rp ie l |
mieszkający £|

przy a S fc y  S o S rU iH k ieg o  lVr. 1 3 , 1. p ię tro  gj 
(gdzie adm in is trac ja  „Gazety Narodowej"), ® 

ordynuje od 8  —-1 2  przed-, od ! —  5  popołudniu, f§ 
Zaradza także im p o te n c j i  (osłabieniu i |  

siły mę/.kiej) p o h iry i ,  «j»l«woHł kobiet, “  
h ia d n e z c e  i n ie p ło d n o śc i-  8

Na honorowane listy udziela rady bez- ™ 
zwłoczp.ie i służv lekarstwami.

■ h  * (3798 18 "?)H sp  tas Ega gga wm wes m® ms wam

2 Ew M m .ń s m .M a L£ &  !<&. s i l i t .
Spółka stolarzy lwowskich :

p r z e n io s ła  s w ó j

MAGAZYN MEBLI
lu s t e r  f  o b ić  n a  m e b le

z pod liczby 1, Plac Domiuikański,

do własnego domu pod 1.1 5 ,  przy placu Bernardyńskim,
a zaopatrzywszy takowy jak najdoborniej, poleca łaskawym  

względom Wys. Szlacht y i P. T. Publiczności, ręcząc za rzetelną usługę. 
L W Ó W ,  dnia 2 Października 1875.

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w ,  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k ie  e f e k t a  I m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi.

LISTY HYPOTECZNE,6 °\ 
u  O
które w edług prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93 )  i na j­
wyższego post. z dnia 17 . Grudnia 1 8 7 1  r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, —  M Ę T  są w tymże Kantorze do nabyeia. T W I
t y  W szystkie polecen ia  z p ro w in cy i w ykon u ją  się bezzw ło­

cznie po  kursie dzien nym , bez doliczenia p ro w izy i. ~%B8i
(4168 4 - ? )

- ■  ■—•."■‘- i jS

Obwieszczenie.
Po ustąpieniu p. Władysława Malinowskiego z posady agenta w Zborowie,

| V "  m i a n o w a l i ś m y  
p. Władysława Raciborskiego

agentem na powiat Zborowski.
Upraszamy tedy P. T. interesowanych, by odtąd w sprawach ase­

kuracyjnych udawali się do p. f t  f a r t y  s t a w a  R a c i b o r s k i e g o .

Reprezentacya Dyrekcyi Towarzystwa krakowskiego  
w zajem n ych  ubezpieczeń, w e  L w ow ie.

(4240 2 - 3 )

U w a g i  g o d n e ! !
Medyczno - popularny wykład uzdrawiającej własności i s k u tk ó w  

W  p r a n p c ta ż ; ! X7% r© J

W I L H E L M A
a n t ia r tr y  t y c z n e j ,  a n  ti r  e  u m  a ty  c z  n ej

k r e w  p r z e c z y s z c z a ją c e j  h e r b a t y
opierający się na rzeczywistych dowodach.

Tylko mnogie dowody o wyśmienitych skutkach powyższej herbaty w cierpieniach artry- 
tycznych i reumatycznych jako też przychylne przyjęcie i używania takowej przez wielu racyouab 
nych lekarzy, spowodowały nas, przemówić za tym  ważnym i ndocenionym  środkiem.

W ielka Jest liczba osób uczęszczających rok rocznie do kąpiel siarczannych , by znale?0 
tam uśmierzenie lub uwolnienie ze swoich artrytycznych lub reum atycznych c ie rp ień , i zupełnie 
wyleczonym powrócić.

Bardzo bolesnem jest to jednak dla tych cierpiących, którzy z braku środków materyal; 
nych lub z powodu niemożności oddalenia się od zawodu swego lub od swojej familii zniewoleń1 
są wyłączyć się i niekorzystać z tego dobrodziejstwa n a tu ry , będąc skazanymi do wieczny^ 
cierpień. W  wypadkach takich udowodniła herbata ta  swą leczniczą skuteczność i nieoceniony 
warteść. H erbata ta  wywiera szczególny skutek na urynę, na poty i krew chorego, które spostrze­
żenie zrobiliśmy przez chemiczne zbadanie tak moczu, jako też wypocin. Każdy więc cierpiący °® 
gościec lub reum atyzm , który tę herbatę używa, spostrzeże zadziwiającą zmianę, zwłaszcza w ury- 
nie (która już po kilku dniach co raz mętniejszą się staje, a nakoniec osad pozostaw ia, zaw10; 
rający w sobie wyprowadzone szkodliwe i drażniące substaneye). Przytem  doczeka się każdy t0J 
pociechy, że cierpienia jego co dzień ubywać b ę d ą , a nakoniec zupełnie ustaną.

Tak samo wywołuje herbata  ta  (używana przed spaniem) swędzenie na skórze i bardzo 
m iernę transpiracyę tejże, która sprawia cierpiącem u bardzo wielką ulgę.

Używanie tej herbaty nie jest wcale nieprzyjemuem. nieprzeszkad/.a traw ieniu  i przysp8rz® 
nawet u niektórych osób stolec. Mamy więc wszelki powód policzyć tę herbatę do rzędu cenny0*1 
środków leczniczych przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, służący oraz do przeczyszczania krwi.

P u b l ic z n e  p o d z ię k o w a n ie
panu Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen, wynalazcy an' 
tiartrytyeznej antireumatycznej krew przeczyszczającej herbaty. Przeczyszcza 

krew w słabościach gośću i reumatyzmu.
Jeżeli tu  publicznie występuję, to czynię to dla tego, ponieważ uważam przedewszystli1?* 

za mój obowiązek złożyć panu W ilhelmowi, aptekarzow i w Neunkirchen, moje najgorętsze podm?" 
kowanie za przysługę, wyrządzoną mi w bolesnych mych cierpieniach reum atycznych przez j efv 
krew przeczyszczającą herbatę i tym sposobem zwróć ć uwagę na tę wyśmienitą herbatę inny0*1 
osób, dotkniętych tą straszną słabością. Nie jestem  w stanie opisać męczących uol-ści ktor° 
cierpiałem przez przeciąg 3 la t przy każdej zmianie powietrza we wszystkich członkach ! ,z 
których mnie ani lekarstw a ani też kąpieli riarczunne w Baeeyiu koło W iednia uwolnić 1110 
mogły. Bezsennie przewracałam się po całych nocach w mem łóżku, apatyt ubywał znacznie, w?r' 
glądałam coraz gorzej a siły opuszczały mnie co raz więcej. Po c/.terotygodniowem używam11 
powyższej herbaty uwolnioną zostałam zupełnie z moich c ierp ień , których i te ra z , chociaż her­
baty tej już od 6 tygodni nie piję, już więcej niedoznaję; także cały stan  zdrowia polep=zył 
Jestem  zupełnie przekonaną, że każdy, który w podobnych cierpieniach ucieka się do tej herba­
ty , także wynalazcę tego środka pana Franciszaa W ilhelm a, taksame jak  ja  błogosław10 
będzie. Z najgłębszym szacunkiem

H rab in a  B n d sch in  S tre itfe ld , małżonka podpułkownika 
we W iedniu, W ahringer H auptstrasse

F raestrzega się przed fałszow aniem  i oszustwem*
Prawdziwą W ilh elm a  antiartrytyczną antireumat.yczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy­

mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi W ilh elm a  an tiarlry tycznej, ant1- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod W iedniem, lub też w moich skła­
dach w dziennikach wskazanych.

P akiet podzielony na 8 porcyj -przyrządzony według lekarskich przepisów wraz z 
objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr. w. a. Osobno za stempel i opakowa­
nie 10  ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą W ilhelm a antiartrytyczną antireuma­
tyczn ą  krew  p rzeczyszczającą  herbatę otrzymać także można: we> L w ow ie  u Zygmunta 
Ruckera aptekarza, Jakaba Beisera ap te k ., K arola Schubutha, kupca. Jak ó b a  Piepesa apteko 
Cal. Krzyżanowskiego aptekarza, w B e łz ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B ia łe j  u Józefa Knausai 
w B ó b rce  u L. Miedleckiego aptek, w B o lszo w ca ch  u Albina W ąsowicz ap tek ; w 
dach  u M. S. Francos; w B rze ża n a c h  u Józefa F adenbech ta ; w B u rsz ty n ie  u J a® 
KI nke aptek.; w D ro h o b yczu  u Józefa Alexiewicza aptek, i L. Dobrzyuieckiego apteko 
w J a ro s ła w iu  u J . L. Wisłockiego aptek.; w K am ionce s tru rn iło w e j  u Zawałkiewio?** 
apt.; w  K o ło m y i  u Max: Buchera; w K o z o w e j  u Karola Chalbazany apt.; w KrakolO* 
u Józefa Trauczyńskiego apt. i u Józefa Jahna; w N o w ym  T a ryu  u K arola L auera; w N  
w ym  Sączu, u W. F ilipka aptek; w O św ięcim ie  'u Konstantego S lebarskiego; w 
y u r z u  u Józefa Skakalskiego; w P o d w o to czysk a ch  u D. Schneidera aptek; w t >rz ,e 
m y stu  u J. G aidcczki; w R a d zieeh o w ie  u Max. Jaszkiewicza aptek; w R o h a ty0 
u L. Liebreioha; w R ze szo w ie  u Adalb. Kalinowskiego apt; w S a d a y ó rze  u D. Kubinów1®- 
aptek; w S a m b o rze  u Piotra Gai hofera aptek; w S an oku  u Jana Zarew icza aptek; w 
cza w ie  u Ju l. F rberta  aptek; w S ta n is ła w o w ie  u F ry d . S tecbera aptek, w S tr y ju ,  u w 
gowskiego ap t ; w T arn ow ie  u E dw arda Ranka ap t”k; i W. F. A W ielogórskiego aptek, 
T arn opo lu  u Franciszka Jatnrógięwioza apr.k; w Z a le s zc zy k a c h  u Jakóba Negrusza ap16 ’ 
w Z ło c zo w ie  u Fadenhechta; w Z u ra w n ie  u Wład. Postepskiego aptek. n
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S u b s t a n c y a  d ’ A lf ie r l  „  ż
usuw a p r ę d k o  i  z  p ew n ym  sk u tk iem  b e z  s zk o d liw y c h  n a s tęp s tw  n a  c ia ło , ^  ^  
b ez zn a czn eyo  o g ra n iczen ia  z w y k łe g o  sposobu  ż y c ia , s k u tk i  ro zw ią z łe g o  z y  ^
w każdym stopnin jak o  to : po lu cye , niemoc, b e zp ło d n o ść , u p fa iry  poch od zące p rzew al ^
z samogwałtu) i t. p.- Przy za n ied b a n ia ch  lub n ied o k ła d n ie  w y leczo n ych  d łu g  W ,)ti 
trw a ją cych  cierp ien iach  sy filis tyc zn ych  w  d ru g im  lub trzec im  s ta d yu m
(zastarzałych upławaeh rury moczowej, syniistycznyoh wrzodach, brodaw kach, pryszczach, s, tę 
rzbiących i innych wysypkach) trw a  k u ra c y a  p r z e z  1 0  dn i. Za d o b r y  sk u tek  ią  
y w a ra n c y ę .  Przy zamówieniach uprasza się o p o d a n ie  p o w s ta n ia  a względme cZ" 
trw a n ia  s ła b o śc i, tudzież sym ptom ów  które się okazują. t

Przesyłki uskuteczniają się pod dyskrecyą za p rze s ła n ie m  h o n o ra ryu m  5 z ł ,  Pr
JBE- Breitestrasse 12 w Berlinie. . ,qc8

NB. Przesyłki do państwa Austryackiego za pobraniem pocztowem nie mają Dlie’(jze'
w skutek czego w celu zapobieżenia przerwy w kuracyi zawiadamiam, że ogólne wynagr° 

' '     - lo 25 zł- "nia za lekarstw a w zastarzałych i zakrzewionych w ypadkach słabości wynos1 20 do 25 zł-

Tylko za 1 zł. 50 ct. w. a.
G a rn itu ru  s to ło w a  z  p r a w d z iw e g o  b r ita n ia  - a lp a k a  ■ sreb ra , k tó re  w  /  t  

żd em  dom ostw ie  p r a w d z iw e  sreb ro  zu p e łn ie  z a s tą p ić  m oże, sk ładająca- ffyjp  
n a stęp u ją cych  51  p r a w d z iw ie  p ra k ty c zn y c h , w ieczn ie  trw a ły c h  przetlia*0 
z  b r ita n ia -a lp a k a  je d y n ie  trw a łe g o  i  z a w s z e  n iezm ienn ie b ia ły m  ja k  •sre ! °j.ytii ■’ 
zo s ta ją ceg o  k ru szcu . — G a rn itu ru  ta  s k ła d a  się  z  n astępu jących  p rze d m io t

W szystko  
tylko za

7 zł. 5 0  ct.i
(3479 7—?)

6 sztuk mężkich łyżek stołowych,
C sztuk ciężkich łyżeczek do kaw;,
6 sztuk nożów stołowych,
6 sztuk widelców stołow ych,
6 sztuk podstawek do nożów,
1 cukierniczka z kruszcu,
1 ciężka chochla do m leka i (
1 ciężka chochla do rosołu, J 
1 sitko do herbaty z chińskiego srebra,
6 par porcelanowych podstawek do kawy,
1 taca do kawy z francuskiem malowidłem,
1 para francuskich lichtarzy bronzowych ,
1 przyrząd na jaja, ważny dla każdego domostwa, 
1 przyrząd do ognia vNordpolfeuerzeug.)

wszystko 
z b ritania-srebra J

z b ritan ia -sreb ra ,

Wszystko  
tylko za_  

7 zł. 50  c t

W szystk ie  p ow yższe  przedm ioty w łło śo i 51 sztuk, kosztują tylko 7 ®ł* g0.
w Składzie towarów z chińskiego srebra P i B o h o r a '1 w e W ie d n iu , P r a l e r s t r a  __

X drukarni E° WisUw* Lwowie.


